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NOWY DZIENNIK 


OZJASZ THON 


Kraków, 18 października 

Nie patrzmy za siebie. Kilka przykrych tygo 
dni się przeżyło: Dobrze, że się skończyły. O- 
czywista — wojna się skończyła, bo też „cele 
wojenne“ zostały osiągnięte. Mowa o głównym 
froncie, o wschodniej Małopolsce. Jeden hi- 
tachdutowiec został wyładowany. drugi zała- 
dowany. Mizrachista znalazł dobre pomieszcze 
nie. Więc — „cele wojenne“ osiągnięte... Od- 
tąd kabalistyczna wartość liczb doznała przesu 
nięcia: Liczba 17 już nie znaczy zbawienie, a 
liczba 14 nie oznacza odszczepieństwa. I „ple- 
biscyt' został odłożony do przyszłych wybo- 
rów. Wojna się skończyła. Zdaje sie, że ieszcze 
są ludzie, dla których posłowanie jest ponętne. 
Mnie ono się wydaje -ak okropnem jarzmem, że 
aż do samej ziemi przygniata. Na — ale nie 
patrzmy już za siebie. Mieimy tylko nadzieię. 
że na przyszłość będzie w sioniźmie panowało 
w jak to było dawno, w naszych „prymityw- 
nych” czasach — więcej rozumu, a mniej spry 
tu, więcej szczerości i braterstwa, a mniej — 
ale poco bliżej określać? Nie patrzmy już za 
siebie. d 

Trzeba nareszcie przystąpić do samej rzeczy 
Trzeba znowu przypomnieć Żydom, poco maią 
wysyłać swoich pełnoinocników do ciał ustawo 
dawczych. Czego ci tam będą szukać? 

A oto dzieje się dziwna rzecz: Cała Polska 
idzie do wyborów poč hasłem zmiany konsty” 
tucji a my może Jedyni, pójdziemy domagać 
się — spełnienia konstytucji. 

Gdy nam ciągle opowiadają o tem, jak to ta 
obecnie obowiązująca konstytucja gubi Polskę, 
to nam się dosyć markotno robi na sercu. Jak- 
że ona gubi, kiedy jest — martwa? Mnie się za- 
wsze w tym związku przypomina znane opowia 
danie z dziedziny starorosyiskiej korupcji. Był 
raz tam oskarżony pewien dostawca wojskowy 
o to, że do maki domięszał sporo piasku. 
Przez szereg dni wysilali się iego słynni obroń- 
cy. by obalić groźne oskarżenie. Przyszło na- 
reszcie do końcowych mów: oczywistą sam 
blask krasomówstwa! A nareszcie przewodni- 
czacy zapytuje okarzonego, co też on ma po- 
dać na swoją obrone. A ten powiada naiwnie i 
dobrodusznie: Wysoki Trybunale! Jak można 
mnie oskarżać o domięszanie piasku do mąki, 
kiedy ja faktycznie nie dostarczyłem ani jednej 
szczypty mąki?... 

Istotnie — my Żydzj z własnego doświadcze- 
nia nie możemy leszcze wiedzieć, jaką nasza 
konstytucja okaże się w pełnem wykonaniu. 

Jest tam mowa o równości wszystkich oby- 
Wateli — my jej nie zaznaliśmy. Nawet nie za 
obecnego rządu. Trzeba przejść wszystkie dy- 
kasterje i liczyć żydowskich — jeszcze aktual- 
nie żydowskich! — urzędników. Nie trzeba bę- 
dzie trudzić palców obu rak... 

Co więcej są dvkasterje urzędnicze, które 
maj” wręcz katastrofalne braki i luki. tak, że 
trudno utrzymać odnośne funkcjonowanie w po 
rządku. Mówię o sądownictwie, o szkolnictwie. 
szczególnie średniem. Zdawałoby się, że przy- 
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najmniej w takim wypadku spełni się, jeśli już 
| nie konstytucja, to przynajmniej stare poiskie 
przysłowie: Kiedy bieda, to do Żyda... Ale — 
nie. Niech lepiej luka czeka, byleby jej Żyd nie 
wypełnił. Żydów się nie przyjmuje, lub tylko w 
minimalnej ilości. 

Bywa jeszcze gorzej- Są szkoły niemal wy- 
łacznie przez żydowskie dzieci frekwentowane. 
W takim wypadku prosta przyzwoitość, a czę” 
sto į podstawowe potrzeby pedagogiczne, wy- 
magaiją, by Żyd uczył. I nieraz też były obsa- 
dane posady nauczycielskie przez Żydów, ale 
tylko — do czasu. Gdy się znaleźli kandydaci 
nie-Żydzi. to się Żydów zwalniało masowo. Ta- 
kie rzeczy należą do codziennej kroniki w ca- 
łem b. Królestwie, a nawet w samel stolicy. 

Ten rozdział — srkolnictwo — nasuwa szcze 
gólnie smutne refleksje. Nasza konstytucja re- 
guluje sprawy szkolnictwa mniejszościowego 
dosyć jasno, w ślad za traktatem wersalskim, 
który Polskę obowiązuje, a którego Polska w 
Żaden sposób zmienić ani osłabić nie pozwoli: 
Traktat wersalski iest dla Polski niejako opoka, 
na której siedzi. Kto jej tę podstawę narusza. 
godzi w jej byt samodzielny. Taka lest opinia 
całei Polski, A iednak ten rozdział, który nam 

daje pewne uprawnienia w dziedzinie szkolnic- 
(twa. jest przeoczony, jakby go tam nie było. 
Nietylko subsydjów, słusznie się należących od 
państwa nie mamy. ale nawet z formalnych 
praw nie korzystamy. 

| A właśnie na tem polu, tak mocno wrażliwem 
nawet Stanisław Grabski spróbował zrobić ma- 
|" wyłom w tem okropnem głuchoniemem igno 
rowaniu. Ale właśnie teraz żadnego, choćbv naj 
| drobnieiszego kroku naprzód się nie robi. Ra- 
| czej cofają się w tył: A jednak nam było przy- 
| rzeczone Spełnienie naszych żądań słusznych i 
| uprawnionych. Ileż to razy p. Bartel to też pry 


w. nie przyrzekał. W długich rozmowach ze 
mną chętnie wyŚmiewał „ugodę“, którei ende- 
cja by przecież nigdy nie dotrzymała. Powie- 
działem mu: Panie Premjenze, z panem nie zro- 
bie ugody, bo pan jest wypłacalny i nie wezmę 
mniej jak pełnych sto procentów. On się na to 
uśmiechnął. A Ja sobie myślałem: Spuszczę Ci 
połowę, byle zapłać drugą połowe. Ale nic nam 
nie zapłacono: Zgoła nic. Tyle tylko, że może 
czuiemy się nieco pewniejsi, bo wiemy, że rząd 
nie dopuści do wybryków także wobec Żydów. 
Ale to jest tylko negatywna poprawa. Pozytyw 
nei zaś niema żadnej. 

Bo czy jest ona na uniwersytetach. gdzie na 
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A teraz — do samej rzeczy... 


niektórych wydziałach, do których się Żyśieł 
najwięcej garną, są w dużej i bolesnej mierze 
żelazne drzwi na wszyśłkie spusty pozamyłka- 
ne? Trzeba to raz przeżyć na własne oczy i 
uszy ten żal beznadziejny i smutek zpozpaczo” 
nych rodziców, którzy nie mogą unaeścić sy- 
na na medycynie, do której ou się całą dusza 
rwie, bo ma wrodzone zamiłowanie do tych 
studjów. Trzeba przeżyć ten żal i ten snuwek, 
ażeby rozumieć, jakie to jest okropne, że bon- 
stytwzja mówi: jedno, a praktyka oodzicemu robi 
drugie. 

A oni mówią: trzęba zmienić konstyńncję. trze 
ba ją poprawić. naprawić. My zaś mówimy: 
trzeba ją wypróbować z jej niewątpliwie dor 
brych stron. Wszak te jej strony są niewątpł” 
wie dobre, które ona ma wspólne z najwyżej 
rozwiniętemi społecznościami świata. Tak. tak 
— żydowscy posłowie pójdą do sejmu po kos” 
stytucję, ale żywą, ale prawdziwą, ałe wył” 
nywaną. r 

Czy są jakieś realne widoki, że się visioon 
że się odniesie skutek? 

Przed laty można było obiecać nietyłko wła” 
sny wysiłek, własne choćhy , ae 
także prawdopodobieństwo pewnego sukoesn. 
Myślało się kategorjami wielkich Światowycił 
demokracyj. Mówiło się: słuszność nareszcie 
musi się przebić zwycięsko poprzez 
zawady. Trzeba tylko być wytrwałym, konse- 
kwentnym i szukać sposobów dojścia aż do sa” 
mego sumienia tych, od których nasza sprawa 
zależy. Tak się myślało i mówiło. Ale teraz 
kilku latach wytężonej pracy — Dbezskut 
lub tak mało skutecznej. trzeba już być ostroż- 
niejszym z przyrzeczeniami: Wolno tylko to 
przyrzekać. co się ma we własnej woli, ale me 
to. co jest od woli innych załeżne. 

Jedną tylko mamy szansę. która nam dodaje 
odwagi i każe wierzyć w Skuteczność wysiłku. 
Oto to, że jednak jest prawda. że państwa tyt- 
ko praworrądnością stoją. A praworządność 
nie może być w żadnym punkcie przedziurawio 
na. 

Gdy dojdę do omówienia zagadnienia gospo- 
darczego, to się dopiero pokaże, jak bardzo spo 
łeczeństwo, państwo tworzy iedną całość. tak, 
że błędy na jednym odcinku popełnione, mszczą 
się na całym froncie. Cały nasz system skarbo- 
wy i gospodarczy chroma, chociaż p. Włady- 
sław Grabski skierował najcięższe armaty wła” 
śnie tylko w strone Żydów. 

O tem naturalnie trzeba będzie pomówić o0- 
scbno. 

Nararie trzeba stwierdzić. że „złote runo". po 
które Żydzi ponownie pójdą do Sejmu, ma jesz 
cze ciągle na imię stare. oklepane aż do znu- 
dzenia, a jednak jeszcze ciągle nie realne słowa! 
Równouprawnienie, Faktyczne. nie słowne, 

Ha — trudno, mv jeszcze wciąż tylko funda- 
menty budujemy. Może sie przecież naszej ge” 
reracji poszczęści zakończyć ta ciężką prace. 
Wówczas potomności coś realnego jako dziedzi 


ztwo zostawimy. 
—— 
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cmisji wyborczej 


Unieważnien e list Femunisiycznyzich — Kandycdatury b. posiów Dębskiego, Putka, 

Bagińskiego i innych skreślone z list pzństuowych — Zaciekła walka o kandydatury 

pp. Wiltcsa i Liekermzanna — Ostrs wymiana zdań między czlonkami komisji a preze- 
sem Giżyckim — Pp. Witos i dr. Liebermann kandydują! 


Warszawa. 17. 10. (Sin) Wczorajsze posie 
dzenie państwowei komisji wyborczej przecią” 
gnęło się do godz. 3 nad ranem. Komisja rozwa 
żała przedewszystkiem listy poprzednie zakwe 
stjonowane i w wyniku rozważań zatwierdziła 
Ństę nr. 15 (Ruska selańska organizacja) i listę 
ar. 21 (Monarchistyczna organizacja wszechsta 
nowa). Następnie komisja unieważniła listę 
nr. 16 (PPS lewica), nr. 13 (Zjednoczona lewica 
chlopska samopomoc), nr. 8.( Białoruskie robo 
tniczo-chłopskie Zmaganie), nr. 10. (Selrob- Jed 
ność) i nr. 3. (Jedność robotniczo-chłopska), ti. 
sty komunistyczne i komunizujace. Unieważ- 
mienie nastąpiło na podstawie wyników eksper 
tyzy która stwierdziła, iż wymienionym li- 
stom brakuje potrzebna ilość tysiąca auntentycz- 
nych podpisów. 

Przystąpiono do ustalania kandydatur na li- 
stach ważnie zgłoszonych do Sęjmu i Senatu. 
W liście nr. 1 (BB) skreślono ze względów for 
mainych dwa nazwiska, w liście nr. 2. (frakcja 
rewolucyjna) skreślono do Sejmu 16 nazwisk. 
do Senatu 4, Kilka skreśleń nastąpiło z tego po- 
wodu, że niektórzy kandydują z listy nr. 1. i 
zrzekli się kandydowania z listy mr, 2. Z listy 
ma. 4. (klub narodowy) skreślono dwa nazwi* 
ska. Komisarz Giżycki przedsiawił komisji de- 
kdarację nadesłaną przez władze więzienne w 
Brześciu, sa której odwrotnej stronie zamie- 
szkzywa była notatka: „Kandydować nie zamie 
mam ani do Sejmu, ani do Senatu. Podpisany 
Dębska". 

Komisja większością głosów nie wzięła jed- 
mak za podstawę decyzji tej rezygnacji, lecz 
skreśfiła nazwisko Dębskiego, dlatego, że pełno 
mocznik tej listy nie przedłożył wogóle jego de 
ktanacji kandydackiej. 

Pnzystąpiono do dyskusji nad listą państwo” 
wą nr. 7. (Centrolew), która to dyskusja ciągnę 
ta się przez szereg godzin i chwilami była nie- 
zmiernie burzliwa i agresywna. Komisja z ubole 
waniem skreśliła nazwiska dra Putka i Bagiń- 
skiego z Wyzwolenia, albowiem w aktach nie 
było ich deklaracji kandydackiej Z tych samych 
powodów komisja skreśliła xz listy uh aińsko” 
białoruskiej nazwiska  Celewicza i Paljewa. 
Wszyscy czterej osadzeni są w twierdzy brze- 
skiei. (Przypominamy iż kilka dni temu ukazał 
się komunikat urzędowy, który zapewniał, że 
wszystkim więźniom w Brześciu dano możność 
oświadczenia się co do swoich kandydatur). 
W aktach komisji znaleziowo deklarację b. po 
słów Witosa i Liebermanna, W tem miejscu ko 
misarz wyborczy Giżycki oznajmił, iż otrzy” 
mał pismo. w którem p. Witos zawiadamia, iż 
nie zamierza kandydować z listy państwowej. 
Oświadczenie to napisane jest na ćwiartce pa 
pieru i numeru listy państwowej nie zawiera. 
Co do p. Liebermarna p. Giżycki przedłoży! 
kilka dokumentów. Pierwszy z nich napisany i 
podpisany przez Liebermanna brzmi: „Przed: 
fłożonego blankietu deklaracji na posła do Sei 
mu z listy państwowei podpisać nie jestem w 
stanie, a to z tego powodu że nie znając obec 
me! sytuacji politycznej, ari wyborczej nie 
rozporządzam należytą możnością powzięcia 
tak ważnei decyzii" 

Drugi dokunient zawiera oświadczenie. nopi 
sane pismem maszyrowem nie posadające ied: 
nak podpisu, które brzmi: „Nie zgadzam się 
kandydować z listy państwowei nur. 7* Trzeci 

"dokument brzmi: „Trzej podpisani oficerowie 
stwierdzają. że w ich obecności p. Liebermann 
zrzekł się kandydowania‘. Następuią trzy nie 


czytelne podpisy. Wreszce komisarz Giżyck 
je | a OMT a NY 


Uporczywe żnparcia stolca, katary grubej kiszki. za- 
siój w kiszkach wzdęcie tóie w hokach. przechodza 
pizy używaniu rano i wieczór po -zl lznecz*e naturalne: 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Ządać w aptekach. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


pokazał depeszę zarządu więzienia w Brześciu 
z dnia 15 bm. nadaną o godz. 2.45 z doniesie- 
niem. że dr. Liebermann zrzekł się kandydowa- 
nia. Po przedstawieniu tych dokumentów rozle 
gły się pod adresem sędziego Giżyckiego Fez- 
ne zapytanią członków komisji, np, — Skąd po 
chodzą dokumenty, które pan przedstawia? 

Sędzja p. Giżycki: Za pośrednictwem wojsko 
wości, względnie pułk. Biernackiego. 

— Kiedy pan otrzymał depeszę nadaną o g. 
245? 

Sędzia p. Giżycki: Przed zamknięciem urzę 
dowania. Depesza przyszła zresztą za pośredni 
ctwem Hughesa: 

— Ale to wszystko nie są żadne dokumenty 
i nie posiadają prawnego znaczenia. 

Sędzia p. Giżycki: Dla mnie są one dostate- 
cznie miarodajne, aby skreślić p, Witosa i Lie 
bermanna. 

— Może to u pana są dokumenty, to są Świst 
ki papieru. . 

Sędzia Giżycki wskazując „na deklarację dra 
Liebermanna: To jest świstek papieru wysta- 
wiony in blanco z uprzejmości. 

— Takie świstki figurują na liście BB. Pił 
sudski podpisął deklarację sporządzoną pismem 
masrzynowem: 

Sędzia Giżycki: Zwracam uwagę, że o ile pa 
nowie uznacie panów Liebermanna i Witosa to 
Sąd Najwyższy może ten wybór unieważnić. 

— Wtedy unieważni nie całe wybory. lecz co 
najwyżej nazwiska kandydatów zakwestjonowa 
nych. 

Atmosfera staje sie coraz bardziej gorętsza. 
padają coraz ostrzejsze ataki w związku z po- 


wyższą polemiką, skierowane przeciwko sądow 
nictwu: Pod wpływem tei ostrej polemiki, Gi- 
życki oświadcza w pewnym momencie, że nie 
wyda ewentualnej uchwały komisji. jeżeli wy- 
padnie ona przeciwko nieskreśleniu Witosa i Lie 
bermanna. Wówczas 7 członków komisii na o- 
gólną liczbe ośmiu powołuje się na art. 60 or- 
dvnacji wyborczej, który brzmi: Generalny ko 
mèsarz ogłasza w Monitorze Polskim ważnie 
zgłoszone listy państwowe kandydatów w for- 
mie ustalonej przez państwowa komisję wybor” 
czą. 

Na tem przerywa się dyskusja i komisja w 
atmosferze spokoiniejszei przechodzi do dal- 
szych nazwisk z listy Nr. 7 Ze względów for 
malnych skreślono jeszcze 12 nazwisk z listy 
Seimu, z listy senackiej 4. Z listy Nr. 19. (ka 
tolicki blok ludowy) w braku deklaracji skre- 


ślono dwa nazwiska ks. Gąsiorowskiego i dra 
Lewickiego. 

Pod koniec posiedzenia doszło znów do or 
strzejszych interpelacyj z powodu zapytania 
S"ierowanego do generalnego komisarza wybor 
czego. Zapytano mianowicie p. Giżyckiego lak 
rzamierza stosować art. 75 ordynacji wybor» 
czej dotyczący legitymowania tożsamości wy” 
borców przy urnie, P Giżycki odpowiedział, że 
potwierdza wszystkie dotychczasowe okólniki, 
które dostateczna legitymacją uznają dokumen 
ty następujące: Metryka urodzenia, książeczka 
wojskowa, wyciąg z aktów gminnych, dowody 
osobiste itp. 

W dalszej interpretacji poruszono sprawe sto 
sowania art. 86 ordynacii wyborczej, Wspom- 
niany przepis postanawia. że po zakończeniu 
wyborów komisie obwodowe przesyłają akta 
wyborcze do komisyj okręgowych. P. Car w 
charakterze generalnego komisarza wyborcze” 
go zarządził podczas ostatnich wyborów, aże- 
by akia te odsyłano do starosty powiatowego, 
natomiast b. min. Dutkiewicz również w charak 
terze generalnego komisarza wyborczego pod- 
czas uzupełniających wyborów w r. 1930 przy- 
wrócił norme widzenia ustawy. P. Giżycki od- 
powiedział, że porozumie się z komisarzami wy 
borczymi (organem administracyjnym) i ocze- 
kuje od nich planów postępowania Po otrzy- 
manin materjału wyda zarządzenie w tei spra- 
wie bez zwracania się jednak do komisji o za- 
siągnięcie opinii, gdyż uważaiżw tym wzglę- 
dzie jest wykonawcą ustawy bez żadnego ogra 
nicrenia. 

Przed zamknięciem posiedzenia p. Giżycki o- 
świadczył, że następne posiedzenie odbędzie 
się po wyborach. W ten sposób komisja pań- 
stwowa odbyła razem dwa posiedzenia. Zau- 
ważyć należy, że podczas urzędowania p: Ca- 
ra przy poprzednich wyborach główna komisja 
wyborcza odbyia kilkanaście posiedzeń. 


Lisy państwowe ogłoszone 
w „Moniforze” 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 10. Sin. Zgodnie z brzmie- 
niem przepisów ustawy o ordynacji wyborczej 
w Monitorze Polskim z datą 17 bm. ukazał się 
spis ważnie zgłoszonych list państwowych do 
Sejmu i Senatu. Do Sejmu zgłoszono 14 list, do 
Senatu 10. Na liście nr. 7. (Centroiew) znajdują 
się m. in, nazwiska pp. Witosa i Liebermanna. 

— 


Kto kandyduje z ramienia BB. w okręgach? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 10. Sin. Charakterystyczne 
i ciekawe są niektóre kandydatury BB w okrę 
gach. I tak w okręgu nr. 5. Lwów miasto pierw 
sze miejsce — jak już wczoraj donieśliśmy — 
zajmuje prezydent miasta inż Brzozowski, dru 
gie osławiony antysemita ks. Szydelski trze- 
cie — Ignacy Jaeger. W okręgu: nr. 47 Rze 
szów— Jarosław na pierwgzem miejscu ks Lu- 
bomirski, na drugiem Rudólf Burda. W okręgu 
nr. 49 Sambor pierwsze miejsce profesor poli- 
techniki lwowskiei Bryła. drugie Seidler W 
okręgu nr. 53. Stanisławów wiceminister skar- 
bu Starzyński i b. poseł Dzieduszycki. W okrę: 
gu nr. 52 Stryj pierwsze miejsce dr. Wojciecho 
wski, drugie Marjan Malinowski (Wojtek). na 
ostatniem miejscu Maksymiljan Glaserman. W 
okręgu nr. 54 Tarnopl-Zbaraż min. Car. w o 
kregu nr. 55. Złoczów Wójtowicz. ks. Jaworski 
i Żyd Limberger. W okręgu nr. 48 Przemyśl 
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generał Galica. Do Senatu z województwa Iwo 
wiskiego Potworowski i Lewenherz. W woje- 
wództwie stanisławowskiem  Szarski i prof. 
Thulie. 

W Warszawie na pierwszem miejscu do Sej 
mu kandyduje pułk. Sławek, dalej idą ks. Zon- 
gołowicz, prof. Makowski, dyrektor Wartalski, 
mecenas Paschalski i in. Okręg Nr. 42 Lódź— 
miasto Jan Piłsudski, okręg Nr, 15 Konin — 
Koło wicemin. Pieracki, Nr. 16 Kalist min. Pry- 
stor, Nr. 62 Lida min. Staniewicz, Nr. 63 Wit 
no miasto i powiat min. Prystor, Nr- 37 Ostrów 
Wkp. pułk. Bosiański w Krakowie Krzyżanow- 
ski i Dyboski, w Krakowie pow. dr. Bobrowski. 
w Tarnowie pułk. Pieracki. W okręgu Nr. 23 
liża Boerner. Nr. 27 Zamość Sławek, Nr. 8 Cie” 
chanów min. Pełczyński, Nr. 9 Płock prezes zw. 
rolników Rudocki, Nr. 11 Łowicz Polakiewicz. 


Nr. 276 


Konferencja ćwierci globu 
ziemskiego 


(Korespondencja własna) 


Londyn, w październiku 

Los czwartej części kuli ziemskiej leży w 
rękach kilku panów, reprezentulących na kon- 
ferencji Imperjum brytyjskiego kraje Europy, 
Ameryki, Azji, Afryki i Australji, nad któremi 
powiewa sztandar Albionu. 

Co łączy dziś Doininja z Metropolią? Cieka- 
wę to zagadnienie bezskutecznie usiłowali roz- 
strzygnąć uczeni i politycy. Imperjum brytyj- 
skie nie jest już od dawna państwem jednoli- 
tem, nie jest już federacją. Więzy, łączące Ka- 
nadę, Australję lub Południową Afrykę z Wiel 
ką Brytanją są bardzo luźne, nieomal nieuchwy 
tne. Dominja posiadają swe zupełnie niezależne 
rządy, własne finanse i armię, własną mary- 
narkę i odrębną gospodarkę. Jedynem widocz- 
nem nazewnątrz ogniwem, łączącem wszystkie 
kraje — jest król; lecz ; w tym wypadku pod- 
ciągnięcie Imperium pod pojęcie unii personal- 
nej również odpada. Cóż więc łączy dominia z 
Anglją, jeśli nie wspólny język — boć i Amery 
kanie mówią po angielsku — jeśli nie wspólna 
tradycja pochodzenia, — skoro w Afryce Połu- 
dniowej prym dzierżą Boerzy, a w Kanadzie 
mader poważną rolę odgrywają Francuzi. 

Istniejącą lukę, z której mało kto zdaje sobie 
sprawę, ma zapełnić konferencia Imperium. O- 
sią obrad nie są sprawy polityczno-konstytu- 
cyjne, te bowiem w większym stopniu wzależ- 
nione są od ustalenia wspólnej polityki gospo- 
darczej. Jest to jedyny — i zresztą najbardziej 
pewny — pomysł, mogący zcementować ied- 
ność Imperjum, dziś już istniejącą jedynie siłą 
inercji. Odgrodzenie się o'l reszty Świata mu- 
rem celnym przy jednoczesnem ustaleniu zasa- 
dy wolnego handlu wewnętrznego Imperium.— 
oto, zdaniem tutejszych „krzyżowych rycerzy 
Imperium“ jedyny ratunek- 

Bezrobocie przestało już być groźnem me- 
mento. Gorzej — przeistoczyło się w istną ka: 
tastrofę. W Anglii liczba pozostających bez pra 
cy przekroczyła „rekordową“ cyfrę 2-ch tniljo- 
nów i wzrasta nieustannie, Dziś już siedmiu pra 
-culących utrzymuje iednego bezrobotnego, Do- 
minja, które nie znały dotąd bezrobocia. zosta- 
ly nawiedzone ową najgorszą plagą doby po- 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 19. 10. 1930 


OZ a IE a A A 


| BB 3 


m m m m „m „m „m m i m Z [m 


+-++-+++ 


+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 


EE p, l 


+++-+++ 


w NV W w WW W "M W WW aw w w” 


wojennej. Kanada, Australia i Nowa Zelandja 
wstrzymały swój dopływ emigrantów, a w nie” 
których dzielnicach dominjalnych wypłacane 
Są już wysokie kwoty tytułem zasiłków. 

Kardynalnem zagadnieniem konferencH jest 
przeto odnalezienie dróg wyjścia. Za jedyny ra 
tunek uważane jest stworzenie, jeśli już nie je- 
dności celnej, to chociażby „przywilejów imper 
jalnych* (Imperial Preference). na mocy któ- 
rych towary międzyimperialne korzystałyby ze 
zniżek celnych przy ogólnej taryfie protekcyj- 
nei Wówczas Kanada, posiadająca przeszło 4 
miliony busy pszenicy i niemniejszą ilość ży” 
ta do zbycia. znalazłaby łatwo odbiorców w 
Anglii, nabywaijącej dotąd zboże na kontynen- 
cie europejskim. Podobnie rzecz miałaby się z 
drzewem, z australijskiem mięsem ; owocami, 
słowem, — z Wszystkiem tem, co metropolja 
konsumuje. Wzamian angielski węgiel. stal i to 
wary włókiennicze, wyzbywszy się konkurencii 
Stanów Zjednoczonych, Niemiec a Japonii, za” 
wojowałyby rynki Imperjum. 

Sprawa ta. iakkolwiek prosta napozór. przed 
„tławia sie dość skomplikowanie. Jeśli np. Be- 
nnett, Scuilin i gen. Hertzog w imieniu Kanady. 
Australii i Afryki południowej deklaruią goto- 
wość utworzenia owej „unii celnej“ (jakkolwiek 
z całym szeregiem zastrzeżeń dla rodzimei pro 
dukcji przemysłowei). robotniczy rząd Anglii 
zachowuje w tym względzie wielką rezerwę. 
Do obaw, że wprowadzenie ceł wwozowych 
wywoła drożyznę. uniemożliwiając robotniko- 
wi angielskiemu utrzymanie standard of life, 
przyłączają «się mniej poważne momenty tak- 
tvczne-: Zerwanie z polityką wolnego handlu by 
łoby w oczach liberałów taką herezją, że odmó- 
wiliby oni na przyszłość poparcia rządowi Mac 
Danalda. 


„, A = 
Z sali koncerfowej 
Kwartet Kolischa —- Kwartet Drezdeński. 

Na dwóch koncertach. wicczór za wieczorem 
miała publiczność krakowska rzadką sposobność 
rewji akustycznej calegu rozwoju historycznego 
muzyki kameralnej >d jej wiecznie młodego pa- 
trjarchy Haydna poprzez Mozarta, Beethovena i 
Brahmsa z krótką dygresja do Debussy‘ go i Czaj- 
kawskiego do stylu obesaej doby reprezomiowa- 
nego przez Schónberga i Hindemitha. Ze sposo- 
brości tej skapo skorzystała. co jest juz jej rze- 
czą; ci co byli obecni mieli obok padlniosłego za- 
dośćuczynienia artystycznego również wyjątkową 
okazję prawie hezpośrodniego zestawienia i poró- 
wnania gry obu tych zespołów, co też faktycznie 
stanowiło temat dyskusji; corunumis opinio prze- 
chyliła się na stronę zespołu Kołischa, o czem jod- 
nak niżej. 

Zainteresowanie graniczące wprost z napięciem 
nerwów, sliupiało się głównie na kwartacie d-moll 
(op. 7. a nie 3.) Arnolda Schónberga. kiórego mu- 
zyka, slanowiaca jakgdyby linje demarkacyjną 
między przeszłością a przyszłością muzyki jest u 
nas jeszcze zupełnie nieznana. To wczesne dzieło 
kameralne zawiera w sobie już wszystkie zasa- 
dnicze pierwiastki i podstawy dzisiejszego styiu 
Schónberga polegającego na tzw. „Zwólitonsy- 
dem“ a więc onerującego tylko dźwiękami wzgl. 
tonami jako takimi bez względu na relacje tonal- 
ae i akordowe. w którym każdy ton żyje własnem 
życiem nie oglądając się na imme z własnego gło- 
su, a tem mniej na tony innych głosów biegnących 
równocześnie ohok niego Tak dalece coprawda 
system ten (znajdujący najdoskonalsze swe uciele- 
Śnienie w kwintecie autora na instrumenty delte) 
nić skrystalizował się jeszcze w tym kwarlecie. 
Tonalność, a co więcej melodyjność a nawet śpie- 
wność (w rozumieniu dawnem) kilku tematów, 
przedewszystkiem zaś pierwszego rozpiętego wiel- 
kim i śmiałym łukiem i przewijającego się w zdu- 
miewających. przekszt'leeniach rytmicznych po 
całem dziele — nie ulega żadnej wątpliwości. Do- 


piero opracowanie i obramowanie innvmi głosa- 
mi, przebogate i przechodzące często w hipertro- 
lję zmienia wygląd tych tematów i molywów do 
niepoznania nadając im jakiegoś 
niekiedy do głebi duszy wdzierającego się wyra- 
zu, Natomiasl lemalyka ściśle konlrapunklyczna, 
nie liczy się juź z żadnymi względami .balastu" 


tradycji odnośnie do melodyki, kojarząc ze sobą w j 


poziomej linji „nelodyjnej jednego głosu zgoła 
nicskoordynowane dźwięki (np. kwiuta w dół i 
mała nona w górę) tworząc z nich tematy, którymi 
kompozytor bawi się po wszystkich głosach jak 
żongler czterema piłkami wykazując przy tem ol- 
brzymią inwencję kombinatorsko- malematyczną 
opartą teoretycznie o najbardziej wyrafinowany 
kunszt sztuki i sztuczek komtrapumkiycznych (aug- 
mentacje i dininucje z przesunięciami rytmiczne- 
mi, oszałamiające strelly, przewrócenia tematów 
ibd,). I tu właśnie tkwią pierwiastki dzisiejszego 
stylu Schónberga, gdyż pojedyncze głosy nie po- 
zostają w imitacjach kontrapunktycznych w relacji 
toniki i dominanty lub poddoininanty lecz którego- 
kolwiek z wszystkich możliwych dwunastu półto- 


nów (mp. pierwsze fugato odrazu wykazuje poje- : 


dyncze głosy w relacji czterech tonów w dół 
zmniejszonego akordu septymowego. inne na ma- 
łych sekundach, terejach im.) Z bezwzględnie zaś 
konsekwentnego, bezkompromisowego prowadze- 
nia imitacyjnego tematów w poszczególnych gło- 
sach równolegle powstają skojarzenia akordowe 
o niesłychanych przedtem. nowych współbrzmie- 
niach. oczywiście dysonansowych. mimoto intere- 
sujących i pięknych. Dominującym wyrazem ic- 
go utworu, obejmującego jodnym ciągiem (bez 
przerw — 3 kwadranse) kilka części. jest żywioł »- 
wa potęga i dramatyczny patos łagodzony tu i ów 
dzie cudownym liryzmem bez faktury kontrapun- 
klycznej stanowiącym jakby zieloną oazę wytchnie 
nia wśród groźnego krajobcazu dzikich skał i prze 
paści, 

Mimo nowości tej muzyki, będącej jakby zjawa 
z nieznanych światów garstka publiczności wy- 
słuchała jej w wysokien skupieniu stojąc najwa- 
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Sardynki francuski 
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Nawoływania prasy konserwatywnej w piers 
wszym rzędzie pism lorda Beaverbrocka, dor 
wodzenia, że za murem celnym przemysł się 
rozwinie, pojemność wewnętrznego rynku kon- 
sumcyjnego wzrośnie ; bezrobocie przez to zma 
leje, napotykają na stanowczy opór, przedewszy 
stkiem w osobie Snowdena, który twierdzi, że 
dopóki on dzierży klucz od skarbca państwowe 
go, Anglicy nie będą ograniczeni w swej wob 
ności kupowania, gdzie sobie życzą. 

W każdymbądź razie od decyzdi konferencji 
Imperjum brytyjskiego zależy nietylko sytua= 
cja gospodarcza biorących w niej udział krajów 
lecz i całej kuli ziemskiej, 
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Bomby nie można znaleźć 


Warszawa. 17. 10. Sin. Policja prowadząca 
śledztwo w sprawie nieudałego spisku na życie 
marsz. Piłsudskiego dotychczas nie zdołała na 
trafić na Ślady odnalezienia bomby. ani też na 
miejsce, w którem ta bomba się znajduie, jak 
również niewiadomo kto tej bomby miał dostar 
czyć. Podobno władze Śledcze pracują w szyb 
kiem tempie i spodziewają się wyznaczenia 
rozprawy przeciwko Jagodzińskiemu i towarzy 
szojm na początek listopada. 


Napad na lokal P. P, S. 


Warszawa 17. 10. Robotnicy z BBS. na- 
padli na lokal PPS. w Myszkowie w okręgu 
radomsko-częstochowskim, zabrali dwa sztan* 
dary i spalili Je, 


Warszawa 17. 10. Min, pracy i op. Społ. 
Prystor zarządził, ażeby rodziny zamordowa” 
nych w Częstochowie urzędników kasy chorych 
otrzymały odpowiednie zabezpieczenie materialne 
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doczniej pod urokiem dzieła. Zasługą to walną 
znakomitego wykonania przez zespół  Kolischa, 
który coraz bardziej zdumiewa opanowaniem pa- 
mieęciowem takich dziet olbrzymich rozmiarani i 
lrudnościami technicznemi oraz myślowemi. Toteż 
gdy pod koniec pierwszy skrzypek przecież się 
zgubił i przez kilkanaście taxiów nie grał, zrobiło 
ini się zimno i gorąco na myśl jak i czy się w tym 
labiryncie połapie bez nut. Na chwałę jego i tej 
niesłychanej dyscypliny zespołu niechaj będzie za- 
notowane, że po krótkiem milczeniu nie zauważo- 
nem przez nikogo dyskretnie się w swej partii od- 
nalazł Pozatem wykonanie było bez zarzutu pie- 
kne i ołwierało wszelkie zakamarki utworu, któ- 
rego kilkumastogodzinne pyważme słudjum z par- 
tytury ledwo ulatwiło powierzchowne poznanie. 
Jeśli liczne drobiazgowe figurki techniczne nie 
wszędzie wyszły, to wina to samego utworu, a nie 
wwkonania. 

Towarzystwo miał ten kwartet arcyczcigocne, 
dla kontrastu i odpoczynku: Mozarta „Jagdquwar- 
tett“ Haydna, a na dodatek pięknie wyśpiewane 
Andante z kwartetu Debussyego 

Potęga brzmienia nie jest domeną właściwą 
kwartetu Kolischa: w tym kierunku przyznać na- 
leży pierwszeństwo Drezdeńczykom. choć ich po- 
szczególne instrumenty, głównie drugie skrzypce I 
wiola nie mają wielkiego tonu. O ile kwartet Ko- 
lischa wykazuje E owe wycyzelowanie i fl- 
nezję. to Drezdeńczycy ujmują impulsywnością ł 
soczystością brzmienia. która święciła triumfy w 
Kwarlecic Hindomitiha op 10 f-moll. granym tu 
przed laty przez nich na pierwszym ich koncercie 
i wówczas omówionym. oraz w niebezpiecznem 
rytmicznie scherzu z VI b-dur Kwartetu Beetho- 
vena Szczególne podziękowanie należy się im za 
Il a moll kwartet Brahmsa. którego I. część do- 
skonale ujęii w przeciwieńsiwie do zbyt przewie- 
kle zagranej II części Szkoda, że pierwszy skrzy- 
pek nie wyzbywa się niesmacznych glisand przy 
łączeniu dałszych interwałów w kantylerie. 

La 
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Gigantyczny film produkcji europejskiej! 
Arcydzieło, które zdobyło przebojem cały 
świat! 


WALC MIŁOŚCI 


Apoteóza miłości i romantvzmu. pełna nie- 


wysłowionego uroku i piękna. Bajeczny 
przenvch wystawy. Zycie cesarskieso dworu 


kipiące od zabaw i uciech. — Cudowne kobiety. — Wspaniałe tańce. — Olśniewające toaiety. — Płomienna gra zmysłów, pikanterja 

! humor szampański! - W głów. rol.: przesłodka LILJAN HARVEY, bożyszcze wszys kich kobiet, przystojny sympatyczny 

WILLI FRITSCH, wytworny GEORGE ALEKSANDER oraz nieporównany HANS JUNKEKMAN ii., realizował genjalny ERYK 

POMMIER twórca „Niny Petrówny*. — Urok, czar, młodość i piękność — opromieniają to potężne arcydzieło! — Przedsprzedaż 
biletów w kasie teatru „APOLLO* od 11-tej do 1-szej. 


Żakotyński — jubilatem 


1880—1930 


Żabotyński — jubilatem? Nie chce się wie- 
rzyć. że ten pełen młodzieńczego temperamen- 
tu mówca i pisarz, którego każde napisane sło” 
wo. wypowiedziane zdanie. lub rzucona myśl 
tchnie zawsze Świeżością i żywotnością, by ten 
przywódca, który niejako zbiera obecnie dopie 
ro siły do stoczenia walki o swój wymarzony i- 
deał ukończył już lat 50. Zironją zauważył nie 
dawno Usyszkin na marginesie zapowiedziane” 
go iubileuszu Żabotyńskiego, że niestety dziś 
każdy młodzik kończy już 50 łat... A w sło- 
wach tych wyraził Usyszkin żal, że i Żabotyń- 
Ski należy już do starszej generacji sionistów. 
Że i on Święci już jubileusz 50-lecia i wkracza 
w okres życia, w którym zapał, bojowość, ide- 
alizm i marzycielstwo ustępuje miejsca rozwa- 
dze, Bogicznemu rozumowaniu, uskrzydlonemu 
te" ~ niekiedy, szerszym rozmachem i polotem 

dniu jubileuszu Żabotyńskiego uczucie ża” 
d lal przytłumia wyrazy naiserdeczniejszych 


r 


| 1, jakie ślą mu wszyscy sioniści na ca- 
t wiecie i duża część żydostwa Światowego 
F ibotyński nie jest tylko przywódca jędne- 


g- odłamu w Sjoniźmie, ani nie jest własnością 
tegoż odłamu. Jest to osobistość na wielką mia 
fe, do Której często zwracają się oczy wszyst- 
kich fako do czujnego bojownika, stojącego na 
straży -czystości ideału sjonistycznego. Nieraz 
z tęsknołą i niecierpliwością oczekuje się słowa 
lub oceny jakiego zdarzenia od Żabotyńskie” 
go. skwapliwie słuchając jego porywających 
sł* - Jego wielkorzutnych planów i logiką że- 
k  * macechowanych myśli. A zawsze określa” 
ją słowa Żabotyńskiego jasno sytuację, przepo 
jione są bowiem umiłowaniem bezwzględnej pra 
wdy. Zabotyński nie ukrywa swych myśli pod 
łem pięxnie brzmiących słów. choć 
Jest mistrzem stylu, lecz wszystko potrafi prze- 
po głębią swych myśli, jakby swe słowa wła” 
ma krwią żywił. I mimo nieraz bezwzględnej. 
surowej, ostrej krytyki, nigdy jego słowa nie 
są defetystyczne. nigdy nie budzą paniki. a zaw 
sze tchną otuchą i wiarą, będącą wyrazem głę- 
bokiego przekonania i treści jego duszy: 


Dwa elementy składają się na tę treść. są 
podstawa działania i nak.eślają linie wytyczne 
pracy Żabotyńskiego. Jest to przedewszyst- 
kiem głęboka, Silna, wprost mocama wiara w 
ideał sionistyczny, a z drugiej strony przeko” 
nanłe, że urzeczywistnienie tego ideału wyma- 
ga całopalenia, ofiary bez reszty. Żabotyński 
nie wie, co to klęska a nawet niepowodzenie w 
pracy nad realizacją sjonizmu. Jak przed 25 
laty. kiedy jako młody dziennikarz na kongre- 
sie sjonistycznym wywodził, że slonizm jest 
wielką siłą, tak też i zawsze we wszystkich o- 
kolicznościach, nawet wśród klęsk, niepowor 
dzeń, upadku ducha, ani przez chwilę nie za- 
łamał się w swej wierze w siłę duchową Sjoniz- 
mu. Bodaj najczęściej we wszystkich jego pra- 
cach publicystycznych spotyka się charaktery” 
styczne zdanie: „Idea jest silniejsza od mo- 
carstw”. Z tą myślą organizował w czasie wot 
ny legion żydowski, a potem samoobronę ży- 
dowską w Palestynie, z tą myślą wszedł w sza 
re mury więzienne w Akko, skazany na 15-le- 
tnie więzienie za zorganizowanie samoobrony, 
w imię tej myśli żądał walki o cele polityczne 
sjonizmu. i tę myśl wysunął na pierwszy plan 
po wypadkach sierpniowych w roku 1929, A sło 
wä te nie są tylko uskrzydlonym frazesem; są 
one najg'ohszą treścią całej działalności Żabo- 
tyńskiego, są one jego drogowskazem: A uzur 
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pelnia je niemniej silna ; oryginalna  ideoloja 
Żabotyńskiego — „monizm sionistyczny*. Mo- 
nizm ów propagowany tak Silnie przez Żabotyń 
skiego, jest tylko konsekwencią jego biegu my- 
Śli i załego programu. Žada on wyrzeczenia 
się wszelkich ubocznych celów, odrzucenia precz 
wszelkich ideologii i wysunięcia na pierwsze 
miejsce sjonizmu. Wedle Zabotyńskiego, nie na 
leży być demokratą—sjonistą, socjalista—sjoni 
stą, nie należy do sionizmu dołaczać żadnych 
nawet najbardziej ozdabiaiących sionizm pojęć 
i ideologji. albowiem sionizm sam może i powi- 
nien wypełnić treść życia jednostki żydowskiei. 
i wymaga od niej całopalenia, skupienia wszy” 
stkich myśli ku jednemu, iedynemu celowi. 
A może nigdzie niema przykładu tak całkowi- 
tego urzeczywistnienia jakiejś myśli, przez jej 
twórcę, jak w tym wypadku. Żabotyński piórem 
słowem i czynem służy slonizmowi. albowiem 
wszystko co czyni zwrócone jest ku jednej cen- 


„tralnei myśli, jaka go ożywia. ku — realizacji 


sionizmu. Żabotyński jest znakomitym publicy- 
stą i podobno iednym z nalświetniejszych sty- 
listów rosyjskich, a jednak ilekroć razy pisze 
nawet o najodleglejszych od sionizmu sprawach 
zawsze z każdego wiersza wyłania się myśl 
centralna. która jest treścią duszy Żabotyńskie 
go- Jego monizm Sionistyczny przysporzył mu 


wielu przeciwników, i spowodował wiele zarztr- 
tów w kierunku jego ideologii. Nazywa się Ža 
botyńskiego nacjonalistą żydowskim a zacię*« 
trzewieni przeciwnicy identyfikują to słowo z 
szowinizmem na wzór europejski.  Żabotyński 
sam podchwytule to określenie i przyznaje się 
do pełnego nacjonalizmu żydowskiego. Ale zaw 
sze odżegnuje się od tego, co się w Europie na- 
zywa dziś nacjonalizmem. A pewnem lest, żę 
Żabotyńskiego monizm sjonistyczny — można 
z nim oczywiście zgadzać się lub go zwalczać— 
ma duże znaczenie narodowo-wychowawcze. 
Trudno w ramach krótkiego szki- 
cu nakreślić choćby ogólnikowo linie działalno- 
ści Żabotyńskiego. Żabotyński-pisarz, Żabotyń- 
ski—publicysta, Żabotyński—tłómacz hebrajski 
Żabotyński—twórca legionu żydowskiego, Ża- 
botyński—przywódca, to obszerne tematy przy 
szłego biografa Żabotyńskiego. Dziś Żabotyń* 
ski znajduie się w ogniu walki: Jest bojowni: 
kiem ideału sjonistycznego o państwo żydow 
skie, zbiera ; organizuje siły, by stoczyć kiedyś 
decrującą walkę o ideologię i kierunek sioniz- 
mu. Drogi obierane przez Żabotyńskiego nieza” 
wsze spotykają sie z uznaniem w kołach sjoni- 
stów. choć jego osobistość stanowi zawsze 
przykład szlachetnego, czystego i pięknego ide 
alizmu Sjonistycznego. | zawsze ponad walki 
chwili ponad nieporozumienia ; konflikty te- 
taźniejsze wyrasta ten Żabotyński, który um:e 
wznieść się ponad boiączki i przykrości dnia 
codziennego i obiąć swym wzrokiem całokształt 
ideału, który ukochał nadewszystko. LAR. 


Biografia Żabotyńskiego 


Włodz mienz Zew Żabotyński urodził się w roku 
1880 w Odessie, a jako 19-letni ndodzieniec rozpoczął 
działalność publicystyczną w pismach rosyjskich w 
Odessie. Z Odessy udał się Żabocyński na studja 
prawnicze do Wło.fh, skąd nadsyłał do pism rosyj- 
skich korenspondencie budzące zachwyt w kwłach 
l beralmych Rosji. Szybko zdobył sobie poważne sta 
nowisko w kołach pisarzy rosyiskich. Jako 19-letni 
młodzieniec przystąpił także do pracy Ssjonistycznei 
i brał udział w wielu kongresach. Z  początk em 
wielkiej woimy założył w Kopenhadze czasop smo 
„Die Tribune“, w którem propagował myśl stworze 
nia legionu żydowskiego. któryby u boku armji an- 
z.elskiej zdobył Palestynę. Z Żydów wydakmych 
z Palestyny przez Dżemala Paszę stworzył Żabotyń 
ski w roku 1915 w Aleksandrii korpus ochotn czy. 
który sztab angielski wcielił do armii brytyjskiej, ja 
ko odrebną formację z odrębną chorągwią : odrębne 
mi znakami (Magen Dawid). Równocześnie starał 
Sę Żabotyński o stworzenie w Lomdynie specjalnego 
putku żydowskiego i po przezwyciężeniu wielu trud 
ności politycznych zdołał tak: pułk stworzyć pod 
komendą oiicerów żydowskich armii angielskiej. W 
pulku tym służył Żabotyński z początku jako zwy- 
czajny żołnerz, a w czasie kampanii pałestyńskiei 
dosłużył się stopnia poruczn:ka. Legjon walczy! na 
fromcie palestyńskim į odegrał tam dużą rolę. Atoli 
po zakończeniu wojny został przez niechętny mu 
sztab angielski rozwiązany. 

Kiedy w roku 1920 Arabowie palestyńscy zorga 


n zowali krwawe demonstracje przeciwko sionizmo: 
wi zorgamizował Żabotyńsk: samoobrane żydowską, 
za co został skazany przez wojskowy sąd angielsk 
na 15 lat ciężkiego więziema. Żabotyńskiego imer 
nowano w twierdzy Akko, ale potem ułaskawiono 
równocześn e z ułaskawieniem przywódców artab- 
skich, W roku 1921 wstąpił do egzekutywy sjoni- 
stycznej, ałe w 1923 wystąpił z Egzekutywy nie zga 
dzając się z jej pracą polityczną, Wówczas też lew” 
ca sionizmm zwalczała go za układ z przedstawic e 
lem Petlury w sprawie żydowskiej saansobrony 
przy armj. ukra skiej. Po wystąpieniu z egzekuty- 
wy stworzył opozydyiną grupę sjonistów-rewizion: 
stów, która postawiła sobie za cel stworzen e for- 
macji wojskuwej w Palestynie, propagowanie idei 
państwa żydowskiego i radykalną walkę o postulaty 
żydowsk e. 

Żabotyńsk* należy do najwybitniejszych styli- 
stów rosyjskich. Słynny jest jego przekład wierszy 
Bealika. Choć był wychowany w domu zupełnie zasy 
milowanym, to jednak sam nauczy? się języka hebraj 
skiego i opanował go tak dalece że m. ia. przetħima- 
czył d7 ela Dantego na język hebraiskh W roku 
1928 ukazała się jego powieść pt. „Simson* Poza 
tem ogłosił pamiętnik, o legionie żydowskim. W ro- 
ku 1928 osiedlił się w Palestynie i objął redakcie 
„Doar Hajom“. Obecnie rząd angielski zabronił mu 
powrotu do Palestyny. Żabotyński jest współpraco- 
wiuwkiem wielu pism żydowsk ch. 
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KOMUNIKATY 

— ODCZYT RED. DR. M. KANFERA W NO- 
WYM SĄCZU. Dnia 18 bm. odbędzie się w No- 
wym Saczu odczyt red. dr. M Kanfera na temat: 
„Agonja miłości i rodziny w Rosji sowieckiej“, 

— BRITH TRUMPELDOR (Zielona 17 I. p.) Dziś, 
w sobotę, o godz. 7 wieczór odbędzie Sę uroczysta 
akademia z okazji jubileuszu 50-lecia urodzin WR. Ża 
botyńskiego. Przemawiać będą tow. S. Laufer, L. 
Seiden, J. Kleiner i inmi Po akademji wieczorynka 
z bogatym programem, 

— Z. S. M. R. „MASADA“. Dziś, w sobotę, o go 
dzinie 3.30 spacer organizacyjny. Zbiórka w lokailu 
W razie niepogody pogadanka. 


— „HITACHDUT” Dziś, w sobotę o 3 popoł. zebra 
nie członków w loka „Merkaz Haceirin* Krako- 
wska 41. Na porządku dzienmym: Wybór delega- 
tów ma zjazd krajowy. 

— Z OKRĘGOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ NA 
HI OGÓLNOPOLSKI ZJAZD AKAD.-ŻYDÓW W 
WARSZAWIE komunikują: ostateczny tenmin rekla 
macyj upływa z dniem O bm. Listy kandydatów mo 
Żna wnosić mędzy 17—21 bm. na ręce dyżurnyah 
Komisji Wyborczej między godz. 8—9 wiecz. 


— V. WALNE ZGROMADZENIE  HAPOELU 
(Dieti> 59, I. p. ofc.) Dziś, w sobotę o godz. 3 pop. 
Wybór zowego kodem. 
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Pojemność Palestyny 


Ludność Palestyny dziś : za lat dwadzieścia 


Literatura sjonistyczna zajmuje się oddawna 
bardzo istotnem zagadnieniem pojemności Pa- 
lestyny. Dość wcześnie wysunięto problem lw 
dności w Palestynie : postawiono pytanie, ile 


ludzi może pomieścić kraj o specyficznych wa 


rumkach klimatycznych, niebardzo żyznej zie- 
mi, nieznacznych skarbach kopalnianych mają- 
cych jedynie tylko z punktu widzenia gospo” 


darczego tę zaletę, że jest nielako po- 
mostem, łączącym Afrykę i Europę z A- 
zją — Rozmaite były  opowiedzi na 


to pytanie, a skala pojemności kraju rosła czy 
malała zależnie od stosunku danego autora do 
całego zagadnienia palestyńskiego. Były więc 
w przeszłości obliczenia nader optymistyczne, 
mówiące o kilkunastomiljonowej ludności na 


63,000 klm kwadr. Palestyny: Były i inne, któ- , 


re pojemność tego kraju śŚcieśniały do mini- 
mum, obliczając najwyższą ilość ludności pale- 
styńskiej na dwa miliony. Wszystkie te obli- 
czenia miały oczywiście w przes.łośc: znacze- 
nie czysto akademickie, teoretyczne i opierały 
się często na całkiem fałszywych  przesłan” 
kach. 

Ostatnio, zagadnienie pojemności Palestyny 
nabrało specjalnej aktualności. Dzięki bada- 
niom komisji Shawa a następnie sir Simpsona 
problem ten wysunął się nawet na pierwszy 
plan a ujął go dobitnie lord Passfield w pyta- 
niu zwróconem do przedstawicieli Agencji 
dowskiej a brzmiącem: Kiedy zostanie ukoń- 
czona budowa żydowskiej siedziby narodowej? 
A pozatem : publicystyka sionistyczna rozpo- 
częła żywiej interesować się problemein poje- 
mności Palestyny zwłaczcza wobec ciągle aktu 
alnej dyskusji o większości żydowskiei czy o 
dwunarodowem państwie w Palestynie. W zwią 
zku z tą dyskusją poiawiły się znowu rozmaite 
cbliczenia i przypuszczenia operulące  iakąś 
"ólnikowa cyfrą. bez podania jej uzasadnie- 
nia, Tak np- wybitny znawca kolonizacji pale- 
styńskiei w obozie sjonistów-rewiionistów dr- 
Soskin oblicza przyszłą ludność Palestyny w 
iej granicach historycznych a więc na obsza” 
rze 63.000 kim. kwadr. na 6.300,000 ludzi. Dziś 
obszar ten — chodzi o Przediordanię i Trans- 
iordanię — zamieszkuje ludność licząca zale- 
dwie 1.200,000 dusz. 

Palestyna może więc. zdaniem dra Soskina. 
omieścić jeszcze 5 milionów dusz Dr. Soskin 
te opiera tego wniosku na dokładnej statysty- 
.0, lecz wylicza pewne przesłanki z dziedziny 
konomicznei umożliwiające osiedłenie Jego 


Ży- 


zdaniem, tak licznej ludności. Podobnie Poale- 
sionista Kapłański oblicza przyszłą ludność 
Palestyny na 8 miljoaów dusz, twierdząc, że 
p rozwoju rolnictwa. przemysłu i handlu 
tyle osób znajdzie możliwość osiedlenia się w 
Palestynie. Wszystkie te obliczenia nie są nie- 
stety poparte argumentami  statystycznemi. 
Dlatego też w dużej mierze mają znaczenie 
raczej agitacyjne, niż faktyczne. 

Inaczej należy ocenić bardzo interesujący i 
ciekawy artykuł zamieszczony w „Jiidische 
| Rundschau“, pióra Dra E. Auerbacha p. t. „Das 
Bevólkerutngsproblem in Palästina“, Artykuł 
ten jest jeszcze dlatego interesujący, że odbie- 
ga naogół od tonu wszystkich rozważań, jakie 
, ukazują się na łamach organu sionistów nie- 
| mieckich. Nacechowany on jest optymizmem 
| przy wielkiej ostrożności w wyciąganiu wnio- 
sków ze statystyki. 
| W sferach sionistycznych często wysuwany 
| jest następujący argument. Jeśli natychmiast 
' nie uzyskamy większości żydowskiej w Pale- 
stvnie, to dzięki przyrostowi naturalnemu Ara- 
bów nigdy nie zdołamy osiągnąć silniejszej 
opozycii w Palestynie. Silny przyrost natural- 
ny Arabów może być unieszkodliwiony tylko 
przez olbrzymią i szybką imigracię żydowską. 
Jeśl nam się to nie ula. to sytuacja nasza jest 
beznadziejna. Gdyby tak było, to zaistniałby 
powód do rozczarowania, albowiem aby osią- 
gnąć imigracię przewyższającą przyrost natur 
ralnv Arabów, potrzeba byłoby olbrzymich 
Środków ; poparcia naszej polityki imigracyj- 
nej ze strony rządu mandatowego. Na to nie 
możemy na razie liczyć, nie oczekulemy także 


cudów. Nie należy dać się powodować przez 
jakieś fantastyczne marzenia, ale niema też 


nowodu do rozpaczy ; zwątpienia. 
Przypatrzmy się, jak ta sprawa przedstawia 
się » punktu widzenia statystyki. Wedle ofti- 
cjalnej statystyki liczba ludności w Palestynie 
| w roku 1920 przedstawiała się następująco: 
| 65.000 Żydów 
530.000 Arabów (chrześcijan i mahometan) 
| Stosunek więc Żydów do Arabów wynosił: 
— W roku 1930 statystyka ludności pale- 
styńskiej przedstawiała się następująco: 
! 180.000 Żydów 
| 670.000 Arabów 
| A więc obecnie, po 10 latach Stosunek Ży- 
dów do Arabów wynosi /:3.72, Ponieważ Ara- 
| ich  Hczby 
naturalnemu. 


z 


bowie nie malą imigracji, wzrost 


' należy przypisać  przyrostowi 
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| Przyrost ten wynosił w ciągu 10 lat — 26,4 
procent. Wynosi to przeciętnie rocznie około 
2,4 procent. W ciągu tych 10 łat imigracja ży- 
dowska do Palestyny (po odliczeniu reemigra” 
cii) wyniosła 98.000 dusz. Naturalny przyrost 
po odjęciu imigracji wynosił więc w ciągu 10 
lat 17.000 dusz, tzn 26.2 procent. a więc ro- 
cznie również około 2.4 procent. Tak więc wy” 
E z tego, że Żydzi i Arabowie wykazują 


równy przyrost naturalny 2 i pół procent TO= 
cznie. To zadziwiające ziawisko staje się zro 
zumiałe, skoro weźmiemy pod uwagę ruch ln- 
dnościowy obywóchi narodów w ostatnich las 
tach. Na 1000 mieszkańców mieli Arabowie: 

urodzin — 54 

wypadków Śmierci — 2. 
nadwyżka więc wynosi 24 tzn. 2:4 procent ro” 
cznie. Tasama statystyka odnośnie do Żydów 
przedstawia się następująco: 

urodzin — 36 

wypadków śmierci — 13. 

Nadwyżka wynosi więc 23 tzn. 2,3 procent 
rocznie. Jak z tego zestawienia widać, Arabo= 
wie wykazują wprawdzie większą liczbę uro” 
dzin, ale także większą śmiertelność, niż Ży= 
dzi, Nadwyżka jest u obydwóch narodów nie- 
mal równa, W naibliższej przyszłości nie nale- 
Ży spodziewać się jakichś zasadniczych zmian 
w tym stosunku. Liczba urodzin u Żydów nie 
spada. iak długo nie ustaje imigracia młodych 

| ludzi, Natomiast należy spodziewać się spad- 
| ku śmiertelności z powodu polepszenia warun- 
ków hygjenicznych w szczególności opieki nad 
niemowlętami. U Arabów spadnie może rów- 
nież liczba Śmiertelności, chocłaż jeszcze dłu- 
go potrwa zanim higiena wśród mas arabskich 
dosięgnie normalnego poziomu. Równocześnie 
atoli spada liczba urodzeń u Arabów w szcze” 
gólności w miastąch. Możemy przeto bez popeł 
nienia zbyt dużego błędu przyjąć, że także w 
najbliższej przyszłości obydwa narody wykażą 
przyrost około 2.5 precent rocznie, 
| Zachodzi tedy pytanie, jak będzie się przed* 
stawiał problem ludnościowy w następnych 20 
latach. Imigracja żydowska wynosiła w osta- 
tnich 10 latach przeciętnie 10 tysięcy rocznie: 
| Jeśli przyjmiemy nawet, że cyfra ta nie wzro” 
| 


śnie to stosunek Żydów do Arabów będzie się 
przedstawiał w następujących cyfrach: 


Żydzi Arabowie  Stosimek 
1920 65.000 530.000 1:8,2 
1930 180.000 670.000 1:3,72 
1940 335.000 850,000 1:2,54 
1950 530.000 1.075.000 1:2,08 


Przy utrzymaniu się obecnego stosunku imi- 
gracli i przyrostu naturalnego osiągną Żydzł 
po 20 latach połowę liczby ludności arabskiej. 
Przyimijmy atoli, że uda nam się zwiększyć 


IRENA NIEMIROWSKA 


DAWID GOLDER 


Autoryzowany przekład z fraacuskiego 


43) Ciąg dalszy) 


—Co pan mówi, drogi przyjacielu? Gołubczyk! 
Wie pan przecież, że ten punkt nie ma żadnego 
specjalnego znaczenia. Ma on jedynie ra celu 
uspokojenie obaw proletarjatu, który nie mógłby 
pozwolić bez obawy na przejście części terytor- 
jum Sowietów w ręce kapitalistów bez odpowie- 
dnich gwarancyj, 

Golder gwałtownie wzruszył ramionami. 

— Dość tego. To dobre? A Amrum? Zresztą nie 
mam prawa podpisania pumktu, który nie był czy- 
tany ani przyjęty przez T-wo. Zrozumiano, Szy- 
monie Aleksiejewiczu? 

Szymon Aleksiejewicz zamknął 
odmiennym głosem: 

— Doskonale. Poczekamy więc. aż T-wo zapo- 
zna się z tym punktem i przyjmie go lub odrzuci 

— A wiec to to? Chcą odwlec? — pomyślał 
Golder — czyżby Amrum — odsunął krzesło 
z hałasem i wstał, — Nie będę czekał ani chwili, 
słyszycie, ani chwili! Kontrakt będzie podpisa- 
ny albo zaraz, albo nigdy. Strzeżcie się! Powiedz- 
cie tak lub nie, ale natych'niast! Bo nie zostaję 
w Moskwie ami chwili, pamiętajcie dobrze! Chodź 
pan, Valleys — rzekł, zwracając się do sekreta- 
rza Tubingena, który nie odpoczął przez trzydzie- 
ści sześć godzin i patrzał nań z rozpaczą. — Bo- 


akta i rzekł 


że mój, czy lo wszystko zacznie się od nowa z po- 
| wodu tej kwestji bez znaczenia: spory, krzyki i 
| stary Golder z tym przeraźliwym, umęczorym gło- 
į sem, który chwilami był już tylko nieartykulo- 
| vapp bulgolem jak szum krwi płynącej w gar- 
i dien 
| — Jak on może tak wrzeszczeć? — myślał Val- 
| leys z mimowolnem uczuciem przerażenia — a 

inni? 
| Teraz wszyscy stłoczyli się w jeden kąt i wy- 
t dawali dzikie okrzyki, z pośród których Val- 
| ieys rozróżniał jedynie slowa: „interesy proletar- 
j jatu“ i „tyranja kapitału wyzyskującego..* Rza- 

cali je sobie w twarz dziesięć razy na sekundę 

jak ciosy pięścią. Gołder z twarzą czerwoną, za- 

larą krwią, wałił gorączkowo w stół dłonią, tak. 

że papiery, pod któremi uginał się stół, fruwały 

w powietrzu. Vallcysowi wysławało się przy każ- 
| dym okrzyku, że tym razem serce starego peknie 
| — Valleys, do licha! 

Valleys zadrżał i wstał pospiesznie. 

Golder przemknaął obok niego jak burza. pocią- 
gając za sobą gestykulujących ludzi Valleys nie 


rozumiał ani słowa: szedł za Golderem, jak w stra / 


sznym śnie Byli już na schodach. gdy jeden 
z członków komisji, stóry nie ruszył się z miej- 
sca, wstał i podszedł do Gołdera Mia! on dziw 
ną, kwadratową, prawie chińską twarz o barwie 
ciemno- brunatnej jak zeschła ziemia. Był to da- 
wry galernik; nuzdrza miał straszliwie  pokie- 


reszowane Golder zdawał się uspakajać. Cziowiek | 


ten szepnął mu coś na ucho, weszli razem do po- 
koju i siedli. Szymon Aleksiejewicz rozpoczął zno 
wu: 


| 
| 
| Teraz Golder słuchał w milczeniu z opuszczone- 
| 
| 
| 
| 


A 
— „Na roczną produkcję nafty mniej więcej w 
wysokości trzydziestu tysięcy tonn sześciennych, 
Rząd Sowiecki otrzyma udział w wysokości pię- 
ciu procent, Za każdym razem, gdy 
dziesięć tonn, nastąpi dodatek w wysokości 025 
proc. aż do produkcji 430 tysięcy tonn, wówczas 
udział Sowietów wyniesie 15 proc. Skarb Sowie- 
tów otrzyma również opłatę równą 45 proc. naf- 
ty z studzien czynnych i podatek od przetworów 
gazowych od 10 proc. do 35 proc. zalednie od 
ilości zawartej benzyny. 


mi powiekami, podparłszy się ręką. Valleys są- 
dził, że $pi, twarz miał bladą, zapadła, z głębokic- 
mi fałdami w kątach ust i ostremi jak u trupa 
nozdrzami. 

Valleys ważył wzrokiem odbite na ; 
kartki kontraktu. które łeżałly w rękach Szymo- 
na Aleksiejewicza. Pomyślał z przygnębieniem: 

-- Niemożliwe. żeby to się kiedyś skończyło. 

Gokler pochylił się nagle ku niemu. 

— Otwórz pan okno z tyłu za sobą — szepnął 
- szybko, duszę się... 

0 Valleys wykonał nieokreślony ruch 
ręką. 

— Otwórz pan — rozkazał Golder znowu, nie 
rozwierając prawie zaciśniętych zębów. 

Valłeys gwałtownie pchnął okno i podszadł do 
Goldera. spodziewając się, że ten lada chwila pa- 
dnie na krzesło 

Ale Szymon Aleksiejewicz czytał wciąż: 

— „T-wo .Tubingen Petroleum" może eksploa- 
lować wszystkie produkty surowe i oczyszczone 
bez podatków ani upoważnień specjalnych; tak 


>ir. 6 

l ej 
migrację roczną do 15,000 (przeciętnie w la- 
tach 1924—1926 wynosiła imigracia 20,000), to 


otrzymamy następujące cyfry: 


Żydzi Arabowie Stosunek 
1940) 387.000 850.000 1:2,20 
1950 650,000 1.075.000 1:1.65 


Przy takim stosunku osiągnęliby Żydzi po 
20 latach 3'5 liczby ludności arabskiej. A jeżeli 
weźmiemy cyfrę imigracii żydowskiej wcale 
nie szczególnie optymistyczną, bo taką jaką 
była w latach 1924 do 1926 to po 20 latach licz- 
ba Żydów w Palestynie będzie wynosiła 770 
tysięcy tzn. 3/4 ludności arabskiej, Bez fanta- 
stycznych planów, przy bardzo trzeźwej prze- 
słance, że nie zwiększyły naszych wysiłków, 
lecz utrzymamy poziom na wyżynie pracy w 
ostatnich 10 latach, osiągniemy już po 20 la- 
tach cyfrę pół miljona Żydów w Palestynie. A 
pół miljona Żydów w Palestynie oznacza w 
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dziedzinie ekonomicznej i politycznej kierowni 
cze stanowisko jiszuwu, jeśli nawet weźmiemy 
pod uwagę rozwój ludności arabskiej. Z liczbą 
pół miljona Żydów w Palestynie osiągniemy w 
dobrach materjalnych conajmniej dwa razy ty” 
le co Arabowie, a w wytwórczości napewno 
trzy razy tyle. Á 

Autor kończy: Nic nie jest bardziej niebez- 
pieczne dla energji i polotu naszej pracy pale 
styńskiej jak Sztucznie hodowany i nieuzasa- 
dniony pesymizm. Nieprawdą jest jakoby czas 
pracował przeciwko nam. Czas pracule dla nas 
— skoro my pracujemy. Obraz przyszłości, na 
podstawie cyfr bardzo ostrożnych, dotyczą- 
cych roku 1950 nie jest fantazją ani utopią. 
Jest to minimum tego co możemy i musimy 
osiągąć. Po 20 latach zapewne doidziemy do 
przekonania, że liczba ludności żydowskiej w 
Palestynie jest za mała a wówczas póldziemy 
dalej. (R) 


Szalom A 


sz 0 bolszewiśmie i Palestynie 


Dzisiejsza Rosja — to lokomotywa bez masz! nisty 


Szalom Asz, który wyda: obecnie trylogię 
pt. „Potop“, w rozmowie z pewnym dziennika- 
zem wiedeńskim określił zasadniczą tendencię 
swego nowego dzieła. 

„Potop“ jest pierwszą próbą ujęcia rewolucji 
kr artystycznej formie“ — opowiadał Asz. „Nie 
jestem fatalista, nie wierzę, że istnieją nagłe 
skoki, wierzę bowiem w logikę historii. Jestem 
dokładnym znawcą Rosji, byłem Świadkiem 
glraszltwych pogromów za czasów caryzmu, I 
ze zgrozą przekonałem się, że okrucieńsiwa 


i mu przewyższają tysiącrotnie to 
wszystko, co się dawniej działo. 
Moja książka chce być ostrzeżeniem. Niech 


obecni możnowładcy Rosji sobie uświadomia, 
We h niesprawiedliwości i okrucieństwa nie 
przejda bezkarnie. Pierwsza część trylogii pt. 
„Petersburg“ opisuje stolicę carów, gdy reak- 
cha w roku 1910 stała u szczytu swojej potęgi. 
Wtenczas rządziła mała garstka potężnych 
mszędników szóstwą częścią Świata. Krzyki 
protestu uciśnionych bvłv pierwszvimn  SVzia 
Jem ostrzegawczym. Drugi tom, „Warszawa“, 
opstje jak namiętności mas zaczynają się Wy- 
ładowywać, Rezultat opisuję w trzecim tomie 
pt. „Moskwa”. Osiem lat pracowałem nad tą 
książką i chciałem znaleźć prawdę: Odwiedzi- 
3em w tym celu Rosię i przebywałem przez trzy 
miesiące w Moskwie, gdzie rozmawiałem tak 
z rządzącymi jak i z uciśnionymi. Mam wra- 
benie, że Stalin i jego towarzysze znaleźli Się 
w slepej uliczce, zdale mi się, że Stalin sam nie 
rządzi, lecz ulega tylko wpływom swych do- 
radców. Jedynym człowiekiem, który miał kie- 
dyś autorytet w państwie bolszewików, był Le- 
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s2mo będzie mogło sprowadzić bez kosztów ma- 
szyny, narzędzia, surowce niczbędne do jego ope- 
racyj, oraz żywność dla swych robotników”. 

Valleys bełkotał pospiesznie: 

— Panie Golder, każę mu przestać, pan nie mo- 
$e.. pan jest siny... 

Golder gwaltownie ścisnął mu rękę: 

— Bądź pan cicho. Przeszkadza mi pan słuchać. 
Milczże pan u licha! 

— „Zapłata za koncesję, którą przedsiębiorcy 
winni będą Rządowi Sowieckiemu, wyniesie od 5 
do 15 proc. całkowitej wydajności terenów nafto- 
wych i do 40 proc. wydajności czynnych stu- 
dzien..* 

Golder wydał nieartykułowany dźwięk, zgiął 
się we dwoje nad stołem Szymon Aleksiejewicz 
przerwał: 

— Zwrócę panu uwagę, że co się tyczy studzien 
ezynnych, to sprawozdanie brzmi... 

Valleys czuł jak lodowata dłoń Goldera chwy- 
ella go pod stołem za reke i Ścisnęła gwałtownie. 
Instynktownie przycisnął mu palce z całych sił 
Przypomniał sobie jak przez mgłę, że trzymał tak 
kiedyś złamaną, krwawiącą szczękę umierającego 
zettera. Dlaczego ten stary Żyd przypominał mu 
tak często Śmiertelnie chorego psa, co odwraca 
się jeszcze i, z dzikim skowytem. ostatniem, ude- 
rzeniem zębów kąsa po raz ostatni, a głęboko?... 

Golder mówił: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nin, albowiem Lenin miał odwagę przyznać się 
przed ludem do błędów, które popełnił. Teraz 
Rosja podobna jest do lokomotywy bez maszy” 
nisty. Ocalić moze tylko ten lud wewnętrzna 
rewołucja. Dopiero, gdy proces uzdrowienia 
wyzwoli nieszczęśliwy kraj z pod władzy jego 
obecnych tyranów, będzie Rosja mogła znowu 
wejść w kontakt z całym Światem. Charakte 
rvstyczną cechą wewnętrznej polityki sowie- 
tów jest dyscyplina partii. podczas gdy rząd 
może się opierać tylko na Sprawiedliwości: 

Miałem odwagę otwarcie to powiedzieć w 
twarz włodarzom Rosji. Ciekawą jest rzeczą, 
że w Rosji są ludzie. którzy przyznawali mi 
rację, musieli jednak przyznać. że nie maja od- 
wagi otwarcie z tem wobec ludu wystar” 

Jedną z nalnieszczęśliwszvch figur rewolucji 
rosyjskiei był Kiereński. C?łowiek ten nonosi 
wine że bolszewicy doszli do włodzy, Był za 
miękki ; chciał uniknąć rozlewu krwi. Nie po- 
siadał też dostatecznei energji. by ukoronować 
rewclucię przeciwko caratowi zawarciem poko- 
ju- Gdvby Kiereński zawarł był pokój. byłaby 
wówczas wola do pokoju osarneła nietylko 
Nie'new, ale į entente, a Świat zaoszczędziłby 
sobie kilku milionów poległych. Robiłem też 
stucia nad swoją pow'eścią obcurąc z członka- 
mi rodzinv Romanowów * kozackimi oficerami 
białej armii. Kontrrewolucia załamała się, po- 
nieważ iei armia składała Się z dezerterów. 
którzy chcieli korzystać ze sposobności, bv plą 
drować i tnordować. Gruntownie więc studjo- 
wałem wszystko. bv poznać poglądy i stanowi- 
ska nairóżnorodnieiszych partnerów Dzieło mo 
je daje fakty obiektywnie oglądane Chciałbym 
na zakończenie to jedno podkreślić: Idea, do- 
gmat nie potrafi uszczęśliwić ludu, 

Byłem też w Palestynie Tam dopiero stwier 
dzirem. że ideał tylko wtenczas może się urze- 
czywistnić jeśli w praktyce stanie Się rzeczy- 
wisłością. Palestyńscy chłopi, którzy pracują 
we własnej ojczyźnie przybyli do Palestyny 
jako idealiści ; marzyciele. Praca ulegitymo- 
wała ich idealizm. Okazało sie więc w Palesty- 
nie. że terie c nowem snołeczeństwie wtem 
czas dopiero nrrzybierają konkretną formę i są 
uzasadnione, jeśli cały lud pracuje", 

LJ 


Po ogłoszeniu w prasie powyższej rozmowy, 
przesłał Asz jeszcze następujące uzupełnienie: 
„W mojei trylogii „Potop” dałem wyraz prze- 
konaniu, że bolszewiżm był zemstą za niespra- 
wiedliwości caratu w Rosji. Broniłem jednako- 
woż w swojem dziele zasady, że żadna forma 
przewrotu i rewolucji nie zmieni Sytuacji w Ro 
sii. a stać się to może tylko drogą ewolucyjne: 
go rozwoju. Myśl tę starałem sie objektywnie 
w swalem dziele przedstawić i w tym celu in- 
formowałem się nietylko u bolszewików, lecz 
też u przedstawicieli innych poglądów w Ro- 
sji, — ale nie u członków rodziny Romano- 
wów“ s 
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b. lekarz klin. Proś. Jeanselme'a w Paryżu 
specialista chorób skórnych i wener., kosmetyki 
lekarskiej. — Diatermia. lampa kwarcowa. 
Leczenie żylaków 
przepiowadził się i ordynuje obecnie 
przy ul. Andrzeja Potockiego i (parter), 
od godz 2—5 popołudniu. Telefon 157-63. 


ROZMAITOŚCI 


Powieść 12-lefnie; iziewczynki 
Osfafnia sensacja liferacka bondynu 


Niejednoknotmie słyszymy v i. zw. „cudownych 
dzieciach“. Rzeczy wiśc e, bywają dzieci, obdanzowe 
dużym talentem w najrozmaitszych dziedzinach, — 
przyczem najczęściej wybitne zdolności występują e 
dzieci w muzyce, czasami również w malarstwie, 8 
nawet w bkteraturze. Bardzo wiele wypadków jed- 
uakże wynika ze zrozumiałej u rodziców: przesady, 
którzy każdy objaw inteligencji czy zdołności w swe 
go dziecka uważają za fenomen. 

Nikt jednakże nie będzie w stanie zaprzeczyć isto- 
tnie zdum ewającego talentu pisarskiego, jaki wyka- 
zała 12-letmia zaledwie Angielka, Moyra Charlton, 
zamieszkała w Dunmow, w hrabstwie Essex. Dziew- 
wzymika wychowała się na wsi, a rodzice jej utrzy- 
muig dużą stajnię oraz psiarnię, niezbędną do jed- 
nego z wab onych sportów w zamożniejszych sfe- 
rach Angli, jakim jest połowamie. Nic dziwarego, że 
Moyra pokochała zwierzęta, nauczyła sie dosko- 
nale jeździć konno i cały czas wolny od nauki spę- 
dziła w stajmi lub z ulubionemi psami. 

Na tem tle właśnie powstała jej powieść p. t. 
„Taly-ho!* (jest to okrzyk, używany przy połowa 
niach. którego mie da się przetłumaczyć dokładnie 
na język polski). Mała Moyra opisała w niej z nie- 
zwykłą subrelnośc ą i trafnością życie konia myśli- 
wsk ego, wplatając w to bardzo !nteresującą treść. 
Pisała tylko dla fantazji, nie spodziewając się zupeł” 
nie, że ma talent w tym kierunku, * przypadkiem 
rękopis dostał się w ręce jedmego z przyjaciół jej ro- 
dziców, który zdumiony był łatwośc ą stylu i głę- 
bokiem ujęsiem treści przez młodocianą powieśc op: 
sarkę. Posłał więc powieść znanej firmie wydawni- 
czej Putnam's Ltd., którzy natychm ast zgodzili się 
wydać ją, powierzając zilustrowanie jej znanemu ma 
lanzowi Lionel Edwardsowi, 

Przednmiowę do powieści napisał lond Lonsdale, 
podkreślając miłość do zwierząt, jaka przebija z opo- 
wieści „Tally-ho!“ ` talent młodej Moyry Charlton. 
W kołaah literackich Anglji istnieje przeświadczenie. 
że „Tałly-ho!* mieć będzie wielkie powodzenie ne- 
tylko ze względu: na sensację przez młody w'ek au- 
torki, ale także wobec dużych walorów narracyj* 
nych powieści. 


Zebrząca milionerka 
Kaprys 90-lefniej Sfaruszki 


Niejaki E. Smołowicz z Brooklinu zażądał od poli- 
„i: aresztowamia jego 90-letniej matki, ponieważ zaj: 
muje sę ona zawodową żebraminą na ulicach miasta, 
W skardze swej nadmienia on, że staruszka ta po” 
siada conajmniej miljon dolarów w gotówce, oprócz 
rozmaitych innych realności. 

„Policja, — pisze on, — nie tyłko nie wzbrania jej 
żebrać, lecz powodowana litoścą, wskazuje jej naj- 
bardziej dodhodowe stanowiska. Gdyby jednak kie- 
dykolwiek staruszka została pociągnięta do odpowie 
dzialności, sąd umieścitby ją niewątpliwe w jakimś 
przytułku, co byłoby kompiemnym nomsensem, po- 
nieważ posiada ona własny, komfortowo mządzony 
pałac". 

Policja przyjęła bardzo ahętmie do wiadomości tę 
skargę, lecz wyjaśniła, że staruszka nie potrzebuje 
korzystać z rad policji, gdyż jest wytrawną żebracz 
ką i potrafi sama wyszukiiwać sobie odpowiednie do 
żebraniny placówki, na których zarabia dziennie me- 
raz do stu dolarów. 

Pani Smobowicz ma skutek skarg jej syna stanęła 
ostatmio przed kratkami sądowemi, lecz została zwol 
miona od kary i oddana pod nadzór syna. 


Srodek przeciwko cholerze 


Gdy pewnego razu wybuchla we Frano cholera, 
pytano Jerzego Clemenceau'a, czy zarządził jakut 
środki ostrożności względem własnej osoby. 

— Oczywiście! — zawołał cięty mąż sram. 

— I cóż pan uczynił? 

— Przypomuiałem wszystkim przyjaciołom moim. 
aby ste zapomnieli v małe w swych usżamermiach. 
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PODARCZY 


Syfuacia na rynku pieniężne-kredyfowym 


Warszawa, 17 paździerinika. 

Ultimo września przeszło w bankach, — jak było 
do przewidz enia, — zupełuie gładko. Instytucie pie- 
niężne dysponują bowiem w dalszym ciągu 
zaaczną rezerwą kasową i stosują bardzo ostrożną 

politykę kredytową. 

Obroty w dziale dyskomtowym wskutek słabej 
podaży węksii silnie się obniżyły, natomiast w dziale 
„nkasowym ubrzymały się na dotychczasowym p0z»0 
mie, a nawet poniekąd osiągnęły wzrost, W związku 
ze zwyżką dolara i rozpoczęciem sezonu w niektó- 
rynih gałęziach przemysłu dał stę zauważyć w koń 
cu wnześma i w pierwszej połowie b. m. pew:en 
odpływ wkładów term nowych, w szczególności zło- 
towych, podczas gdy wkłady a vista zwiększyły 
się; wzrost tego ostatniego typu wkładów Świadczy 
e zmniejszeniu się obrotów w przemyśle i handlu 1 
deflacii wekslow ej. 

Kredyt w bamkach dostępny jest nadal 

jedynie dla bardzo odpowiedzialnych klijentów I 

udzielany wyłącznie na pierwszorzędne weksle. 

' Ostrożna polityka  instytucyj prywatnych przeja- 
wia się nietylko w dyskomcie, ale rówmież w opera 
cjach redyskontowych, które utrzymują sę wciąż 
ma prawie jednakowym poziomie. Trzeba przytem 
zauważyć, że banki wykorzystują przyznane im 
przez Bank Polski kredyty zaledwie w jedmej trze- 
ciej części, gdyż dysponując własnemi kapitałamj, 
mie potrzebują uc ekać się do redyskomta w instytu- 
cji naczelnej. 

Bank Polski powiększył swój pontiel weksiowy W 
ostatniej dekadzie września z 50'6 mi.. a w pierw- 
szej dekadzie paździenrika o dalsze 15'6 miłj. zł., do 
kwoty 720'3 milj. zł. Powiększenie kredytów dyskon 
towych spowodowane było ożywiemniem sezonowem 
w niektórych gałęziach przemysłu, oraz wzmożo- 
nem zapotrzebowaniem kapitałów ze strony rolni- 
(rwa na sfinansowanie zbiorów. Portfel weksli rol- 
mczych na dzień 30 września wykazał wzrost o 16 
milj zł., czyli zwiększył się do blisko 80 miły. zł 

Z dniem 2 października instytucja emisyjna pod- 
niosła swą stopę dyskontową z 6 i pół ma 7 j pół 
procent. W zw: azku z tem zamierzały banki akcyine 
podwyższyć stawki przy operacjach kredytowych z 
11 na 12 proc. Oprocentowanie to mogłoby być je- 
dnak wprowadzome dopiero po ukazaniu się rozpo” 
rządzemia o Mchwie pieniężnei. ustalaiącego nowe 
granice dozwolonych korzyści majątkowych. Jak 
się dowiadujemy, 
ministerstwo skarbu zajęło wobec stanowiska bar- 
ków, dotyczącego podniesienia nałwyższej dozwolo- 
nej stawki z 11 na 12 proc. — stanowisko negaty- 

wile. 

Sfary finansowe uważają, że zarówno ta ostatn'a 
decyzja, jakoteż samo rozporządzenei o lichiwie pe” 
iiężmej jest dla interesów bankowych szkodliwe. 
Wszelka reglamentacja bow em w dziedzinie kredy- 
towej jest w odniesieniu do banków niepotrzebna 
działa hamująco na rozwój operacyj bankowych w 
dziale dyskontowym. Instytucje pieniężne, które zre- 
søta pierwszorzędry materjal! dyskontują nawet po- 
niżej 11 i 10 proc. mogłyby przyjmować  weksie 
mmiej pewne, poberając wyższe stawki dyskonto- 
we, pokrywające «m chociażby w małym nawet sto- 
pniu ewentualne straty hub zwłokę w regułowariu 
należności. W ten sposób z jednej strony klijenci, nie 
posiadający bardzo dobrych weksli, nie musiełiby 
szukać gotówk u dyskonterów prywatnych, a z dru 


giej strony zwiększyłyby się obroty i zarobki ban- 
ków. 

Na prywatnym rynku dyskontowym ruch w zwią 
zku ze świętagni żydowskiemi mały. Podaż weksli, 
która bezpośrednio po raptownem podnoszeniu się 
kunsu dolara, siinie wzrosła: (kapitaliści chcieli się 
wyzbyć złotych i nabyć dolary), obecnie jest bardzo 
mała. Nie widać zwfaszcza materjału pierwszorzę- 
dmego, ktróy przez dyskomterów jest poszukiwany ` 
realizowany przy stopie procentowej 1 i 1 czwarta 
—l i 3 ozwarte w stosunku miesięcznym, zależrie 
od soldności wystawcy, żyramta ! miejsca wystawie 
mia. Ze względu na brak weksli „prima* zwiększył 
się popyt na maerjał drugorzędny, za który stawki 
wahają się w granicach 1 i pół—1 i 3 czwarte—2 i 
pół proc. Za dyskonto materjału trzeciorzędnego, 
który do niedawna wogółe nie wchodz? w rachubę. 
płacono ostatnio 2 i pół 3 proc., a w okręgach rol- 
niczych nawet 3 i pół—5 proc. 

Wraz z materiałem dmgo— 1 trzeciorzędnym uka- 
zały się znowu na rynku w większych ilościach cze 
ki antydatowamne z terminem do dwóch mies'ęcy, wy 
stawione przez dobre firmy. Stopa dyskontowa od 
tych czeków wynosi 2 promille dziennie. 

Wypłacalność naogół poprawiła się, 

co przypisać należy głównie zmniejszenu się obro- 
tów handlowych, deflaci wekslowej i bardzo ostro 
żnei polityce kredytowej nietylko banków, ate także 
przemysłu ihandiu hurtowego. Odsetek weksli za- 
pnotestowanych w Banku Polskim w stosunku do 
płatnych wyniósł we wrześniu 3'78 proc., wobec 4'16 
proc. w sierpmiu  5'29 proc. w lipcu b. r. Z sumy 
weksli zaprotestowanych we wrześniu, wynoszącej 
9'1 milj. zł.. przypada najwięcej na przemysł włó- 
kienniczy — 2.557'3 ys. zł., rolnictwo 1.721 tys., 
branże metalową — 781'5 tys., drzewną — 385'9 
tys. zł. skórzaną — 290'7 tys., a irme branże — 3.427 
tys. złotych. 

Dane o protestach weksiowych w całej Polsce we 
wrześniu b. r. nie zostały jeszcze ogłoszone. przy- 
puszczalnie jednak ilość oh w stosunku do poprzed- 
nich miesięcy również 

się zmniejszyła. 

Liczba protestów wekslowych w sierpniu b. r. 
wymosiła 390.544 sztuk na sumę 92,135.000 zł., wobec 
460.774 weksli wartośc: 108,531.000 zł. w pecu b. T., 
a 461.665 sztuk na sumę 90.893.000 zł. w sierpniu 
1929 r. Największa ilość protestów pod względem 
wartości w złotych przypada na województwa cen- 
tralne — 237.064 sztuk wąrtości 52,566.000 zł., na- 
stepne idą kolejno: zachodnie — 43.477 satuk war 
tości 15.263.000 zł. południowe — 60.737 sztuk war 
tości 15.077.000 zl., ws:xhodnie — 49.266 sztuk waT 
tośc 9.235.000 zł. 

Pomimo ciężkiego położenia gospodarczego, wkła 
dy oszczędnościowe zarówmo w P. K. O., jakoteż w 
innych kasach stale wzrastają. Przyrost kapitału 3- 
szczędnościowego w P. K. O. w trzecim kwartale 
b. r. wynosił 10.000.000, czyli suma złożonego 
kapitału osiągnęła na dzień 1 paźdzernika b. r. 230 
miilonów zł. 

Stan wkładów oszozędnoścowych w 101 kasach 
oszczędności, zrzeszonydh w Związku Kas Oszczę” 
dności we Lwowie, wynosił w dniu 31 sierpnia b. T. 
295,192.000 zł, czyli zw ększył się w porównamiu z 
ultimo lipca o bbisiko 3*9 mili. złotycih. 

A. Z. W. 


— 


O polskie wyroby farmaceutyczne 
dla Palestyny 


„Wiadomości Farmaceutyczne" z 12 bm „ogłasza- 
ją pismo, jakie Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
uadesłało do Warszawskiego Towarzystwa Far- 
maceulycznego: f 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przesyła wyją- 
lek z pisma Radcy Handlowego przy Ambasadzie 
Polskiej w Londynie, w Tel- Aviv, w sprawie za- 
interesowania rynku palestyńskiego polskiemi wy- 
robami farmaceutycznemi i kosmetycznem 

Opierając się na przeprowadzonych ostatnio roz- 
mowach tak z lekarzami jak i aptekarzami, pocho- 
dzącymi z Polski, Urząd Radcy Handlowego do- 
szedł do wniosku, że istaieją poważne możliwości 
rozwinięcia eksportu preparatów  farmaceutycz- 
mych z Polski do Palestyny. 

Będąc zdania, że wszalkie wysiłki Urzędu Rad- 


żeli nie będą się cieszyły p>oarciem wśród sfer 
lekarskich: w Palestymie, zwrócił się Urząd R. H. 
narazie do wszystkich lekarzy, którzy bądź to stu- 
djowali, badź też wykonywali praktykę w Polsce, 
z prośbą o udzielenie swego moralnego poparcia w 
formie zapisywania chorym preparatów farma- 
ceutycznych prowenjencji polskiej. 

Akcja ta jest obecnie w toku i otrzymane odpo- 
wiedzi pozwalają przypuszczać, że podjęte stara- 
nia uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem. 

Z drugiej strony jest powodzenie tamtejszego 
Urzędu uzależnione od pozytywnego ustosunkowa 
nia się firm farmaceutycznych w Polsce. 

Byłoby pożądanem, aby zainteresowane firmy 


zechciały nadesłać pod adrzsem tamtejszego Urzę- 


du odnośny materjał informacyjny w naczniejsze 
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styńskich sfer lekarskich i aptekarskich. 

Poważnem ułatwieniem eksportu omawianych 
artykułów byłoby sporządzenie specjalnego Ze- 
wnętrznego opakowania, zaopatrzonego w napisy) 
w językach: angielskim, francuskim, hebrajskisa 
i ew. arabskim, tak jak to czynią dobrze wprowa: 
dzone firmy niemieckie. 

Zaznacza się, że sprawą importu preparatów far- 
maceutycznych z Polski zainteresował Urząd R. H. 
cały szereg aptek, które oświadczyły gotowość na- 
wiązania stosunków handlowych z Polską, przy- 
czem na podkreślenie zasługuje okoliczność, że 
chodzi w danym wypadku o tranzakcje gotówko- 
we, nie przedstawiające dla firmy eksportowej że” 
dnego ryzyka. 

Urząd R. H. jest przekonany, że po wprowadze- 
niu preparatów farmacejtycznych w Palestynie u- 
da się je następnie wprowadzić do krajów z nią 
sąsiadujących, jak do Egiptu i Syrji. 

Urząd R. H, mając na oku wprowadzenie wyro- 
bów polskich w jak najszerszym zakresie, prosi © 
wykalkułowanie możliwie najniższej ceny (cif Jaf- 
fa). Przy obliczaniu cen cif Jaffa należy oprzeć się 
na taryfie towarowej polsko- rumuńsko- lewan- 
tyńskiej, która przewiduje bezpośrednie stawki 
przewozowe lądowo- morskie, między stacjami 
kolejowemi w Polsce, a portem w Jaffie, Odnośne 
informacje można uzyskać w Okręgowej Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Warszawie. 

Urząd R. H. wyraża przekonanie, że przy pew- 
nych wysiłkach ze strony polskich firm uda się 
pozyskać rynek palestyński dla wyrobów pol- 
skich, które znane są wśród imigrantów, pocho- 
dzących przeważnie z Polski. 

W tym celu byłoby pożądane nadesłanie kom- 
pletnej kolekcji pod akresem Urzędu Radcy Ham- 
dlowego, Tel- Aviv, Montefiore 43, wraz z cenami 
i odpowiednim materjałem reklamowym, o ile mo- 
Sp w językach: polskim, angielskim lub *rancu- 
SKIM. 

Urząd R. H. ze swej strony nie będzie szczędził 
wysiłków w kierunku wprowadzenia wyrobów 
polskich na tutejszy rynek. 

In 


l 
l 
Geny hurtowe unasizagranicą 
Ceny hurtowe artykułów podstawowych kształ- 
towały się w początkach września br. w Polsce i 
w większych państwach obcych w złotych nastę- 
pująco: za 100 kg.: 
mąka pszenna polska 5250, Niemcy — 70,11, 
Francja — 84,08, Anglja — 49,49. Włochy — 82,9, 
Czechosłowacja — 66,42, Stany Zjednoczone — 
67,37; 
ziemniaki: Polska 7,70 , Niemcy — 7,78, Francja 
25,38, Amglja 29,87, Czechosłowacja 9,64; 
cynk: Polska 73,61, Niemcy 66,81, Framcja 86,40; 
Amglja 68,80, Czechy 88,89, U. S. A. 83,39; 
nafta: Polska 48,70, Niemcy 65,26, Francja 8202, 
Angija 58,22, Czechy 38,06; 
za 1 tonnę; węgiel: Polska 3850, N. 3,90, Fr. — 
44,46, A. — 4267, Cz. — 58,15; 
surówka odlewnicza: P, — 20, N. — 176,4, F. 
171,57, A. — 184,58, Cz. — 171,66, U. S. A. — 147,86; 
żelazo handlowe: P. — 350, N. — 31462 A. — 
479,99; 
za 100 kg.: cement: P. — 7,70, N. — 100, A. — 
9,82, Wł. — 5,60, Cz — 829 U.S A. — 140; 
za 1 kg.: wół żywa waga: P. — 100 N. — 250, 
WŁ — 210; 
mięso wołowe: P. — 222 N. — 417, F. — 4h, 
A. — 408, Cz — 284, U. S. A. — 338; 
masło: P, — 4,50, N. — 5,79, F. — 508, A. — 6%, 
Wł. — 560, Cz. — 6,08; 
cukier: P. — 1,46, N. — 1,34, F. — 094 A — 092, 
Wł — 284, Cz — 150, U. S. A. — 086; 
ryż: P. — 0,84, N. — 0,75, F. — 0,49, A — 05%, 
WŁ — 0,76, Cz. — 0,69; ` 
kawa: P. — 5,20, N — 7,82, F. — 1,54, A. — 247, 
Wł. — 10,26, Cz — 6,53, U. S. A. — 1,%; 
bawełna: P. — 2,98, N. — 259, F — 264 A — 
3,10, Wł. — 4,32, Czechy — 265, U. S. A — 1,86; 
welna: P. — 10,56, N — 12,75, A. — 6,57, Cz. — 
12,63, U. S. A. — 5,88; 
skóry bydlęce: P. — 213. N. 2,77, F. — 1,98, A — 
204. Gz — 22, U. S A. — 2,65; 
Skóry podeszwiane: Polska 6.5f, Niemcy 7%, 
Francja 11,03. Włochy 7.46, Czechosłowacja 8,38. 


| Opfymistyczny pogląd Hoovera na kon- 


jupkturę gospodarczą 
Prezydent Hoover wygłosił w Clevgiand na do- 
ocznem zebraniu bankierów przemówienie na te- 


cy Handlowego w Tel- Aviv nie osiągną celu, je- | ilości, tak, by go można było rozesłać wsród pale , mat konjunktury na rynku amerykańskim. „Od- 
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czulismy — mówił prezydent — silny wstrząs i 
nasz system gospodarczy został mniej lub więcej | 
zdezorganizowany, ale podstawowe aktywa narə- 
du zostały nietknięte Zasoby nasze nie zmmiej- 
szyły się, a nasze olbrzymie urządzenia i organi- 
zacja naszej produkcji wzmocniły się jeszcze w 
ciągu dwóch lat oslatnich Depresja obecna ma 
charakter swiatowy. Jej przyczyny i skutki tyl- 
ko w pewnej części tkwią w Stanach Zjednoczo- 
nych Wobec tego nie potrzebujemy czekać, aż 
reszta świata dźwignie się z depresji. Inne naro- 
dy są w większych, niż my, kłopotach. Będziemy 
musieli znowu im pomagać i współpracować z 


mizm urzędowy nie jest nieuzasadniony. 
n 2 


W SPRAWIE ZALICZENIA EKSPEDJENTÓW 
HANDLOWYCH DO PRACOWNIKÓW UMYSLO- 
WYCH, Organizacje pracownicze zamierzają in- 
terwenjować u miarodajnych czynników w spra- 
wie opracowywanego obecnie projektu rozporzą- 
dzenia o ekspedjentach handlowych, w związku ze 
złożonym w tej sprawie memorjałem izb przemy- 
słowo- handlowych. 

Projekt ministerjalny przewidywał zaliczenie 
ekspedjentów do pracowników umysłowych po o- 
kresie 3-letniej praktyki, projekt zaś izb przemy- 
słowo- handlowych wprowadziłby praktykę 6-le- 
tnią. Przeciw temu właśnie postulatowi izb prze- 
mzysłowo- handlowych protestować mają organi- 
zacje pracownicze. 

RUMUNJA OTRZYMAŁA POŻYCZXĘ ZAGRA- 
NICZNĄ, Minister skarbu Rumunji, M. Popovici, 
oznajmił prasie o otrzymaniu przez rząd pożyczki 
zagranicznej w wysokości 8 miljonów dolarów. 
Pożyczkę tę finansują: Bank Mendelsohn et Co w 
Amsterdamie w wysokości 2 milj. dol, koncera 
Krrugera w sumie 4 milj., pozostałe zaś 2 miljony 


fir mają być subskrybowane przez jeden z wię- 
[S n banków francuskich. Kredyt ten ma być zu- 
i a cele rolnicze. 

UŻENIE STOPY PROCENTOWEJ OD 
lai „DÓW W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


F. 1 października br. z pośród 21 największych 
E vw z New Yorku 11 obniżyło stopę procento- 
w. od wkładów z 4 i pół do 4 prot. 


„NADESŁANE 
Dr. D. SCHMELKES 


sper. chorób skórnych, wener. i kosmetyki lek. 
ar powrócił 


Diaiermja, Lampa kwarcowa, Elektroterapia 
Leczenie żylaków, Usuwanie włosów zimną kaustyką 


Rzeszów, ul. 3 Maja 1. Tel. 183 


Dr. Henryk Brand 


powrócił i przyjmuje od 3—5 34451 


Kraków, ul. Starowiślna 60 
Dr. Marcin Bloch 


ordynuje jak dotychczas 15:8g 


TARNOW, ul. Wałowa 22 


Nataija immergliikowa 
TUfynrowana nalrczycierka z dyplomem warszawsk e- 
go konserwatorjum, udziela 

lekcyj gry iortepianowej 
początkującym ! zaawansowanym. Metoda szybka 
i łatwa: Sebastjana 8 telet. 107-14. 15362 


Ośmiomiesięczny WIECZORNY 


KURS WYCHOWANIA DZIECKA 


przy Stow. „WIZO'” w Krakowie, 
rozpocznie się dnia 4 listopada 1930 r. 

Wykłady odbywać się bedą od godz. 6—8 wiecz. 
Program Kursu obejmuje następujące przedmioty 
wykładane przez wybitne siły fachowe: Nauka o 
dziecku, — Fizjologia : Higjena dz ecka, — Język 
polski, —  Judaistyka: tradycja ż legendy żyd. — 
Rysumok i praca ręczna w przedszkolu, — Śpiew. — 
Ćwiczenia cielesne, zabawy i gry w przedszkolu, — 
Oprócz uczenic zostaną przyjęte także hospitantk.. 
Praktyka w przedszkolu. — Wpisy odbywać się bę 
dą od 20—30 października w lokalu „WIZA“, Ryuek 
Główny 29, L piętro od godz. 5—7 wiecz. 3441x 


Z okazji zaręczyn p. Fell Cypesówny z p. 
Józkiem Lewkowiczem serdecznie gratulują 


3453x S. Friedlaenderowie z Katowic. 


| 
nimi“. 
W konkluzji prezydent Hoover podniósł, iż opty- 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19. 10. 1930 
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Kandydują, czy też — nie? 


Sprawa niekandydowania więźniów brzeskich 
była do wczoraj nadal niewyjaśniona. Podczas 
gdy prasa opozycyjna wyklusża możność cofnię- 
cia kandydatur i powołuje się na deklaracje, zło- 
żbne przez większą część aresztowanych przed 
osadzeniem w twierdzy brzeskiej, prasa sanacyj- 
na nadal zapewnia, że część b. posłów wręcz zrze- 
kła się kandydowania. Jak donosi „Il. Kurjer 
Codz.*, od szeregu b. posłów, osadzonych w wię- 
zieniu w Brześciu n. B, wpłynęły deklaracje kan- 
dydackie do komisji wyborczej. M. in. zgodził się 
na wystawienie swej ka1dydatury b. poseł dr. 
Kiernik, który figuruje na liście Centrolewu na 
dziewiątem miejsca. Nadesłano deklaracje, wyra- 
żające gotowość kandydowania także takich 8 po- 
słów, których stronnictwa ich na listach państwo- 
wych nie zamieściły 

Z zamieszczonych na listach państwowych na- 
desłali deklaracje, że nie zamierzają kandydować, 
pp. Witos, Dębski i Lieberman. Pozatem zadekla- 
rewali, że kandydować nie zamierzają b posło- 
wie Prager i Kwiatkowski. 

. » 

W dalszym ciągu donosi wspomniane pismo, że 
sprawa rezygnacji niektórych posłów, osadzo- 
uych w Brześciu z proponowanego im kandydowa 
nia do nowego Sejmu odbywała się w sposób na- 
slępujący: W komendzie twierdzy zapytywano ko- 
lejno każdego z b. posłów, czy zgadza się kan- 
dydować. Na 2-kroine pytanie posłowie ci odpo- 
wiadali negatywnie i swoją rezygnację stwierdzi- 
Li na piśmie. Rezygnatje lych posłów, którzy nie 
zgodziłi się kandydować, zostały zgłoszone u ge- 
reralnego komisarza wyborczego. Rezygnacje po- 
słów Dębskiego i Liebermana są lakoniczne. Pos. 
Witos w rezygnacji swej zaznacza, iż nie zgadza 
się na kandydaturę z listy nr, 7. 

Wedle wersji „Kurjera Porannego" pp. Witos, 
Prager i Dębski zrzekli się kandydowania do Sej- 
mu, motywując swój krok tem, iż zawód posłan- 
pictwa uprzykrzył się im w wysokim stopniu 
Dalsza wersja głosi, że p. Lieberman miał się 
zrzec kandydatury z tego powodu, że nie zna obe- 
cnej syluacji w kraju. 

INTERWENCJA PRYMASA POLSKI W SPRA- 
WIE B. POSŁA KORFANTEGO 

W „Robotniku* wczorajszym czytamy: Jak do- 
nosi pelpliński „Pielgrzym, organ chełmińskiej 
kurji biskupiej, ks. prymas Hlond interwenjował 
w sobotę ubiegłą (4 bumn.) u Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie aersziowania Wojciecha Kor- 
fantego. 

O wyniku fmterwencji narazie nic niewiadomo. 
W każdym razie w niedzięlę żona uwięzionego, p. 
Elżbieta Korfantowa, wezwana została z Katowic 
do Warszawy. 


ZACHOWANIE SIĘ WIĘŻNIÓW BRZESKICH 
JEST BEZ ZARZUTU.. 

Jak donosi sanacyjny „Kurjer Poranny*, we 
czwartek powrócił z Brześcia sędzia śledczy ape- 
lacyjny, p. Demant, który przesłuchał prawie po- 
łowę uwięzionych, a m. in. zbadani zostali; Pra- 
ger, Dębski, Ciołkosz, Barlicki, Sawicki, Mastek 
Ł inni. Więźniowie dobrze wyglądają, są zdrowi, 
a zachowanie ich jest bez zarzutu. Kontakt z ro- 
dzinami jest utrzymany za pośrednictwem władz 
sądowych. Więźniowie mogą kierować swemi in- 
teresami. Np. b. pos. Kiernik przesłał rodzinie 
weksel, celem odroczenia płatności drugiego wek- 
sla. Jak się dowiaduje „Kur Por“, p. sędzia De- 
mant w połowie przyszłego tygodnia znowu uda- 
je się do Brześcia gdzie przeprowadzi badanie 
pozostałych więżniów. 

KANDYDATURY W WARSZAWIE 


W czwartek do wyborczego komitetu okr. w 
Warszawie zostały zgłoszone listy Stronnictwa 
Narodowego do Sejmu i Centrolewu do Sejmu. Na 
pierwszem miejscu listy Stronnictwa Narodowego 
stoi prof. Rybarski, na drugiem adw. Jan Nowo- 
dworski, na trzeciem Marjański, 4) Załęska, 5) 
Rabski J. adwokat, 6) Pajączkowski, 7) Kwiatkow 
ski, 8) dr. Zofja Woyno, 9) Dobrzyński. 

Na liście Centrolewu pierwszych 10 nazwisk 
jest następujących: 1) b. poseł Barlicki Norbert. 
2, b. poseł Arciszewski, 3) prof Kulczycki (NPR). 
4, Fellar (PPS), 5) Raabe (PPS), 6) b. posłanka 
dr. Budzyńska- Tylicka (PPS), 7) b. poseł Jan- 
kowski (NPR), 8) Wtorkowski (PPS), 9) Kwie- 
ciński (NPR), 10) Kurowski (PPS). Na 14-tem 
miejscu dopiero został umieszczony Stanisław 
Thugutt (Wyzwolenie). 

Listy kandydatów BBWR. na województwo war 
szawskie zostały ustalone Do Senatu kandydują: 
Walery Sławek, St. Perzyński, St. Laurysiewicz, 
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dr. Witold Kamieniecki, St. Wiechowicz, W. Ro- 
stworowski, Fr. Konwicki. Do Sejnu kandydują 
z okręgu Warszawa—powiat: Stanisław Kislak, 
Paweł Goetel, Władysław Haas i nauczyciel Gro- 
decki. Z okręgu Płock: Jan Rudowski, Gustaw Po>- 
mianowski, Zygmunt Maciejewski, Jan Czajkow- 
ski i Mieczysław Czalak Z okregu ciechanowskie- 
go minister Janta- Połczyński, Roger Radliński, 
Feliks Grzebski Z okręgu Włocławek: Stefan Pro 
mis, Ludwik Wolski. Z okręgu Łowicz: Kazimierz 
Polakiewicz, Władysław Konarski Z okręgu Gro- 
dzisk; Antoni Wacholczyk, Urban Kryśniak, Sta- 
nisław Lis- Błoński, 
NA ŚLĄSKU 


Wczoraj zgłoszono na Górnym Śląsku listy 
kandydatów do Sejmu i Senatu z ramienia Bes- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem W okrę- 
gu nr. $$ — Królewska Hula na czele listy stoi 
burmistrz miasta Wielkie Hajduki, p. Karol Grze- 
sik, na dalszych miejscach pp. dr. Ignacy Nowak 
— lekarz, p. J. Ziembek — wójt gminy, p. J. Król 
— slusarzy i inni, 

W okręgu nr, 39 Katowice, na czele listy kan 
cydatów do Sejmu stoi min. Kwiatkowski, a da- 
lej pp. Robert Jarczyk, R. Haltan, W. Fojcik, P. 
Godziak i M. Pełka. 

W okręgu Nr. 40 — Cieszyn, liście kandydatów 
do Sejmu przoduje również min. Kwiatkowski, a 
zu nim figurują pp: Jan Karkoszka. prezes Zwiaą- 


zkų inwalidów wojennych, P. Kuźma — urzędnik 
kolcjowy, O. Mildner, S Ligoń — artysta malarz 
i inni. 


Nu liscie kandydatów do Senatu z województwa 
śląskiego z ramienia BBWR. figurują razwiska: 
dr. Alojzego Pawelca, b. senatorki J, Bramow- 
skiej, J. Gruszki, J. Buly, birmistrza m Lubliń- 
ca F. Orlickiego i innych. 


W POZNAŃSKIEM I NA POMORZU 

Listy okręgowe w okręgach wyborczych Poznań 
skiego 1 Pomorza, zgłoszone przez Stronnictwo Na 
rodowe, prowadzi b. marszałek Wojciech Trąmp- 
czyński. 

Na liście Cenlrolewu z okręgu toruńskiego kan- 
dyduj:: b posel Pawlak (NPR), b poseł Rząsa 
(Piast), z okręgu grudziądzkiego b, poseł Roeder 
(NPR), Januszewski (Piast), Gryiowski (PPS) 
Z okręgu lezewskiego b. pos. Chądzyński (NPR.), 
ks Panas (Liast) i Stróżyński (PPS). 

W OKRĘGU WILEŃSKIM 


Na pierwszem miejscu listy kandydatów Cen- 
trolewu do Sejmu w okręgu Nr. 63 — Wilno, kan 
dydować będzie b. pos. Pławski (PPS), a na dru- 
giem b, posłanka Karnicka z „Wyzwolenia“. 

ZNUWU ROZŁAM 

Grupa działaczy chrześcijańskiego zjednoczenia 
zawodowego nie podporządkowała się uchwałom 
Rady wojewódzkiej, która postanowiła pójść do 
wyborów samodzielnie i przystąpić do BBWR. Za 
tem część Ch. D. głosować będzie na własną listę, 
część zaś na iistę prorzaądową. 


RADJO 


Sobota, 18 października 

Kraków (313) 11/40 Przegl. prasy (PAT). 11'58 
Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom. 
meteor. 15 Kom. gosp. 1550 Odczyt rządowy. 16'15 
Grainof, 1715 Odczyt pt: „Legjony polskie nad 
Styrem* — wygł. mjr. dr. W. Lipiński, 17/45 Dia 
dzieci („Królewna kuchareczka* i o 1815 kar 
cert). 1845 Rozmait. 1910 Komun. roin 1925 Gra- 
moi. 1936 Dziennik prasowy. 1950 Gramof. 20 
Feljet. pt, „W powrocie do życia“ — wygł. sę- 
dzia W. Grabińska. 2015 „Przegl. polityki zagran: 
ub. tygodnia“ — wygł. d-. J. Reguła 2030 Recital 
fortepjanowy B. Firkusnego (Novak, Schubert, 
Chopin), komun. 21/20 Muz. lekka (Strauss, Gil- 
bert, Lehar). 22 Feljet „Wtajemniczenia* — wygl. 
art. dramat. M. Maszyński. 22'15 Gramof. 22/50 Ko- 
mum. 23 Muz. tan. 24 Hejnał. 

Lwów (3851) 11'40—4 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 1140 Przegi. prasy (PAT). 1158 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 
1530 Kom. gosp: 1550 Odczyt. 1645 Skrz. poczt. 
dzieci (listy). 17/15 Odczyt (p. Kraków). 174% Dla 
dzieci (p. Kraków) 18'45 Odcinek powieści. 19 Roz 
mait 1915 Odczyt 1935 Dziennik prasowy. 1950 
Intermezzo muzyczne. 0 Transm. z Warszawy (p. 
Kraków). 20'15 Odczyt. 2030 Koncert (p. Kraków). 
2130 Muz. lekka. 22 Feljet 2215 Gramof. 2250 
Kom. meteor. 23 Odczyt franc. 2315 Muz, tan. 

Wiedeń (516.3) 12, 17:20 Muz, 1930 Opera. 

Kónigruwusterhanseu (1635) 1630, 20 Muz. 
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Terror szaleje w Sowietach 


Kogo sie rczstrzeliw uje i koso się administracyjnie 
zsyła na wyspy Soiowieckie? 


Niedawno przynieśliśmy wiado ność. że elita u- 
mysłowa Niemiec ogłosiła publiczny protest prze- 
ciwko szalejącemu obecnie w Rosji terorowi, Nie 
byli to pisarze i publicyści reakcyjni. bo na liście 
figurują nazwiska Henryka Manna, Arnolda Zwei- 
ga i innych osobistości. których ó reakcyjne syn- 
patje podejrzewać chyba nie można Pczypuszczać 
należy, że do tego protestu niemieckiej elity umy- 
'słowej przyłączą się wkrótce przedsta wiciele nau- 
ki i sztuki całego świata, albowiem to co się obec- 
nie po 12 latach rewolucji w Rosji dzieje jest 
wprost szyderstwem i podeptaniem sprawiedliwo- 
ści. 48 specjalistów pracujących w dziele aprowi- 
zacji kraju zostało przez GPU aresztowanych i 
bez sądu rozstrzelanych. Znaleźli się między nimi 
ludzie, których rozstrzeiano tylko za to. że znale- 
ziono u nich drobną monetę obiegową, w czem wi- 
dziana akt sabotażu, ponieważ w Rosji panuje te- 
raz właśnie szalony brak gotówki. Ten bezprzy- 
kładny teror sowiecki jest wyraźnym manewrem. 
by odwrócić uwagę cicipiacych nędzę robotników 
od istoty rzeczy. Lud ma widzieć przed sobą wro- 
gów rewolucji sabolujących „piatiletkę , a nie po- 
winien się pytać. czy Stalin ze swym syslemem 
rządów, swą gwalłowną kolektywizacja ` indu- 
strjalizacją życia rosyjskiego nie powinien się 
właśnie znaleźć na ławie oskarżonych 

Ale na tem nie koniec, bo skorzysta1o ze sposo- 
ibności. by załalwić się z niewvgodnymi wrogami 
politycznymi. A tym razem załatwiono się bynaj- 
mniej nie z kontrrewolucjonistami, ale z ludźmi, 
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którzy wielkie zasługi położyli dla dziela rewolu- 
cji. w których można nawet widzieć twórców sy- 
stemu sowieckiego, Przedtem zadawalano się tyl- 
ko „czystką”*, tj. wyrzuceniem poza nawias par- 
tji niepożadanych elementów Skazywano wpraw- 
dzie tych ludzi formalnie na głód. gdyż w Rosji 
człowiek nie należący do partji, ałbo tylko przez 
partję nie tolerowany, nie ma możności pracy a- 
nı też nie może sobie wywalczyć prymitywnych 
warunków egzystencji. Teraz nie zadowołono się 
zwykłą „czystką", lecz oskarżono cały szereg u- 
czonych o wyraźne knowania z byłymi wielkimi 
właścieielami i kapilalistami i zesłano ich — by- 
najmnej nie na podstawie wyroków sądowych, lecz 
drogą administracyjną — na wyspy Sołowieckie. 
Znajdują sie na tej liście zesłańców uczeni tej mia- 
ry. co Kondratjew, znakomity badacz konjunktur, 
Groman pierwszy rosyjski statystyk. Jurowski, 
który wielkie zasługi położył około  "tabilizacji 
czerwońca, Czajanow, świetny znawca kwestii a- 
grarnej w Rosji. Basarow, profesor instytutu Mar- 
ksa 1 Engelsa w Lenigradzie, goeolog Ramsin i 
teoretyk ruchu kooperatywnego Sadyrin Wszyscy 
ci ludzie sami dobrowolnie pracowali dla bolsze- 
wiekiego systemu, a niektórzy z aìch nawet współ- 
pracowali nad dziełem „piatiletxi* Nikt nietylko 
zagranicą, ale i w całej Rosji nie wierzy w „kontr- 
rewolucyjność* tych ludzi, ale ponieważ mieli od- 
wage nie solidaryzowania się ze Stalinem, zesła- 
no ich na powolne konanie na wyspy Sołowieckie. 


Beneszo okecnej sytuacji palilycznej 


W najbliższym (i) czasie nie należy sie uoiny cbawieć... 


Gzechosłowucki minister spraw 
p. Benesz wygłosił w parlamencie ekspose, w któ- 
rem dał przedląd wydarzeń na arenie międzyna- 
rodowej z ostatnich 12 lat Następstwa wielkiej 
wojny były tak olbrzymie. że w ciągu jednego 
cziesięciolecia nie możaa ich było zlikwidować. 
Benesz nie wierzy nawet w to, że uda się te fatal- 
ne następstwa przewrotu, wywołanego wojną, zli- 
kwidować za życia jednej generacji. Rosja znaj- 
duje się w stanie ciągłej rewolucji. We Włoszech 
jesteśmy świadkami rozwoju, który nie osiągnął 
jeszcze swego szczytowego punktu Hiszpanja prze 
chodzi obecnie ciężkie chwile wewnętrznej reorga- 
nizacji. Niemcy przeżywają po ostatnich wyborach 
okres wewnętrznych trudności, których powagę 
każdy pojmuje, a które bezsprzecznie wywierają 
wielki wpływ na europejską sytuację międzynaro- 
dową, Austrja za czasów Schobera przeprowadzi- 
ła reformy konstytucji, z obecnego rozwoju wy- 
padków wnioskować jednak można, że dojdzie zno- 
wu do ciężkich wewnętrznych wstrząsów. Węgry 
ze wszystkich państw środkowo europejskich naj- 
mniej przystosowały się tak wewnętrzn:e jak i ze- 
wnętrznie do sytuacji eur>pejskiej i dlatego mu- 
szą się liczyć z politycznemi i gospodarczemi tru- 
dnościami, które będą tem trudniejsze im „więcej 
Węgry odwracają się od europejskich konieczno- 
ści. W Polsce usiłują przeprowadzić zmianę kon- 
stytucji, a nawet Anglja stoi przed pytaniem, czy 
nie należy przeprowadzić izolację swej polityki 
od europejskiego kontynentu. 

Mimo to nie jest Penesz pesymistą, jest bowiem 
zdania, iż udało się rozwiązać wszystkie proble- 
my, które nasunęły traktaty pokojowe z wyjąt- 
kiem tylko problemu rozbrojenia. Panującą obec- 
nie w Europie depresje tłómaczy Benesz tem, że do 
skomplikowanego problemu reorganizacji polity- 
cznej przyłączył się jeszcze trudniejszy „problem 
gospodarczej reorganizacji. Wojny w najbliższym 
czasie nie należy się obawiać, chociaż zrozumiała 
jest rzeczą, że wobec wewnętrzno- politycznych 
trudności, które występują w całej Europie, świat 
przeżywa obeenie okres nerwowego zaniepokoje- 
nia. 

Oto w krótkiem streszczeniu ekspose czeskiego 
ministra spraw zagranicznych. To ekspose odbiło 
się głośnem echem zwłaszcza w Austrji i na Wę- 
grzech Austrjacki minister spraw zagranicznych, 
prałat dr. Seipel publicznie przeciwko ustępowi z 
mowy Benesza odnośnie do Austrji zaprotestował, 
określając to za niepraktykowaną dotychczas ni- 


zagranicznych sdzie próbę mieszania się do wewnętrzn spraw 
a l 


Austrji. Austrjacki poseł w Pradze dr. Marek i- 
mieniem swego rzadu odbył konferencję z Bene- 
szem, by na jego ręce złożyć protest republiki au- 
strjackiej Węgry na razie oficjalnie do demarche 
Austrji się nie przyłączyły, aie prasa węgierska 
w bardzo gwałtowny sposób protestuje przeciwko 
niowie Benesza 


Gwarancją przyszłości pań- 
stwa jest demokracja 


Udrzal przeciw dyktaturze, 

Problem „dyktatura czy demokraaja* znalazł się 
nagle na porządku dziennym komisji budżetowej 
parlamentu czeskiego. Narodowo socjalistyczny 
poseł dr. Patejol zwrócił się do premjera dra U- 
drzala z zapytaniem, czy widzi zbawienie w de- 
mokracji czy też ma zamiar pójść za przykładem 
wielu państw europejskich, które przeszły do sy- 
stemu dyktatury. Premjer Udrzal odoowiedział 
natychmiast, iż jest stuprocentowym wrogiem dy- 
ktatury. Rząd Czechosłowacji jest przekonany, iż 
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B. asystent Prof. Josepha w Berlinie. 
Wydanie II. do nabycia w księgarniach. Skład główny 
Gebethner i Wolff, Kraków, 
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jedyną gwarancją przyszłości państwa jest demo= 
kracja. Udrzal wprost dziwi się, jak można było 
zwrócić się do niego z tego rodzaju zapytaniem, 
albowiem w Czechosłowacji nic takiego nie zaszłę, 
coby to zapytanie mogło usorawiedliwić Demoa- 
stracje, które odbyły sie w Pradze, wywołane zo- 
stały przez prowokatorów. musi się też przyznać, 
że policja nie stanęła na wysokości swego zada- 
nia. Minister może zapewnić. że tego roazaju de- 
monstracje więcej się nie powtórzą. 
ao o 


Kłopoty finansowe angiel- 
skiego premiera 


5,000 funtów rocznie mu nie wystarcza. 

Na żądanie MacDonalda utworzono w Anglij 
komisję, która ma zbadać kwestję uposażenia mi- 
nistrów. Jak wiadomo, angielscy wysocy urzędni- 
cy administracji, dyplomacji i sądownictwa są do- 
brze uposazeni — z wyjątkiem, zdaje się, premje- 
ra, który w nader trudnem jest położeniu, jeśli ni3 
dysponuje prywatnym majątkiem, Całkiem otwar- 
cie przyznał to MacDonald, oświadczając przed 
komisją, że premier, który nie ma własnego mająt- 
ku, po dwóch latach swego premjerostwa, jeśli 
opuszcza swoje stanowisko, musi zaapelować do 
dobroczynności, by móc żyć. To stanowisko Mac- 
Donalda poparli Lloyd George i Baldwin. Pierw- 
szy z temperamentem oświadczył, że gdyby nie je- 
go żona, która jest doskonałą gospodynią, nie był 
by mógł podczas swego urzędowania związać koń- 
ca z końcem. Jest rzeczą niesłychaną, by lora- 
kanclerz pobierał 10,000 funtów rocznie, podczas 
gdy premjer zadowolić się musi tylko połową. Jest 
wprost skandalem, by prokurator generalny i ad- 
wokat koronny pobierali po 25.000 funtów, a mini- 
strowie musieli się zadowolić pensją, która nie 
starczy na opędzenie kosztów połączonych z re- 
prezentacją. Także Baldwin, który jest zresztą 
bardzo bogatym człowiekiem, skarżył się na to, 
że kilkuletni jego pobyt w pałacu przy Downing- 
street, nie był wcale przyjemny. Wydatki na opal, 
oświetienie i personal są stosumkowo bardzo aro- 
gie. Baldwin z początku nie chciał zamieszkać na 
Downingstreet, ale okazało się to koniecznem. Te- 
raz wprawdzie sytuacja się nieco poprawiła, bo 
rząd dostarcza już teraz przynajmniej serwisów 
i naczyń, ale premjer musi jeszcze dalej opłacić 
personal i ponosić koszta reprezentacji. Baidwin 
opowiedział, że konferencja flotowa w Londynie 
niezmiernie wiele go kosztowała. A gdy potem 
premjer ustępuje ze swego stanowiska, staje się 
wodzem opozycji, otrzymując rocznie 400 fumtów, 
i nie mając żadnych pretensyj do pensji Inni jego 
koledzy jako ex- ministrowie mogą zarabiać na 
życie, podczas gdy byłemu premjerowi to nie jest 
zezwolone. 

Skargi MacDonalda i byłych jego kolegów nie 
pójdą na marne, komisja ma bowiem zamiar za- 
proponować podwyższenie pensji premjera z 5 ty- 
sięcy na 7 tysięcy funtów rocznie. 


Skandaliczna historija podesty zMedjolanu 


Pod rządami dyktatury faszystowskiei 


W Cremonie toczył się w tych dniach niezmier- 
nie sensacyjny proces byłego burmistrza Medjola- 
nu, prof. Ernesta Belloniego, przeciw byłemu ge- 
neralnemu sekretarzowi partji faszystowskiej a o- 
Lecnemu naczelnemu redaktorowi faszystowskiego 
dziennika „Regime fascinata", Farrinaociemu. Bel- 
lomi uczuł się dotkniętym na honorze i wystąpił ze 
skargą przeciw Farrinacciemu, ale sąd uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary. Proces ten wywołał 
we Włoszech olbrzymie poruszenie, dlatego war- 
to mu poświęcić nieco uwagi. 

Prof. Ernesto Belloni był przed wkroczeniem 
faszyzmu na arenę życia politycznego wc Włoszech 
nieznanym chemikiem, który 4 trudem wiązał ko- 
niec z końcem, uciekając się już i wtenczas do 
niebardzo uczciwych metod kupieckich. Potem stał 
się faszystą i zaczął robić świetaą karjerę, Licząc 
lat 43 został w roku 1926 „podestą* Medjolanu tj 
nieograniczonym władcą całej miejski:j gospodar: 
ki. Zaraz potem rywalizują o niego rozmaite a 
kcyjne towarzystwa. starając się go zyskać co 


rudy nadzorczej. Burmistrz Medjolanu zostaje 


członkiem rady nadzorczej około 20 towarzystw, z 
których najważniejsze pozostawały w bardzo ści- 
słych stosunkach z administrają miasta Należała 
do nich np towarzystwo asekuracyjne, w którem 
miasto ubezpieczyło swoje budynki i gazownie 
Pozatem został Belloni jako podesta  „technicz- 
nym doradcą“ jakiegoś wielkiego banku za rocz- 
nem honorarjum w kwocie 250,000 lirów. 

Skromny chemik zaczął teraz prowadzić życie na 
wielką skalę. Kupuje w samem cenirun miasta pię 
kny pałac i buduje sobie prześliczną willę w Pre- 
meno, niedaleko Lago Maggiore. Zaczynają atoli 
szeptać o ciemnych jęgo sprawach, a szepty te sta- 
ły się już bardzo głośne gdy Medjolan zaciagnał 
pożyczkę w amerykańskim banku Dillona, chociaż 
inne amerykańskie banki ofiarowały miastu poży- 
czkę pod znacznie dogodniejszemi warunkami. P> 
głoski doszły i do rznda, który polecił otoczyć bur- 
mistrza Medjolanu cicha opieką detektywów. Mia- 
no wtenczas stwierdzić. że na tej pożyczce cały 
szereg osób grubo sie obłowił 

Ale przeciwko Belloniemu otwarcie nie wystą- 
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piono Któżby bowiem miał odwagę zaatakować } 
tak wybitnego fuszystę? Gdy prezes izby adwokac- 
kiej Medjolanu i faszystowski poseł Carlo Maria 
Meggi wspomniał coś niecoś w Rzymie o jego ma- 
cminacjach, podążył ówczesny sekretarz partji fa- 


szystowskiej w Medjolanie Giampaoli do Rzymu ! 


i wrócił stamtad jako triumfator Zainscenizowa- 
ne manifestację po ulicach miasta, po których no- 
szono sztandary z napisem: „Śmierć Maggiemu!* 
i „Do kata z Farrinaccim!* Nie były to puste po- 
gróżki. Maggi nie mógł się pokazać w Mecjolanie, 
a nawet został chwilowo z partji wyrzucony, a w 
redakcji „Regime Fascinata* w Cremonie areszto- 
wano człowieka, który ze sztyletem w ręku czaił 
się. by popełnić zamach na Farrinacciego. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Farrinaoci, którego 
nazywają Robespierrem partji faszystowskiej, roz- 
począł ostrą kamrpanję przeciwko burmistrzowi 
Medjolanu. M. in. opowiedział Farrinacci, że Bello- 
ni chciał go nawet przekupić, by w tea sposób ko- 
niec położyć atakom na swoją osobę. Farrinacci 
opowiedział dalej, że przewodniczący związku 
transportowców z Lombardji, Radaeli został ska- 
zany na deportację, ponieważ ubiegał się o powie- 
rzenie sobie koncesji na czyszczenie miasta Kon- 
cesję oddano jakiejś spesjalnej ad hoc powołanej 
do życia korporacji, która rozporządzała kapita- 
łem w kwocie aż 1100 lirów! Medjolan stracił na 
tym interesie około 9 mifonów Ilirów. 

Rząd już dalej nie mógł milczeć ! zwolnił prof 
Belloniego z urzędu podesty Medjolanu. Ale Bello- 
ni nie dał za wygraną. Zakupił większość akcyj 
bardzo popularnego medjolańskiego dziennika „Se- 
colo“, by znowu wypłynąć Mówiono wtenczas na- 
wet o jego kandydaturze na ministra gospodarki 
Farrinacci dalej jednak prorvadził kampanje prze- 
ciw Belloniemu, chociaż Mussolini jeszcze latem 
1929 wyraźnie potępił kampanię swego byłego se- 


kretarza. Belloni nie mógł milczeć i musiał wystą- | 
Pić ma drogę sądową Farrinacci otiarował dowód : 


prawdy | w zupełności go przeprowadził W ten 
sposób udało się raz na zawsze "mieszkodliwić 
rycerza przemysłu w osobie byłego podesty Me- 
djolanu i kandydata na faszystowskiego ministra. 
W rzeczywistości zasądzony został nietylko Bel- 
loni, sle cały system faszystowskiej gospodarki. 
Dawniej. gdy jeszcze istniał samorząd miejski we 
Włoszech. burmistrz zawdzięczał swoje stanowi- 
sko wyborowi rady miejskiej a miał przy swoim 
boku magistrat, składający się z 14 członków. 
Massoni zniósł samorząd miejski I zaczął miano- 
wać burmistrzów. Rada miejska, pochodząca z wy- 
borów, która bądźcobadź miała prawo i obowia- 
zek kontroli gospodarki miejskiej, została zepchnię 
ta do roli zwykłego ciała doradczego, a pan pode- 
sta miał w swojem mieście prawieże nieograni- 
ezona władzę. 
| owocowania aa 


Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


— J. LESZCZYŃSKI — CZARUJĄCY EMERYT 
Teatr im J Słowackiego wystawia dziś komedję 
W. Rapackiego. napisaną specjalnie dla Jerzego 
Leszczyńskiego Partnerami świetnego artysty na 
naszej scenie sa pp: Bednarska, Jaroszewska, 
Kostecka. I.eszczyńska. Nowakowska. Zalewska. 
Pawłowski. Szymborski, Wroński i in. Dziś popo- 
łudniu w cyklu przedstawień po cenach najniż- 
szych po raz ostatni wyborna komedja paryska 
Armonta i Gerbidona „Napoleon ondulacji“ Ju- 
tro występuje J Leszczyński pierwszy raz w 
przedstawieniu popołudniowem w „Papie“ Fler- 
sa- Cnillaveta W poniedziałek po raz pierwszy na 
przedstawieniu popularnem po cenach zniżonych 
„Wimnia* 

— DZIŚ PIERWSZY WYSTĘP REDUTY Na 
gcenie kameralnej Starego Teatru daje dziś Redu- 
łn wileńskn pierwsze z dwóch zapowiedzianych 
Trzedstawień uroczej komedji- bajki Dickensa 
„Świerszcz za kominem w układzie scenicznym 
f rotvserji Jułjusza Osterwy W wykoraniu biora 
«dział najlepsze siłv zespołu redutowego Jutro 
powtórzenie tesoż sa nego widowiska. Bilety Ww 
kasie Starego Teatru 


REPFRTU'AR TFATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Sobota: pop .Napoleon oudulacji" (ceny najniż- 
sze' wiecz .Czaruiący emeryt' (premjera — no- 

wotć\ gośc wyst J Łeszczyńskiego 
Niedziela: pop. .Papa* (ceny zniżone): 
„Czarujący emeryt“ 
„BAGATELA* 
Sobota. ..Czego jeszcze chcesz“. 
Niedziela: „Czego jeszcze chcesz” 


TEATRY ŚWIETLNE DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Wale miłości" 


wierz. 


SZTUKA: .Tragedja kochanków" 
UCIECHA „Król żebraków”, 
WANDA: „Trójka. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19. 10. 1930 


rzędue trio. A. Opotzyński, skrzypce (koticertow ał w Berlimie; 
z ogóluem uztranierń), M. Weinman, czelo. 
zespół muzyczny staic się naimilszym lokalem ogrod 


| 
j 
| W Restauracji „Grand Hotel“ JANA BIZANZA 
I 


„erta w Fitharmoni' warszawskiei spotkaly się 
Restawracia „Grand Hotem“ przez powyższy 


kiem zeba ń wytwornei publiczności. 


Omnegdaj o godz. 17-tej odbyła się u państwa Mar 
szałkowsiwa Piłsudskich herbatka środowa. Obec 
ni byli przedstawiciele dyplomacji zagranicznej 
z ambasadorem francuskim p. Larochem i amba- 
sadorem Anglji p. Erskinem na ozele, b. posło- 
wie do Sejmu, przedstawiciele sfer wojskowych, 
sier naukowych, literackich i społecznych, Her- 
bata przeciągnęła się do godz. 19-tej. P. Marszałek 
Piłsudski osobiście wziął udział w zebraniu. 


NIE FEUERSTEIN LECZ FRIEDMANN 


Pod powyższym tytułem ogłasza „Gazeta War- 
szawska” następujący list do redakcji: 

W Drohobyczu, 13 października 1930 

Szanowna Redakcjo! 

Wyczytałem w poczytnan piśmie Panów, że 
Prezesem Najwyższej Izby Kontrolnej został za- 
mianowany p. generał Jakób Krzemieński (Feuer- 
stein). 

Otóż w obronie honoru mojej rodziny, która 
trwa wiernie przy wierze ojców naszych, muszę 
sprostować, że p. Krzanieński nigdy nie nosił na- 
szego nazwiska Feuerstein, lecz nazywał się, kie- 

| dy jeszcze był żydem, Friedmann. — Nikt z na- 

| szej rodziny nigdy nie zmienił ani nazwiska ani 

wiary i dlatego boli mnie, że w prasie imputuje 

| się nam podobne rzeczy. 

| Dlatego będę bardzo zobowiązany Szanownej Re 
dakcji, jeżeli zawsze obok nazwiska Dr Krze- 

| mieński, zechce pisać Friedmann, a nie Feuerstein. 

Pozostaję z szacunkiem 

| Izak Feuorstcin. 


KTO WYGRAŁ WIELKĄ PREMJĘ ŁOTERJI 
PAŃSTWOWEJ? 
Los uśmiechnął się ozterem biedakom 

„Nasz Przegląd* donosi: W ostatnim dniu cią- 
gnienia Loterji Państwowej premja w wysokości 
150.000 zł padła na ostatni los wyciągnięty z ur- 
ny, opatrzony numerem 32.478. Tym razem los 
uśmiechnął się do biełaków 

Właścicielami losu nr. 32478 RB cztery osoby: 
| bezrobotny handlowiec p Stefan K.. xtórego przed 
stawiciel kolektury zastał w łóżku, mimo dość pó- 
| 


| 
HERBATA U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


— aa wmn 


źrej pory Zapytany o powód pozostawania w łóż- 
ku, p. K odpowiedział. że nie mając na obiad wo- 
lał przespać kilka godziu, by nie czuć głodu Po- 
cząlkowo nie chciał wierzyć oświadczeniu przed- 
sławiciela kolektury o wygranej, wreszcie roz- 
płakał się jak dziecko 

Właściłiełką drugiej ćwiartki jest wdowa p. A 
Kł. urzędniczka banku prywatnego. zajmująca 
wraz z dwojgiem dzieci małe mieszkanko. I ona 
również z wielkiem wzruszeniem przyjęła wia- 
domość o wygranej, ciesząc się. iż wreszcie będzie 
mogła spłacić trapiace ja długi. 

Posiadaczem trzeciej ćwiartki jest emer ppułk 
WP p A E. który wobec licznych, ciążących na 
nim obowiązków z trudnością opędzał pierwsze 
potrzeby ze skromnej emerytury 

Czwarta ćwiartka szczęśliwego losu była w rę- 
kech bezrobotnego ogrodnika. który od dłuższego 
czasu bezskutecznie poszukiwał pracy. 

U jednego z tych „faworytów losu“ wysłannik 
kolektury zjawił się z radosną wieścią w chwili, 
gàv miał właśnie nadejść komornik sądowy. ahy 
dokonać zajęcia ruchomości za długi. 


POLITYKA W TEATRZE. 


W pismach warszawskich czytamy: W czasie 
przedstawienia onegdaj wieczorem. gdy w tcatrze 
„Ananas“ odgrywano skecz pt „Odprawa Po- 
słów Greckich“ w którym autor rozdaje ukłucia 
satyryczne z jednakową celnością na prawo Í na 
lewo. znalazło się na widowni kilku opozycjoni- 
stów. którzy pod wpływem tego nuneru zaczęjl 
wołać: „Precz z dyktaturą* W tejże chwili rozle- 
gły się głosy protestu Od słów doszło do czynów. 
lecz pełniący służbę w teatrze przod. policji wkrót 
ce rozdzielił roznamietnionych przeciwników, po- 
czem przedstawienie dokończono już bez przesz- 
kód 
REPERTUAR KINOTEAT ROW 
CORSO: „Zakazane godziny* (Rımon Novarro 
WARSZAWA: „Piekło kobiet“ 
KINO MUZEUM: „Bohater krwawej areny“ czy j 
li „Zdobycie Troi“ i komedja: „Lew w belonie". 


ZAWIADOMIENIE. 


koncertuje «J dnia 6 października b. r. pierwszo- 
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A. Marmor, fortepian (którego kon- 
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Z KRAJU 


WYROK PRASOWY W POZNANIU 

Przed sądem powiatowym w Poznaniu toczyła 
się rozprawu przeciw odpowiedzialnemu redakto- 
rowi „Ruchu młodych* dodatku tygodniowego do 
„Kurjera Poznańskiego”, organu młodych obozu 
Wielkiej Polski z dzielnicy zachodniej Romamowi 
Fenglerowi, oskarżonemu za artykuł pt.: „Burt 
sumienia '. Sąd wydał wyrok, skazujący red. Fen- 
glera na 3 miesiące więzienia bez zamiany na 
grzywnę oraz poniesiemie kosztów rozprawy 


WYROK UWALNIAJĄCY P ULITZA PRAWO- 
MOCNY 


Prokurator sądu apelacyjnego w Katowicach 
cofnął zapowiedzianą swego czasu kasację do Są- 
du Najwyższego w sprawie Ottona Ulitza, który 
przez sąd apelacyjny w Katowicach został twol- 
niony. Wobec oofnięcia kasacji uwalniający wy- 
rok Ulitza jest prawomocny. 


R. POSEL WASYŃCZUK SKAZANY 
WIĘZIENIA 


W procesie b. posła Wasyńczuka w sądzie okr 
w Kielcach zapaćcł wyrok, mocą którego Wasyń- 
czuk skazany został na 1 rok więzienia z, posba- 
wieniem praw Sad uirzymał zarazem w mocy 
środek zapobiegawczy, którym jest bezwzględny 
areszt 


ARESZTOWANIE DWÓCH PAROCHÓW 
W Horodence aresztowano niejakiego Rybic- 
kiego oraz księdza grecko- kat. Iwana Itebskiego, 
tudzież syna jego. W mieszkaniu księdza znale- 
zivno bon. Obaj aresztowani byli członkami 
LUW Donoszą z Janowa o aresztowaniu tamtej- 
sz go k»iądza grecko- hat, Kuszkiewicza. 


ZA USILOWANE ROZBROJENIE UŁANA 
PŁACIŁ ŻYCIEM 

W Czyżykowie pod Lwowem wydarzył się wy- 
padek usił»vanego rozbrojenia ułana 14 p przez 
mieszkańca tej wsi Matwija Parenka. Zaatako- 
wany ułan dał do Parenki jeden strzał z karabinu, 
raniąc go ciężko. Parenko zmarł w drodze do 
szpitala.  Dochodzenia prowadzi  żandarmerja 
wspólnie z policją 

MASOWE ARESZTOWANIA BIAŁORUSINÓW 

W WILNIE 

Władze bezpieczeństwa dokonały na terenie m 
Wilna masowych rewizyj w mieszkaniach prywa- 
inych. oraz w lokalu głównego zarządu T-wa szko 
ły białoruskiej i czytelń lego towarzysiwu, oraz 
w hurtkach dzielnicowych. Aresztowano ogółem 
14 członków komunistycznej partji zachodniej Bia- 
łorusi W mieszkaniu niejakiego Wacława Bojar- 
czuka, członka T-wa „Zinahanie* dokonano revi- 
zji i znaleziono wiele materjału obciążającego 
działaczy białoruskich Wszystkich aresztowanych 
przekazano do dyspozycji władz sądowych śled- 
czych. 
STRAŻ 


NA ROK 


ZA- 


GRANICZNA W WALCE Z PRZE- 
MYTEM 


Straż graniczoa w czasie od 20 do 30 września 
br. przytrzymała na granicy i wewnątrz kraju za 
nielegalne przekroczenie granicy i uprawianie 
handlu domokrążnego i włóczęgostwo w pasie gra 
nicznym 560 osób W tym samym czasie skonfi- 
skowano przemyt wartości 202.644 zł, wykryto ra- 
chunków nieostemplowanych na 187314 zł, 4549 
dolarów, 20.517 marek niemieckich, 2.691 guldenów 
gdańskich, 1096 pesetów hiszpańskich, 2.879 fran- 
ków szwaje , 484 franków belg, i 362 funtów angiel 
skich Jednocześnie udowodniono przemyt na pod- 
stawie korespondencji na sumę 749,230 zł 
TAJNA GORZELNIA W LESIE NA KRESACH 

W lesie michalińskim, niedaleko Kostopola wła- 
dze policyjne wykryły w ukrytl-j w gąszczu odlu- 
dnej chacie tajną gorzelnię Policja otoczyla ta- 
jemniczą chatę i weszła do wnętrza, gdy gorzel- 
nia była w ruchu Aparaty opierzętowano. a wla- 
Ściciela tajnej gorzelni Jana Falkowskiego i dwu 
pomocników aresztowano. 


Rozpowszeckniajcie 
„NOWY LZIENNIK” 


poz 


„Paramount“ może się słusznie pochlubić stwo- 
rzemiem w rekordowem tempie sześciu 
na świecie, pozwala ono na roczną produkcję 90 
najbardziej nowocześnie wyekwipowanego studio 
filmów i przeszło 50 dodatków, w 14-tu różnych 
językach Rezultat ten „Paramount* zawdzięcza 
głównie Robertowi T Kane, kierownikowi euro- 
pejskiej produkcji „Paramoantu“. Koszta instala- 
cji nowego studio wyniosły ponad 2,000000 dola- 
rów. Mieści się ono w Joinville, dając zajęcie szta- 
bowi pracowników zlożonemu z 250-0iu reprezen- 
tantów wszyslkich krajów świata. Jeszcze przed 
ukończeniem robót związanych z nowem Sludio, 
nakręcono tam 51 dodatków i 12 filmów w języ- 
kach: polskim, francuskim. niemieckim, szwedz- 
kim, hiszpańskim, włoskim, holenderskim rosyj- 
skim, portugalskim, horwackim i rumuńskim, 

By podkreślić zdolność produkcji „Paramountu' 
w Joinville, należy porównać z produkcją lilmów 
niemych z lat ubiegłych Przed powstanien filmu 
dźwiękowego nakręcano rocznie w Hollywood nie 
więcej jak 60—70 lilmów. W roku 1927 nakręcono 
w całej Francji 67 filmów ni mych, w r. 1928 — 9. 

Dzieje powslania nowego Hellywood, które sta- 
nowi epokę w dziejach filmu, wymagają dokładne- 
go oświetlenia. Pod koniec roku 1979 przybył do 
Paryża Robert T Kane. pragnąc zrealizować swą 
ideę wielojęzyczngzo filmu dźwiękowego Kanc 
rozporządzał dlugoletniem doświadczeniem filmo 
wem, które wkrólce po wojnie pozwoliło mu uzy- 
skać stanowisko szefa produkcji Paramountu. Po- 
tem opuściwszy Paramou.t, udał sis do New Yor- 
ku, gdzie rozpoczął produkcją na własna rękę. wy- 
stępując jednocześnie jako jeden z pionierów [il- 
mu dźwiękowego Był on jednym z tych niewielu, 
kiórzy przewidywali rewolucyjn* zmiany, jakie 
miał wprowadzić film dźwiękowy. Uznał on także 
za rzecz konieczną stworzenie w Europie ośrod- 
ka produkcji obrazów w różnych językach; za- 
brał się przeto do pracy z energją. która w poła- 
czeniu z wybitną znajomością przemysłu filmowe- 
go doprowadziła go do znakomitych rezultatów. 
Fez chwili zwłoki opuszcza więc Nowy York i u- 
daje się do Europy Zorjentowawszy się błyska- 
wicznie w sytuacji, doszedł do przekonania. że 
Paryż stanowić będzie idealne pole dla jego dzia- 
łalności. Inni wciąż jeszcze zastanawiali się nad 
tem. czy w Europie film dźwiękowy może wogóle 
współzawodniezyć z niemym i czy będzie się tam 
opłacać. Kane zaś zabrał się natychmiast do pra- 
cy. Sprowadziwszy materjały, techników i akto- 
rów z całej Europy i Ameryki, wynajął oba stu- 
dja Gaumount'u na Rue de Villetie w Paryżu, dru- 
gie w Joinville; nie tracąc chwili czasu, jednocze- 
śnie z przebudową studia, rozpoczeto produkcję 
dodatków w różnych językach. Pierwszym filmem 
była „Dziura w murze* Yves'a Mirande, nakrę- 
cona w językach: francuskim, hiszpańskim i szwe- 
dzkim. 

W tym okresie przybyli do Europy Adolph Zu- 
kor i Jesse L. Lasky; przed powroten do Ameryki 
zawarli oni układ, mocą którego przedsięwzięcie 
Kanea zostało przekształcone na „Studio Para- 
mount S. A“ Mr, Kane otrzymał stanowisko kie- 
rownika całej produkcji Paramountu w Europie. 
Zajmuje się on nietylko produkcją filmów dźwię- 
kowych prawie we wszystkich językach europej- 
skich, lecz również eksportem tych filmów do Sta- 
»ów Zjednoczonych, Kanady, Ameryki Środkowej 
i Południowej; pierwsze obrazy europejskiej pro- 
dukcji Paramountu odbiły się tam szerokiem e- 
chem, gdyż zamieszkałe w tych krajach miljony e- 
migrantów z Europy z niez nierną radością powi- 
tały ukazanie się filmu w ich językach ojczystych. 

Wraz z przejściem przedsięwzięcia Kanea w 
posiadanie Paramountu, koniecznen okazała się 
gruntowna zmiana i powiększenie planów produ- 
kcji. Ze względów ekono'nicznych opuszczono stu- 
dio na Rue de Villette i zabrano się do zakrojonej 
na szeroką skalę rozbudowy studio w Joinville. 
Dawne studio Gaumount'u zostało gruntownie 
przebudowane. Tam gdzie jeszcze przed paru mie- 
siącami wznosiło się zaledwie parę skromnych bu- 
dowli, zajmujących razem 2000 metrów kwadrato- 
vych, obecnie na przestrzesi około 4000 metrów 
kwadratowych stanął szereg nowych budynków, 
wyposażonych we wszystxie ostatnie zdobycze te- 
chniki filmu dźwiękowego. W Joinviile mieści się 


miesięcy | 
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obecnie sześć wielkich ateliers, Każde z nich jest 
na tyle obszerne, że mogłyby w niem się zmieścić 
wszystkie dawniejsze budynki Gaumountu. Obok 
rich mieszczą się takża pudymki biurowe, gardero- 
by artystów, laboratorja, wrzdynki do przechowy- 
Wania aparatów filmowych, skład rekwizytów, 
budynek dla zdjęć dźwiękowych, zakłady stolar- 
skic, malarskie, garaż, budynki dostarczające świa 
tła i energji oraz restauracja 

Skład personalu, podobnie jak i obecnie film 
dźwiękowy, posiada charakter wybilnie między- 
narodowy. Prawie wszystkie nirodowości mają 
swych przedstawicieli. Spotkać tam można Pola- 
ków, Amerykan, Francuzów, Anglików, Austrja- 
ków. Hiszpanów, Niemców, Szwedów, Belgów, Wę- 
grów, Włochów, Norwegów. Czechów, Rosjan i 
innych W Joinville przebywają krócej lub dłużej 
aktorzy filmowi wszyslkich krajów; nigdzie na 
świecie nie ma takiej różnolitości języków, jak 
w Joinville. Malerjały, używane do budowy i urzą- 
dzenia studio są także różnego pochodzenia. Sto- 
suje się wyłącznie materjały i cześci najlepsze i 
najbardziej wypróbowane, niezależnie od ich po- 
chodzenia Wszystkie instalacje dźwiękowe, nada- 
wcze i odbiorcze są wyrobu Western Electric. 

Na wyprodukowanie filmu dźwiękowego składa 
się zarówno artystyczna twórczość, jak i praca 
techniczna, co wymaga całego szeregu sztabu wy- 
specjalizowanych współpracowników Do rubryki 
artystów należą: aktorzy. reżyserzy, malarze, kie- 
rownicy produkcji, architekvi, operatorzy i ryso- 
wniey kostjamów. Do sił technicznych należą sze- 
regi elektrotechników, stolarzy, malarzy, praco- 
wników scenicznych i rekwizytorów Zajęci przy 
dziale zdjęć dźwiękowych należą do obydwu kale- 
gorji. 

Podczas gorączkowej pracy nad wybudowaniem 
studio w Joinville przedsięwziętej w rekordowem 
tempie, kierownicy ani na chwilę nie zapominali 
o najwyższej zasadzie Paramountu: 

„Najlepsza jakość przy odpowiedniej ilości". 

Wynagrodzeniem za ich pracę jest wybitne po- 
wodzenie, jakiem się wszędzie cieszą filmy, stwo- 
rzone w Joinville. 

—— 


RYSZARD ARLEN 


Trema 


Richard Arlen odtwarza rolę główną w 
dźwiękowym filmie Paramountu pl „Po- 
garda śmierci“, 

Ponieważ coraz więcej słyszy się o ludziach o- 
pętanych szałem filmu, o tych, którzy marzą o lau- 
rach „gwiazd“, ponieważ coraz częściej pisze się 
o nędzy statystów filmowych, którzy kuszeni przez 
fantom filmem zwany, przybywają zewsząd do 
Hollywooda i innych centrów przemysłu kinowe- 
go; — zapomina się zupełnie o innem środowisku, 
które z równą łatwością gubi corocznie setki mło- 
dzieży. Newjorski Broadway, płonące  miljonem 
świateł teatralne centrum Ameryki, pociąga wciąż 
jeszcze magnetycznie' niszliczone ilości dziewcząt 
i chłopców, przekonanyca o tem, że są urodzone- 
mi „gwiazdami* baletu i rewji Jakże szaro, a 
często jak tragicznie kończą się ich marzenia! 

Grałem nie tak dawno w filmie, opisującym wła- 
śrie los trojga młodych ludzi, którzy z małego 
miasteczka przybywają do New Yorku, pelni wia- 
ry w siebie i zapału, aby tu przeżyć szereg roz- 
czarowań. Aby otrzymać zajęcie w wielkim tea- 
trze rewji trzeba mieć doprawdy sporo szczęścia, 
a pozatem nie można się obejść bez protekcji, któ- 
rą nie zawsze zdobywa się drogą uczciwą. W biu- 
rach teatralnych wiazi się codzień tłum szukają- 
cych zajęcia artystów i tylko wyjątkowo udaje 
się niektórym dotrzeć do „wszechmocnego — sa- 
mego „Pana Dyrektora“. A kiedy się już udało 
zdobyć zajęcie „girl“ lub chórzystki w wielkiej re- 
wji, to szanse wybicia się z szarego tłumu osób 
bez nazwiska, szanse otrzymania solowego wystę- 
pu, lub też drobnej partji śpiewanej, są więcej, niż 
znikome. 

Broadway ze swym potokiem świateł jest labi- 
rymtem, który corocznie pochłania setki młodzieży 
ze wszystkich stron Stanów Zjednoczonych Ci 
młodzi chłopcy i dziewczęta mają zazwyczaj myl- 
ne pojęcie o możliwościach w przyszłości Taniec 


PRZEGLĄD FILMOWY 


Narodziny eurcpeiskiego Hollywcod 
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lub śpiew, który w domu zrobił wielkie wrażenie, 
do wielkiej rewji absolutnie się nie nadaje. Być 
może, że wśród tych wszystkich młodych ludzi, są 
naprawdę wielkie talenty, ale któż je odkryje? 
Dyrektor teatru, który przez cały dzień nagabye 
wany bywa przez ludzi żądnych sławy, nie jest w 
stanie wszystkich ich wysłuchać i z każdym poro- 
zmawiać. 

Po tygodniach całych, a czasem i miesiącach 
wracają do domu, nie otrzymawszy żadngeo enga* 
gement, ze straconą wiarą w siebie i tu dopiero 
rarażonym jest się na cały szereg wymówek a 
czasem i śmiech, 


— 


Z produkcji krajowej 


DRAMATYCZNA ROLA JUNOSZY—STĘPOW- 
SKIEGO. 

Wielki aktor, Kazimierz Junosza—Stępowski, ma 
w „Wietrze od morza“ podobno szczegółne połe por 
pisu. W roli grafa Auffbenga, emerytowanego geme- 
rała pruskiego, który walczył pod sztandarami Bis“ 
marcka,  Junosza—Stępowski stworzył wspaniałą 
kreację Szczególnie pełne są dramatyzmu momenty, ' 
kiedy stary żołnerz „żelaznego kanclerza“ staje w? 
obliczu ruiny Niemiec. Zamiast potężnego państwa ' 
gerniańskiego, panującego niepodzielnie w Europie, 
o kióerm Śmi generał, — rzedzywistość przynosi je” ” 
den z największych kataklizmów dziejowych, w khó 
rym pada imperium niemiecke. Arffberg opuszcza 
swój prastary zamek na Pomorzu. Sceny pożegnaniw 
grafa Arffberga z komnatami zamczyska tchną uke” 
samomwitą grozą, 


„ŚWIAT JEST WSZĘDZIE TAKI SAM“. 


Oto refren piosenki, który będzie wkrótce na i= 
stach całej Polski. Piosenkę tę Śpiewa znakomity 
aktor humorystyczny, Adolf Dymsza, który w „Wie 
trze od monza“ gna rolę „wilka morskiego“, W knuser 
pie marymarskiej, w otoczeniu braci okrętowej — 
śpiewa Dymsza tę piosenkę, w której odzwierciedia 
się cała tilozofja marynarza, który widział cały 
świat i wszędzie me zobaczył nio innego, oprócz kie” 
biet i „sznapsa''. Świat jest wszędzie taki sam... 

—P——a 


WYTWÓRNIA „W. 42" przy ul. Wożskjej w War“ 
szawie przystąpiła do realizacji filmu „Karjera pam- 
ny Heni“ według powieści Rodziewiczówny. Reży* 
serję objął? Michał Waszyńska. 

„SERCE NA ULICY* pod reżyserią Gardana, jest 
w pełnym biegu. Nora Ney, po odbytych studjach 
śpiewnych u prof. Dobrowolskotej w obrazie tym Śpłe 
wa piosenki do muzyki Kataszka i Knzesmowskiega. 

ZAPOWIEDZIANA W PRASIE realizacja „Nocy 
stopadowej'* z przyczyn niezależnych ud reżysera 
Waszyńskiego została odłożoma. 

MUZYKĘ DO DZWIĘKOWCA reżyserji Ryszarda 
fuskego „Jej tajemnica“ skomponował Janusz Krze 
sirnowsiki. Rolę Śpiewną wykonała Oka Obarska, — 
partnerami jej: M. Cybulski, J. Marr, St. Sielański, 
i Bologna-Bicgańska. 

CZĘŚĆ PLENERÓW FILMU „RYCERZE ZMRO- 
KU“, reż. Bredschneider wykonał na tie pomników 
w Łamienkach. 


KRONIKA FILMOWA: 


PREMJERA NOWEGO FILMU  JANNINGSA, 
pnzed kiiku dmiami odbyła sę na jednym z ekranów 
berlińskich premjera nowego filmu Emiia Janingsa 
p. t. „Ułubieniec bogów". 

SZAŁ „ALRAUNY*. Wytwórmia „Uia* przystępu- 
je do jeszcze jednego, nowego opracowania powie- 
śai Ewersa „Alraune'. Reżyseruje Ryszard Oswald. 
I w nowej przeróbce rolę główną kreuje Bngżda 
Helm. Ponadto gmają: Albert Bassenmanm Agnes 
Straub i Harald Pauisen. 

FILM „DWA KRAWATY" wyświetlony będze 
wikrótce w Berlinie. Główne role kreują miedzy iit- 
nymi: Michał Polmen, Olga Czechowa, Trude Li- 
ske i Enika Glłaessner. 

POLA NEGRI ROZWODZI SIĘ ZNOWU! Jak do 
noszą, wniosła Pola Negri skacgę rozwodową, sioe- 
mowaną przeciw trzeciemu swojemu małżodkowi, 
księciu Serge Midivani. 

W ANGLJI WPROWADZAJA ZNÓW  ORKIE- 
STRY W KINACH. Brytyjskie Towarzystwo fimo- 
we „Gaumond* wprowadza w trzystu swoich kino- 
teatrach znów orkiestry, gdyż publiczność angielska 
ukazuje coraz większe miezadowolenie z mmzyki 
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dźwiękowców. Trudno powiedzieć, że boz racja. 
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Widokó ki 


U poważnych ludzi okrzyczane są jako n:ępo 
żądana swawola i nicporządek. Ale niema nie- 
porządku ani swawoli, która nie zawie ałaby 
zarazem ładu Tylko że nieodkrywanie tego ła” 
du należy właśnie do istoty poważnego czło” 
wieka, Wykorzystywane i wyrzucane na rynek 
przez przemysł, zasugerowane masom. jako 
konieczność — dobrze, ale też w nieiednem 
wcale pożyteczne. 

Naprzykład w dziedzinie psychologii mdywi- 
dualnej. Maks wyjechał na azterotygodniowy 
urłop w dni: l-go lipca, a w dniu 4go lipca 
otrzymuje 30 znajomych Maksa każdy po jednej 
karcie. To zest człowiek niecierpliwy, który 
chciałby: się pozbyć przykrego obowiązku, im 
wcześniej, tem lepiej I obo pozbywa się tego o” 
bowiązku tak prędko i tak gruntownie., że po” 
prostu obraża. 

Fryc wysyła znów obowiązkowe widokówki 
na dwa dni pned powrotem. Aha, oto jest je 
den z tych, którzy spełniają przekletą powin- 
ność przed zamknięciem bramy. I on też wpra 
wia w kiepski humor. 

Ale zostawmy na boku prymitywne. p:zejrzy 
gte świadectwa Iudzikiego ubóstwa myś'i. Zo- 
stawmy też te nowobogackie pocztówki. stroń 
my przed spirytualnemt kartam. z krach 
wnosić możma, że na zachodzie — aha, 4 atego, 
że szło o Beigię, — nic nowego. Nie, trzyrnamny 
się raczej — mych widokówek. 

Już w wyborze pocztówki odegrać może ro- 
lę nieco geriusz miłości. Właściwym sensem 
karty jest przecież: pokazać w bezpośredniej 
raoczności, gdzie się teraz żyje. co z przedmio 
FIRANKI hurtownia i ezęńciowa NAJTANIE J 

W Krakowskiej Fabryce Firanek 


MICHALA WEITZA, FLORJAŃSKR Žo 


Jonli Ci brak energy, równowagi, jeżeli 
tbesgipi moralnie, potrzebujesa dobrej rady. 
napisz natychmiast imię, rek, miesiąc uro- 
dzenia, okrsólę Twój ebsrakier, zdolności 
przeznaczenie, nezpłatnie (75 gn znaczki 
pscziowe na przesyłkę załączyć). Analiza 
sze mgółowa, horoskop, edpowiedzi słynnego 
modjam Evigny Rers kogstuje Zł 3— Przy- 
lesia osobista cały dzień. Warszawa, Psycho- 
Grafoleg Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32 


INTELIGENTNA, wy” 
kształoona panma poszu- 
kuje posady w charakte 
rze towarzyszki starszej 
pani wb wychowawczy” 
mi dziecka vd lat 2—6. — 
Najchętniej na urowimej . 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dzienmika'' pod , „Zdelna” 
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MATRYMONJALNE 
| nej 


| MATERJAŁY tagpicerzko-dekoracyj! e 


80-LETNI mężczyzna z 
wykształceniem  uniwer 
syteckiem, na stanowi 
sku, pozna posażną i in: 
etligentną niewiastę, w 
celu matry monsalnym. 
Pośrednictwo rodziny — 
mie widziane. Zgłosze- 
mia nieaconimowe, zarę” 
ezone bezwzględną dys- 


Krecią, do Admin. „Now. 
Dziennika“ pod „Znak 
zapytania. 1545g 


KAWALER lat 27, inteli- 
gentny, przystojny, ku- 
€tec branży żelaznej, z 
wkończoną szkcłą handlo 
wą, poma w celi matry 
monjalnym pannę (Żyd.) 
Posag dla otwarcia imte- 


ale za to promieniejąca 
rzeczową pielęgnacię. 


Micał pięknaści w epoce staro-klasyczne) 


świeżością i młodością, 


W ostatnim czasie mówi się bardzo wiełe o odznładzaniu 
cery. Każdy pragnie wyglądać Świeżo i zdrowo — posiadać twarz 
wolna od zmarszqązek i fałd. Młody wygląd jest marzemem każ- 
dego, nawet w wieku, który dawmiej nazywano podeszłym. Każdy 
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Ki przyrody i ludzkich R Ożynków otacza 
nieobecnego: innen słowami — pragnie się 
przełamać tyranię rozdwajającej przest”zeni i 
iej samej, przestrzeni udzielić i podzi=ić się 
z nią. I oto dzie o wybór z istniejących '.iogra' 
ficznych możliwości. Tak np. wybór obdarza 
jący mitośnixe gór alpejskich wdoczkiem ponmi 
ka Hofera- bardzo wymownie świadczyć może 
i zdradzić nieiedno z pośród ukrytych szarbów 
bezmyślności i braku rozmiłowania, tyranii ego 
istycznej i głupoty od człowieka do człowieka. 

Często praktykowana spekulacja: po'reważ 
nie może starczyć osnowy dla listu, przeto w 
imię Boże — widokówka! Zapomina się jed- 
nak pizytęm o takiej drobnostce: rzeczą o wie 
le trudmiejszą jest uczciwie i porządnie wypeł' 
nić widokówkę, niż potężny arkusz papieru 

„King Edward-MiH". Jest to rzeczą trudniejszą 
i wymagająca więcei talentu. 

Bo choć i zwyczajne „serdeczne pozdrowie” 
nia“ mogą dużo powiedzieć. ale kiedy odstępu 
je się choćby o włos od szabłonu, piętrzą się 
trudności w wysokie góry i żądają, by is poko” 
nać, 

Oto leży przed tobą zarówmo wąska jak i 
wszystkim oczom dostępra przestrzeń do wy” 
pełnienia głoskami; żeby wypełnić ją tak iżby 
jedna para oczu otrzymała w treści jaknajwię 
«ej. a inme pary oczu iaknajmmiej. do tego trze 
ba niejakiego natchnienia. 

I tak zakwita na istotnych. dobrych pocztów 
kach, jedynych, jakie poczta winna przesyłać i 
doręczać, zakwita owa mowa taiemna dyplo 
matyczwa i ziodziejska. która  przydąj+ się © 
wiele bardz:ej, niż owa głupia wymowa znacz 
ków pocztowych: ten ięzyk który działa cuda, 
że dwoje luazi dostaje się najzupełniej w swo 
ją dwuosoboweść. w której inmi nie moga ucze 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem zaw adamiam, iż objęłam ponownie 


RESTAURACJĘ KOTELU LONDYŃS I 

przy k Na Stradom L. 1 ż EnG 
którą iuż przedtem prowadziłam > 40 iat. 
Powołując się na moją dawniejszą opinię i sumien- 
ność przy prowadzeniu tej restauracji, zapewniam, 
że staraniem mojem będzie P. T. gości tak iak daw- 
nej pod każdym względem zadowołnić, Wynajmuję 
salę na śluby, zabawy i bankiety, — Kuclimia ściśle 
rytualna. — Lokali gruntownie odnowiony. — Pole- 
cając się taskawej pamięci, upraszam o liczne odw'ie- 
dziny. R. WASSERŁAUF, RESTAURACJA 
c o SH Kraków, uL Śtradom 11. 


wywołaną przez 
broszurę 


ideat piękności epoki rokoko 
Twarz kształina bez pelęgnowanej cery nie oddziaływuje 
nigdy tak czarująco, jak twarz o rysach może mniej regularnych, 


Panie ; Panowie, 
bezpłatnie próbkę „HORTIFLOR-CREME' (prosimy przesłać nam 
wypełniony kupon). Do tei posyłki bezpłatnej dołaczamy również 
„Odrodzenie 
tananią z kół używających kosmetyków Hortitlor. 
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E WO to narzecze które ujawnia się w ka 
żdem bhższesr obcowaniu które wyrasta z rze 
czy zewnętrznych i wewnętrzych i które oka” 
zuje się częstokroć najsilniejszem i wszystko in 
ne trwałościa przerastającem wiązadłerz mie 
dzy nim. 

— Jest tu mnóstwo Samurajów. nie widzia 
łem jeszcze uni jednego Mikado — zda! e to 
które tu napisała. przywułuije na pamięć zda- 
rzemie. jakie miało miejsce przed sześciu laty: 
pewne popo:udnie w kawiarni. w której siedział 
wspaniały «rzemplarz ludzki. Ochrzciła go Sa- 
muraje:. przyczem podjęliśmy nobiłitację sie- 
bie do rang Mikado. by zapewniony by? odpo 
wiedni dystans. — Zyję w sposób „niepowiąza 
ny“ — tylko ona może to zrozumieć, bo tylko 
ona n s'ę wtedy. kiedy ją zapewniano, że 
umułowany i „latent“ jest czemś innem, niż 
„spokojem -- Pogoda była tu wciąż ponuro- 
chmurska — to odżywają bezkreśne przechadz 
ki po bardzo krótkiej uliczce, po której chodzi 
codziennie czcigodma pani, nazywa się „Chmur 
ska* i jest nią. W ten sposób skromna wido- 
kówka urasta do pieczęci Salomona. 

Rozczułające pocztówiki. obierające wprost 
odwnotne postępowanie legitymujące pocztowe 
pieszczoty ich zaprzeczeniem, a to w tet spo” 
sób. że jedytemu istotuemu podpisowi przyda 
ją ieszcze gvdpisy stryja, kuzynki. wuja. babci 
i ośmiojetnie, siostrzenicy oraz dwóch zupełnie 
obcych pań, z któremi siedzi się w kawa:ni par 
kowej przy stole. Wzruszająca komedija tego 
ostentatywmego: „proszę łaskawej pani. jeszcze 
na tej karcie — do przyjaciela interesów ojca!" 

Naipiękniejszych widokówek nie moż a się 
jednak dość rachwalić' to te które nas ne do- 
sięgnęły bo nie napisano ich wcale, a które 
jednak powinre były być napisane. (TI. Te) 


INKAS' NTA 


iest ròs nieg zdomym . rutynowany:n agen- 
w dz.ałe ratalnym, poszukuje 
w.giksza frmo branzy tekstylnej, celem vbięcia 
wpruwiutz01e; rejonu - Zgłoszenia du Admin 
„Now. Dziem wka“ pod „Stała posada“. 
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przyjmuje uszelkie robcty w zakres kuśnierstw a 
wchodzące własnych lub powierzonych materja- 
JAA według najnowszych żurnali. 34553 


który 
tem. pracniącyn dhużi 


jękność to skarb! 


ideat piękności czasów obecnych 


interesujący się kulturą ciała, otrzymają 


piękności“ oraz komunikaty lekarskie i 


Kupon przesyłki bezpłatnej 


w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy przesłać do firmy 


SILYIKRIN - VERTRIER, Oddz. Rortitlor, Gdańsk 373, Róttchergasse 23/27 


resu wymagany. Fwen- człowiek, obdarzony adolmością estetycznego odczuwania stara 
tualmi rzyżeni się, — | fe zachować świeżość i elastyczność skóry jak najdłużej. Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i franke 
ED f: Metoda pielęgnowania piękności „HORTIFLOR-CREMEM"“ || 1. próbkę „Hortiflor: Creme“ 


z fotografią pod 
do 


2. broszurę „Odrodzenie piękności“ 


Oferty 
3. uznania lekarskie i z kół używających kosmetyków Hortiflor. 


„Szczęście domowe“ 
Adm „N. Dziennika”, 


uznana jest przęz licznych lekarzy jako poważny postęp w kul- 
tunze piękwośc. Na podstawie naukowego orzeczenia z największą 


3452x starannością zestawiono poszczególne składniki, tak, że organ Nazwisko: e MIRCEA ANM = 
— — | gmuczołowy, którym jest skóra, pod wpływem tej metody promie- Miejscowość: ZA . 
Keklar a nieje zdrowiem i najsubtelniejszą piękzością a gnajdijące się na 


dźwignią handlu | niej tałdy : zmarszczki gina. 
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26 Tiszri 


Kongres Międzynar. Związku Unji 
intelektualnej 

Doia 23 bm. rozpocznie swe obiady w Krako- 
wie VII Kongres Zwiazku Unji Intelektualnej 
którego sekretarzem generalnym jest Karol ks. 
Rohan. Do obecnej chwili zgłosili udział w Kon- 
giesie delegaci 10-ciu krajów z pośród 13 grup na- 
rodowych. W czasie trwania Kongresu zostanie 
wygłoszonych szereg relerutów na temat „Elemen 
ty zasadnicze ducha Współczesnego‘ przez Karoia 
Huberta Rostworowskiego. R Fernandosa (Pa- 
ryż), Lwa Szewiowa (Paryż), Lugo Vialli (Rzym) 
Kurta Risiera (Frankfurt), Lorga (Bukareszt). 
Kongres potrwa około 4-ch dni. w którym weźmie 
udział cały szereg osobistości zagranicznych se 
świata naukowego. W celu przyjęcia w Krakowie 
gości zagranicznych, biorących udział w Kongre- 
sie, wtworzył się specjalny Komitet pod przewod- 
nictwem rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof Załęskiego. 


Obostrzenie badania emigrantów 
do Sfanów Zjedn. 


W zwiazku z kryzysem ekonomicznym i bezro- 
bociem, które wynosi około pięć miljonów bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych A. P.. rząd 
amerykański postanowił obostrzyś dotychczasowy 
sposób badaniu emigrantów przy udzielaniu wiz 
Oprócz dotychczasowego badania emigrantów pod 
względem zdrowotnym oraz rozwoju umysłowego, 
a także znajomości czytania, konsulaty amerykań 
skie będą obecnie przy wydawaniu wiz zwracać 
baczną uwagę na tlo, czy emigrant. wyjeżdżający 
nawet do swych krewnych nie przedsiawia oba- 
wy, że stanie się ciężarem opieki publicznej w A- 
meryce Nie ulega watpliwości. że powyższe „ba- 
danie“ w znacznym stopniu utrudni otrzymanie 
wiz amerykańskich, skutkiem czego wiele osób, 


które liczyły obecnie na ich otrzymanie, będą mu-. 


siały zrezygnować z wyjazdu (PAP) 


Rewizja w lokalu Stronnictwa Naro- 
dowego w Krakowie 


We czwartek w godzinach wieczornych organa 
policji politycznej pod przewodnictwem kom Ole- 
jerczyka przeprowadziły rewizję w lokslu Stron- 
nietwa Narodowego w Szarej kamienicy w Ryn- 
ku głównym. Podczas rewizji znajdowało się w lo 
lalu kilku akademików, a nadto b kurator Siko- 
ra, znany działacz endecji. 

W czasie trwającej rewizji do lokalu przybyli 
znani działacze socjalistyczni: dr J Rosenzweig 
wiceprezes Okr PSS, sekretarz Okr PPS Wohnout 
radny miejski Kustowski i red Korolewicz Pano- 
wie ci ujrzawszy policję, chcieli odłożyć odwie- 
dziny, na co jednak kom Ojlearczyk nie zezwolił, 
powołując się na to. że osob wchodzące do lokalu 
w czasie rewizji, muszą w nim pozostać Po spisa- 
riu protokołu przybyłych zwolniono. 

Rewizja w lokalu Stronnictwa Narodowego po- 
zostaje w związku z ukradzaniem teczki z papie- 
rami synowi prof. U J. Stefana Surzyckiego, dzia- 
łuczowi Obozu Wiel Polski w czasie onegdaj- 
szych demonstracyj przed woj:wództwem. Równo- 
cześnie też odbyła się rewizja w mieszkaniu prof. 
Surzyckiego, kandydata do Sejmu z listy Bloku Ka 
tolicko Ludowego. 

——— 

— NOCNY DYŻUR APTEK Dziś w nocy Z so- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2. Rakowicka 
12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27, 

— OBCHÓD KU CZCI DZIESIĘCIOLECIA OD- 
PARCIA NAJAZDU BOLSZEWICKIEGO obcho- 
dzony ma być wspólnie ze świętem ogłoszenia nie 
podległości Polski, tj. dnia 11 listopada Ponieważ 
jednak rocznica zawieszenia broni przypada na 
dzień 18 października, ministerstwo oświaty za- 
rządziło, aby szkoły dnia tego poświęciły w każ- 
dej klasie jedną godzinę lekcyj na omówienie 
zwycięstwa w r 1920 oraz jego znaczenia dła Pol- 
ski i dla całej Europy. 

— „DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI" — oznaczony na 
dzień 31 października, z powodu przygotowań 
przedwyborczych w tym okresie został odwołany 
w Polsce i oznaczony na niedzielę 7 grudnia br. 
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9 list kandydatów do Seimu w m. Krakowie 


Wczoraj, w ostatnim terminie, wn esione zostały 
do okręgowej komisji wyborczej Nr. 4ł na m. Kra- 
ków na ręce prezesa Sądu okr. Dr. Schwarzenberg” 
Czernego i jego zastępcy sędziego okr. Podobińsk.e- 
go następujące dalsze listy kandydatów; 

LISTA B. B. W. R.: 

1) Dr. Krzyżanowski Adam, profesor U. J., b. pos. 

2) Dr. Dyboski Tadeusz, lekarz, b. poseł, 

3) Dr. Bogdani Roman, adwokat, 

4) Przybylska Zofja nauczyciełka, 

5) Kruk Franc szek, kołeiarz. 

6) Stankiewicz Wojciech, krawiec, 

7) Bochenek Weojcieuh, urzędnik, 

8) Smolec Stefan, słuchacz prawa U. J., (lat 25) 


LISTA KATOLICKIEGO BLOKU LUDOWEGO: 
1) Matyasik Jan, dzieunikarz, 

2) Dr. Surzycki Stefan. profesor U. J., 

3) Pichałka Jam. b. poseł, 

4) Dynowska Maria, literatka, 

5) Pacuła Kazimierz, rękadzieln K, 

6) Marski Józef, właśc. real.. radny m. Krakowa. 


LISTA OGÓŁNO-'NARODOWEGO ŻYDOWSKIE- 
GO BLOKU GOSPODARCZEGO (t. j}. Aguda}; 
1) Gi» er Srul vel Jzracl, rękodziełnik (Warszawa) 
2) Burgin Maurycy. rękodzielnik (Warszawa), 
3) Zaidenman Salomon Maurycy. inżynier (War- 
szawa, 
4) Sorockin Zelman, rabin (Łuck), 
5) Ekerman Aiżyk Ber, dziennikarz (Warszawa). 


L'STA BLOKU LEWICY SOCJALISTYCZNEJ 
(BUND I NIEZALEŻNA SOC. PARTJA POLSKI): 
1) Dr Schreiber Henryk adwckat (Kraków), 

2) Reiss Anzel. nżynier (Warszawa). 
3) Berent Stanisław, wiceburm strz (Pruszków), 
4) Dr. Feiner Leon, adwckat (Kraków). 
LISTA ŻYDOWSKIEGO ROBOTNICZEGO 
KÓM'TETU WYBORCZEGO POALEJ-SJON 
(lewica): 
1) Lew Icek Juda, nauczyciel (Warszawa), 
2) Buxbaum Antoni (Natan), dzienmikarz 
SZawa), 


(War- 


3) Sagan Schachue Efroim, biuralista (Warszawa) 
4) Holenderski Lewi, biuralista (Łódź), 
5) Rose Josel, dziennikarz (Warszawa), 


LISTA P.P.S. LEWICY: 
1) Spałek Piotr, Ślusarz, 
2) Bonakowski Edward, odiewacz, 
3) Szadkowski Stanisław, stolarz, 
4) Madej Józei, robotnik, 


LISTA JEDNOŚCI ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEJ: 
1) Sypuła Konstanty, murarz (Warszawa), 
2) Szymończyk Bolesław, elektromomer (Kraków) 
3) Stecko Andri}, kawal (Delawa, powiat Dro 
hobycz, 
4) Samuel Markus, stolarz (Kraków), 
Ld e 


Kandydatów listy żydostwa małopolskiego z b. 
posłem Drem Ozjaszam Thonem na czele podaje- 
my na innem miejscu. Pozatem zgłoszo”o jeszcze 
listę Centrolewu, której kandydatów podaliśmy 
we wczorajszym numerze. Ogółem więc wniesiono 
w Krakowie 9 list wyborczych do Sejmu, w tem 
5 robotniczych. Żydowskich list wniesiono 4. w 
tem dwie robotnicze (Bund i Poalej Sjon lewica). 


Liczba wyborców w Krakowie 
Rekordowa iłość reklamacyi: 20 tysięcy! 


Jak się dowiadujemy, ogólna liczba uprawnionych 
do głosowania wyborców do Sejmu w m. Krakowie 
wynosi wedle list prerwotnych. włożonych przez Ma 
gistrat 133.582, zaś do Senatu 96.002. Przy poprzed 
n.h wyborach odmośne cyfry były mniejsze, gdyż 
wynosiły: do Sejmu 124.506, a do Senatu 83.190. 

Cyfry powyższe nie są ostateczne, lecz ulegną 
znacznyin zmiamom, a to po rozpatrzenie przez ob" 
wodowe komisje wyborcze masowo wniesionych 
reklama yi których liczba podniosła sę do około 
20.000. Reklamacje dotyczą mniejwięcej po poło" 
wie ponin gcia w spisach i żądań skreślenia z hst 
wyborców. Do dnia 21 bm. obwodowe komisje wy 
borcze maią ostatecząje załatwić reklamacie, po” 
czem okręgowa komisja wybonaza zatwierdzi prze” 
prowadzone w listach wyborców zmiany. 


— DZIEŃ 3 LISTOPADA WOLNY >D NAUKI. 
Ponieważ w bieżącym roku szkolnym Dzień Zadu- 
szny (2 listopada) przypada na niedzielę, minister 
Wyznań i Oświecenia zarządził, aby dzień 3 li- 
stopada, poniedziałek, był wolny od nauki szkoł- 
nej. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie wydziału historyczno- filozoficznego 
odbędzie się w poniedzialek dnia 20 bm. o godz. 
6-tej wieczorem. Na porzadku dziennym: 1, dr. Ka 
zimierz Piwarski; Między Francją a  Austrją 
(z dziejów polityki Jana III w latach 1687—1690). 
2) dr. Oskar Lange: Statystyczne badania konjun- 
ktury gospodarczej, 3) dr. Juljan Koreniec: Psy- 
chologja konjunktury i przesilenia ref prof. dr. 
A, Krzyżanowski). Potem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne. 

— MIANOWANIE NACZELNEGO DYREKTO- 
RA PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU HYGJENY. Na- 
czelnym dyrektorem Państwowego Zakładu Hy- 
gjeny w Warszawie mianowany został dr. Gu- 
siaw Szulc, pułkownik- lekarz w stanie nieczyn- 
nym 

— SPŁOSZENI KASIARZE. W nocy z 16 na 17 
bin dostali się nieznani narazie sprawcy do gabi- 
nelu dyrektora fabryki Zieleniewskiego przy ul. 
Grzegórzeckiej, gdzie zapomocą raka rozpruli tyl- 
ną połowę ściany kasy ogniotrwałej, jednak zo- 
stali przez stróża fabryki oraz robotników wypło- 
szeni i zbiegli. Kasa, do której sprawcy usiłowali 
się dostać, była pusta. Dochodzenia w toku, 

— OSZUST ROWEROWY. Sprei Adolf f. Aron 
Nesselroth (lat 34) znany złodziej, zam. przy ul. 
św. Katarzyny |. 1 przytrzymany został przez wy- 
dział śledczy we Lwowie i dostawiony tu jako 
poszukiwany za oszustwo przez pobranie na raty 
z firmy „Irwing“ przy uł. Grodzkiej 1. 60 roweru 
wartości 350 zł na fałszywe nazwisko. któryto 
rower następnie sprzedał nieznanenu osobnikowi 
za kwotę 140 zł Wymienionego o©dstawiono do 
więzień sądowych. 

— ROWER. Zbigniew Litwin, zam przy ul. 
Król. Jadwigi 1. 29 zgłosił do policji, że dnia 16 
bm. o godz. 17'30 skradziono mu z przed sklepa 
na ulicy Florjańskiej rower wartości 420 zł. 

— ZŁODZIEJKA SKLEPOWA  Czernek Marja 
(lat 43) bez zajęcia zam w Czyżynach powiat Kra- 
ków, przytrzymana zostiła za kradzież 1 pary 
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— CZYTELNICY DZIENNICZKA! Zamieszczo- 
ne we wczorajszym numerze rozwiązanie łami- 
główki z Nr 20 zostało wskutek błędu drukar- 
skiego zniekształcone. Rozwiązanie jest następu- 
jace: 1) papka, 2) Parma, 3) prasa, 4) pacha, 5) 
plaga, 6) pluta, 7) pasja, 8) pusta, 9) paima, 
10) piana, 11) packa, 12) pchła, 13 plewa, 14) pẹ 
tla, 15) panna, 16) plisa, 17) plaża. Litery srod- 
kowe dają: Praca uszlachetnia 
z 
— „CRAWL NA SUCHO“. Sekcja Plywacka 
ZKS. Makkabi zawiadamia, iż dziś w sobotę odbę- 
dzie się w salach Tow. Technicznego, na zamknię- 
cie sezonu letniego tradycyjne zebranie towarzy- 
skie pod hasłem „Crawl na sucho‘ Początek o 
godz. 8 wiecz Przygrywać będzie jazzband „Szał“. 
o 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 


Onegdaj zmarł w pełni wieku męskiego. licząc 
zaledwie 45 lat życia, bip. Natan Silberzwetg, 
znany przemysłowiec krakowski. Błp. Silberzweią 
był wybitnym talenten ekonomicznym i nader 
zdolnym oganizatoren. Dln skrupulatności w ży: 
ciu kupieokiem i prawości charakteru był błp. 
Natan Silberzwejg wysoce ceniony. Przedwczesny 
zgon jego wywołał żal i współczucie dla pozosta- 
łej rodziny Pogrzeb błp. Natana Siłberzweiga 
odbędzie się jutro w niedzielę o g, 12-tej w po 
łudnie z hali przedpogrzebowej cmentarza żydow- 
skiego. 


LJ „4 . 
Błp. Aron Zucker 1 80. 
Sa 


PŁASZCZE wytwornie wykonane 
futrem prz) brane damskie i meskie poleca 
A. BROSS, Kraków. FLORJAŃSWA L. 44 
CŘ GORGE RÓG Ów cc AÓ 
ZE SPORTU 

WISŁA I b — Makkabi I b. Dziś, w sobotę roze 
grają powyższe drużyny zawodv towarzyskie na 
boisku Makkabi o godz. 3.30 popo!. Poprzedzą zawo 
dv Zieleniewski—Makkabi II. Ceny miejsc niskie. 

OŁSZA—HAKOAH. Dz ś, w sobotę o godz. 15.15 
(3.15 popoł.) powyższe zawody. 

Ż. M. S. (Tarnów) — HAGIBOR. Dziś, w sobotę 
o godz. 11 przedpoł. na bosku Makkabi zawody 


trzewików warłości 25 zł w sklepie ipy Silber- | w piłkę nożną: Ż.M.S. (Tarnów) — Hagibor. Poprze 


sleina przy ul. Szerokiej 1. $$ w czasie kupna. 


dzą o godz. 9 rano: zawody drużyn młodszych. 
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Pogłoski o konflikcie 


między min. Kwiafkowskim a Mafuszewskim 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. I7. 10. Sin. W kołach politycz 
nych krążą uporczywe pogłoski o tarciach wy 
nikłych w ostatnich dniach pomiędzy dwoma 
ministrami z resortów gospodarczych a miano- 
wicie min. Matuszewskim i Kwiatkowskim. 
Ten ostatni na jednem z posiedzeń rady mini- 
strów przeprowadzł uchwałę, mocą którei po- 
szczególne resorty zostały upoważnione do 
czynienia zamówień na lata następne. Przemysł 
u którego poczyniono zamówienia domagał 
się oczywiście zaliczek. Te natomiast nie są 
przewidziane w budżecie. Wobec tego min. 


Kwiatkowski polecił wydawać obligi. ponieważ 


Córka p. p. Korfantego wyjechała | 
to Brześcia 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Warszawa. 17. 10. Rodzina p. Korfante” 
go uzyskała pozwolenie na dostarczenie mu do 
Brześcia najniezbędniejszych rzeczy. Pozwole- 
nie to wydał sędzia Demant na imię córki Ma- 
rji, która też wyjechała w piątek do twierdzy 
brzeskiej. P. Korfanty przebywał ostatnio w 
celi z jakimś drugim więźniem, kórego nazwis- 
ka nie było można ustalić- 


Reichstag uchwalił odszkodowania dla 
właścicieli ORNYCH majątków 
w Polsce 


Berlin. 17. 10. (Sch) Reichstag przyjął dziś 
we wszystkich trzech czytaniach projek: usta- 
wy w psrawie odszkodowań strat, wynikłych 
z układu likwidacyirego, zawartego między Pol 
ską a Niemcami. 


Żydzi, .a wybory w Austrii 


Organ radykalnych sjonistów „Die Neue 
Welt" donosi o wystawieniu przy nadchodzą- 
cych wyborach do parlamentu austrjackiego li- 
sty żydowskiej z Robertem Strickerem na cze- 
le. Natomiast organ oficjalnego kierownictwa 
sjonistycznego we Wiedniu „Die Stimme“ za- 
znacza. że na posiedzeniu sjonistycznej rady 
partyjnej, odbytem 9 października br. uchwalo- 
ńo większością głosów nie wystawiać kandyda- 
fury organizacji sionistycznej w Austrji. Charak 
terystycznem jest, że „Die Stimme“ nie wspo- 
mina ani słowem o kandydaturze inż. Stricke- 
yfa. Lista inż. Strick ra ma nazwę „Jüdische 
Liste", 


Cypr chce należeć do Grecji 


Ateny. 17. 10. (R) W wyborach przeprowa 
dzonych obecnie na wyspie Cypr należącej do 
Angli. większość mandatów uzyskali zwoten- 
nicy przyłączenia Cypru do Grecji. Wynik wy 
borów przyjęła ludność z entuzjazmem. Na 
ulicach miast Leukozia i Larnaka urządzono po 
chody demonstracyjne. podczas których wzno 
szono okrzyki za przyłaczeniem wyspy do 
Qrecji. 


Powstańcy hrazylijecy walczą 
ze zmiennem szczęściem 


Nowy Jork. 17. 10. (R) Jak donoszą z Sao 
Paolo, w pobliżu Itarare stoczyli wczoraj po- 
wstańcy zaciętą walkę z wojskami rządowerni. 
Dłuższy czas wahała się szala zwycięstwa a 
wreszcie wojska rządowe pobiły rebeljantów | 
f zmusiły ich do odwrotu. W rece wojsk rządo | 


z w OO A. OZ 


wych wpadło 300 nowsfańców. 
e LJ LJ 

Nowy Jork 17. 10. (R) Z Montewideo do- 
nosza. że powstańcy czynią w Stanie M'nas Ge 
raes i Sao Paulo dalsze postępy. Ponad Rio de 
Janeiro ro:rzuciły dziś samoloty powstańców 
ułatki o treści rewolucyjnej W przeciwieństwie 
do tych wiadomości komunikat oficjalny rządu 
braz” "Lieqan głosi o zwycięskich operacjach 
wojsk rządowych na froncie w stanie Minas Ge ? 


kdo <„askdlknadkik a a jA 


kasy skarbowe nie posiadają gotówki. Min. Ma 
tuszewski uie byi przeciwny czynieniu zamó” 
wień, natomiast kategorycznie nie zgadzał się 
na wydawanie obligów. które obciążają skarb 
państwa i budżet na dalsze lata. Wydał więc w 
tym kierunku okólnik do zainteresowanych re 
sortów. Konfliktem tym zajmowała się już rada 

ministrów i wedle krążących pogłosek był on 
rozpatrywany na wczorajszem posiedzeniu ra” 
dy ministrów, nie doszło jednakże do uzgod- 
nienia i sprawa zażegnania tego konfliktu jest 
w dalszym ciągu tematem obrad poufnych rady 
ministrów. 


raes. W stanach południowych Parana, Santa 
Catarina i Rio Grande do Sul powstańcy po” 
gasili wszystkie latarnie morskie. Jak z Buenos 
Aires donoszą, powstańcy północnych stanów | 
zajęli dziś miasto portowe Aracayu. 


Krwawy pościg za bandyfami 


Berlin. 17. 10. (Sch) W Wachendorfie koło 
Trautensteinu w Bawarii zatrzymał pewien po 
licjant dwóch podejrzanych osobników. Pod- 
czas odprowadzania ich na policję przytrzyma” 
ni usiłowali zbiec. Policiant puścił się za nimi 
w pogoń lecz w pewnej chwili potknął się i 
przewrócił. Scigani przyskoczyli wtedy do poli 
cianta, wyrwali mu szablę i kilkoma cięciami 
zadali mu ciężkie rany w głowę. W pewmym 
momencie policjant odzyskał chwilowo przy: 
toruność umysłu, dobył rewolweru i oddał kil 
ka strzałów. Jeden z bandytów został zabity a 
drugi ciężko ranny. Policjanta i bandytę prze- 
wieziono w stanie groźnym do szpitala. 


Napad handycki na bank 


Nowy Jork. 17. 10. (R) W Winnipeg (Ka- 
nada) napadło trzech uzbrojonych bandytów 
na filię banku Toronto i zrabowało 12 tysięcy 
dołarów. Po zrabowaniu pieniędzy bandyci 
zbiegli pod osłoną rewolwerów. 


Tajna rozlewnia r wa wykryta 
w Nowym Jorku 


Nowy Jork 17. 10- (R) W dzielnicy Ne- 
wark udało się policii wykryć tajną rozlewnię 
piwa z zapasami wartości ponad millon dola- 
rów. Podczas rewizii odkryła policia sprytnie 
urządzony rurociąg, założony w kanale miej 
skim odwadniającyin. łączący rozlewnię z bro- 
warem w miejscowości Younkers. skąd rozlew- 
nia czerpała swój towar. Po nitce do kłębka do- 
tarła policja do browaru, który następnie zam- 
kneła i opieczętowała. Aresztowano kilkanaście 
osób. 


Groźny wybuch gazu Świefinego 


Nowy Jork 17. 10. (R) W dzielnicy prze- 
mysłowei w Los Angeles wydarzył się dziś 
straszny wybuch gazu świetlnego w piwnicy 
pewnego domu prywatnego. Część budynku zo 
stała poważnie uszkodzona a w szerokim pro” 
mieniu wyleciały prawie wszystkie szyby w o0- 
knach Przes”ło 30 osób zostało ranionych Stra 
tv wvnoszą kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 


Wielk' pożar w składzie "auczuku 


Bruksela 17. 10. (R) W składzie kauczu- 
ku w Leodjum wybuchł dziś pożar, który mo- 
mentalnie rozszerzył się na wszystkie ubikacje 
i wkrótce cały budynek stanął w płomieniach- 
Robotnicy zalęci na wyższych Piętrach szukali 
ocałenia przez wyskakiwanie z okien na bruk, 
przyczem 12 z nich odniosł+  3żkie rany. Istnie 
ją obawy, Że nic wszyscy zdołali się uratować. 
Do późnych godzin popołudniowych pożar nie 
mógł być jeszcze stłumiony. Z dotychczas nie 
wyjaśnionych przyczyn pożarowi towarzyszy- 
ły liczne detonacje, wskutek czego w okolicz- 
nych domach powylatywaiy wszystkie szyby. 


— 


Nr. ano 


Listy kandydatów do Sejmu 
Nr. 42 Kraków-powiat 


W okręgowej komisji wynorczej Nr. 42 (Kra- 
ków — powiat, Chrzanów, Oświęcim, Olkusz, Mie-! 
chów) zgłoszono wczoraj na ręce prezesa dra Ma-: 
takiewicza następujące listy kandydatów do Sej- 
mu: 


Lista Bloku Obrony Prawa i Woałneści (Centrolew): 
1) Duszyński Ignacy, marszałek Sejmu 
2) Chałupka- Kwapński Jan, b poseł (PPS). 
3) Tabor Jan, b. poseł (Stronnictwo Chłopskie), 
4) Nosal Jan, b. posel (PPS). 
5) Wyroba Pjotr, rolnik (Piast), 
6) Banacn Jan, rolnik (Piast), 
7) Wohnout Wiesław, redaktor (PPS). 
8) Litwicki Franciszek (Str. Chłopskie). 
l 
| 


9) Wrona Józef (PPS, aresztowany onegdaj w 
Skawinie), 


10) Żerdka Mikołaj (Piast), 


—p—— 


Lista BBWR: 1) Dr. Bobrowski Emil, 2) Gorczy- 
ca Woj.tech, 
Lista Bundu: 1) Ebrloh Hersch Wok (Warsza 


wa), 2) Neustadt Szymon (Berlin), 

Litsa Poalej Sjon lewica: 1) Lew Icek, 2) Bux» 
baum Antorki, 

Lista Sironnictwa Narodowego: 
Gruszczyński Franciszek, 

Lista PPS lewicy: 1) Kramarz Józef, Ćwik Fran 
ciszek, 

Lista Jedności Robotniczo Chłopskiej: 
rek Józef, 2) Dubiel Fruneszok. 

Lista Stowarzyszenia Polskiej Armji Pracy: 1) Ze 
garda Edward, 2) Janiewsk: Jam. 

Lista Zjednoczenia _ Włościańsko-Robotniczego: 
1) Karkowski Tomasz, 2) Jas oki Kazimierz. 

Ogółem wniesiono w okręgu 42-gian, łączne z po 
daną na 
wśkiego, 


1) Lech Tadeusz, 


1) Wieczo 


omnem miejscu listą Bloku narodowo-żydo 
10 list kandydatów do Sejmu. 


Listy kandydafów do Senafu 
z województwa krakowskiego 


Lista BBWR: i) Bojko, 2) prez. Rolle, 

Lista Stronnictwa Narodowego: 1) prof. 
czyński 2) Rothe-Rotowsk , 

Lista PPS Lewicy: 1) Kramarz Józef, 
Józef, 

Lista Jedności Robotniczo-Chłopskiej: 
Jan (jedyny kandydat). 

Łącznie z listą Bicku Narodowu-Żydowskicgo i 
z listą Centrolewu, ogłoszoną już przez nas poprze 
dno, wnies ono 6 bist kandydackich dy Senatu, w 
tem tylko jedną żydowską. 


Konop* 
2) Madej 


1) Hempel 


Stronniciwa ah 


W związku z rewizją w :okaln Stwomietwa Na- 
rodowego w Krakowie dowiaduje 
„Głos Narodu*, że obecność działaczy socjalisty* 
ch w lokalu endcckim uumaczy się tem, ż 
„iednego z nich zaprosił p. Sikora, by nu zakosnuni 
kować pewmą informację odnoszącą się do zatnierzo 
nych represyj wobec list Centrolewu i Stron. Naro 
dowego w pewnym okręgu", 

W tymsamym mrze „Gł, Narodu“ znaśdujemy na- 
stępujące oświadczenie prof. Konopczyńskicgo, w- 
ceprezesa krak. oddziału Stron. Narodowego: 

„Jakkolwiek ne uważam rozmowy z uczciwym 
socjalistą za rzecz zdrożną dla narodowca, gdy cho 
dzi o zwałczanie nadużyć wyhorczy.h, ednak dla za 
pobieżenia kłamliwym pogłoskom. -H niewczciwa 
prasa mogłaby wysnuwać z notatk © Kuriera Co 
o wizycie pp. dar Wohnouta i 
tow. w lokalm Stronnictwa Narodowego podczas" 
rewizii policyjnej dnia 16 października. zmuszony 
jestem w zastępstwie nieobecnego prezesa tutejszej 
organ zacji S. N. p. Wincentego Sikory, stwierdzić 
że żadnych rokowań z Polską Partią Socjalistyczną 
na temat porozumiewa wyborczego Stronnictwo Na 
rodowe w województwie krakowskiem nie prow 


dziło dotąd i nie prowadzi.“ 
—=— 


się dzisiejszy 


dzienitego'* 


Zgon O TY WO człowieka Grecji 


Ateny. 17. 10. (R) W pewnej wiosce na Pe 
loponezie zmarł dziś najstarszy <złowięek w 
| Grecji w 123 roku życia. Jego najstarsza córka” 
i liczy obecnie 105 lat a najmłodsza 70 lat życia. 


zm.” w 


Nr. źe 


MEBDE 


NOWOCZESNE 
«ny znacznie zniżone 
aruuki dogodne 


S. ANISFELD 


»NUW ir LzIi_IN BIK” niedziela 19. 10. 1930 


mana" 4 7 — 


k RAKÓW 
PL. DOMINIK ANSKI L. 


Lek załażeniu 1280 


Kandydaci Bicku narotcwo-żyde wskiego |: 


(lista Kr. 14) w Małcpolsce zachodniej 


Żydostwo Małopolski zachodniej i Sląska sta 
łe do wyborów — jak przy poprzednich wybo- 
rach — pod sztandarową kandydaturą naszego 
ukochanego przywódcy b. posła Dra QOzjasza 
Thona. Lista nasza w całej Małopolsce nosi 
Nr. 14. 

Wniesione przez naszych pełnomocników li- 
sty kandydatów w poszczególnych okręgach 
obejmują też przedstawicieli irakcyi Mizrachi 
i Hitachdut. 


OTO LISTY KANDYDATÓW Nr. 14: 
OKRĘG WYBORCZY nmr. 41 
KRAKÓW-MIASTO 
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz, 
2. Dr. Wahrhaitig Samuel, adwokat 
á Dr. Hirschfeld Samuel, rabin (Biała). 
4, Inż. Zimmermann Bernard, 
& Spira Samuel, prezes honorowy Krak. 
Stow. Kupców, 
6. Inż. Feldman Dawid, 
4. Tignerowa Laura, 
+, Biegeleisen Salomon. kupiec. 


OKRĘG Nr. 42 KRAKÓW-POWIA1 
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz, 
2. Dr. Terło Girarja, 
3. Dr. Goldberg Maurycy (Oświęcim), 
4, Dr. Bulwa Dawid. 
5. Rab. Halpern Naftali. 


OKRĘG Nr. 43 WADOWICE 
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz. 
2. Goldwasser Łazarz, 
3. Dr. Menasche Otto, 
4, Dr. Bulwa Dawid. 


p >] 


OKRĘG Nr. 44. NOWY SĄCZ 
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz, 
2. Dr. Menasche Otto, 
3. Dr. Feldblum Szymon, 
4. Dr. Bulwa Dawid, 
5. Dr. Hopien Feliks, 


OKRĘG Nr. 45, TARNÓW 


Dr. Thon Abraham Ozjasz, 
Dr. Bulwa Dawid, 

Inż, Zimmermann Bernard. 
Heumann N. 

Dr. Spann Samuel, 
Gótzier Wolf, 

. Dr. Blech Jakób, 


OKRĘG Nr. 46. JASŁO 
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz. 
2. Dr. Bulwa Dawid, 
3. Inż. Zimmermann Bernard. 
4. Kohanowa Anna, 
5. Dr. Wang Aron, 


OKRĘG Nr. 47. RZESZÓW 
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz, 
2. Dr. Bulwa Dawid, 
3. Dr, Feldblum Szymon, 
4, Dr. Menasche Otto, 
5, Dr. Lustbader Ludwik. 


KANDYDACI DO SENATU 


1) Dr. Wahrhaftig Samuel 

2) Neiger Joachim, (Tarnów), 
3) Alter Mojżesz, 

4) Dr. Besen Dawid Hersch. 


UE 


„Niepciczurzienie” z areszfewanymi 
w Tel Awiwie 


10. ŻAT. Sześciu Żydów 
aresztowanych w zwiążku z demonstracją prze 


Jerozolima 17. 


ciwko Shielsowi w Tel Awiwie zwolniono z 
więzienia. Sędzia oświadczy! przytem, że na 
podstawie decyzji Wysokiegc Komisarza docho 
dzenie w tej sprawie zostaje umorzone. Uwol- 
onych owacyjnie witano na ulicach Tel Awiwu 

Jerozolima 17. 10. ŻAT. Jak się okazuie, 


uwolnienie aresztowanych w związku z demon' 
stracjami przeciwko Shielsowi nastąpiło na sku į 
tek nieporozurhienia. Wysoki Komisarz posta- 
nowił jedynie odroczyć sprawę, nie zaś ją w 


morzyć. Wobec tego policja ponownie areszto- ; 


wała pięć osób, szóstego zaś Achi Meira, pomi- 
mo poszukiwań nie znaleziono, 


Ww różnych częściach Niemiec _ 


doszło do krwawych starć między hitlerowcami 
a komunistami 


Telegram własny 

Kolonia. ;7. 10. (R) Wczoraj późnym wie- 
czorem doszło w Kolonii do ostrei walki komu 
nistów z hitlerowcami podczas której padło z 
obu stron kilkadziesiąt strzałów  rewolwero- 
wych. Trzy osoby odniosły rany postrzałowe. 
a cztery osoby rany kłute. Oprócz tego ciężką 
ranę postrzałową otrzymała przechodząca uli- 
cą córka pewnego restauratora. Policja dokona- 
ła 30 aresztowań. 

Berlin. 17. 10. (Sch) W Karlsruhe doszło 
wczoraj do starcia między nacionalistami a ko 
munistammi. W przebiegu walki trzech hitlerow 
ców odniosło ciężkie rany. Prawie o 'ej samej 
porze doszło także w Durlachu pod Karisruhe 
do krwawej walki nacjonal-socjalistów z przeci 


wnikam: politycznymi, w wyniku której ? osób 


„Nowego Dziennika”) 


zostało rannych. 


waj strajkujących robofników 
mefalewych w Berlinie 


Berlin. 17. 10. (Sch) W dzielnicy Wedding 
doszło dziś po południu do masowych demon" 
stracyj. straikujących robotników metalowych. 
Z trudem tylko udało się policji demonstrantów 
rozpędzić i przywrócić spokój. Aresztowaro 
kilkanaście osób, z których 4 posiadających 
broń zatrzymano w więzieniu. W godzinę pó” 
Źniej strajkujący robotnicy usiłowali urządzić 
demonstrację na Buelowstrasse, zostali jednak 
przez policję rozpędzeni, Także i tu aresztowa 
no 4 osobników. 


Wyrok w sensacyjnym procesie a lwowskim 


(Telefon:m od naszego korespondenta) 


Lwów. 17. 10. (T) Po dwudniowej rozprawie 
zapadł dziś o godzinie 9. wieczór wyrok w sen 


| 


sacyinym procesie przeciwko Chaimcw: Bara 
chowi, oskarżonemu © zaniordowanie swego 


Ą | 
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Celem uniknięcia przerwy w wysy ce 
pisma, prosimy 0 rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc fiSTOpad br. 
załączonym z” dzisiejszego numeru 


czekiem P. K. 0 


(([ZGIEŁDY ) 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 17. 10. 1930. Akcje utrzymane. 
lekko słabiej. 

Akcje handlowe: Tohan 3.50. 

Papiery procentowe: 5-proc, Prem Poż dola* 
rowa 56.50, 57, 4-proc Prem. Poż inwestycyjna 
101.50, 4-proc. listy zast. Banku Krajowego 52.50. 

Zebranie giekłowe przeszło pod znakiem tenden+ 


Dolar 


, cji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie większe 


'Tohanem po kursie niezmienionym przy nieco wię 
kszych obrotach Papiery bankowe i przemysłowe 
bez transakcyj Z papierów procentowych 4-proe. 
Prem Poż. inwestycyjna utrzymana 5-proc. Prem 
Poż. dolarowa lekko mocniej. Ruch panował sła- 
by Obroty niewielkie. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Znaczniejszych 
obrotów dokonano 5-prac. Poż, Konwersyjną pe 
kursie 54, słabiej. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektywne- 
go lekko słabszy. Popyt mały Kursa bez szceze- 
gólniejszych zmian. W Krakowie dolar gotówko- 
wy 895—8.9%7 i pół, czeki bankowo 8.91—8.92. War 
szawa dol 8.94 i pół do 896 i pół, czeki 8.90 i pół 
do 8.91 i pół Lwów dol. 8.95—8.97, czeki 8.90 i 
trzy czw. do 8.8 i trzy czw. Katowice dol. 8.6 
i pół do 897 i pół, czeki 8.91—-—890. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 17. 10 PAT. Akcje: Bank Połski 154, 


! 154 i pół, 154, Częstocice 32, Starachowice 11, Bor- 


kowski 3, Klucze 91. Pożyczki: 3-proc budowłama 
50, 4-proc. inwestycyjna 102, 100 i trzy czw., 104 
i pół, 5-proc. konwersyjna 54 i pół, 10-proc. ko- 
lejowa 104, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 94. 


Waluty: Dolary 895 i pół, 897 i pół, 8.93 i pół 
Dewizy; Londyn 43.35, 43,46, 4324, Nowy Jork 
8.912, 8.932, 8.892, Paryż 34.99, 35.08, 34.90, Praga 
26.47, 6.53, 26.41, Nowy Jork telegr 8.921, 8.941, 
8 901, Szwajcarja 173.33, 173.76, 172.90, Wiedeń 
125.82, 126.13, 12551, Włochy 46 72, 46 84, 46.60, Ber- 
lin 21222, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 17. 10. 19%. 
Pszenica 24 i pół do 26 1 jedna czw, mąka pszeń- 
| saowane Hoa USE żyto i mala żytnia nie- 
notowane. Reszta bez zmiany, tendzncja spokoj- 
na. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 17. 10 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
10825—108.75, Budapeszt 12390—14.20), Bukareszt 
420—4.22, Londyn 34.39 i jedna czw. do 34.49 i je- 
dna ezw., Nowy Jork 707.45—709.95, Paryż 27.74 
i pół do 27.84 i pół, Praga 20.99-21.07, Warszawa 
7925—79.53, Zurych 13743—13793. An erykańskie 
109.50—713.50, Niemieckie 168.04—168.64, Francu- 
skie 27.71 i pół do 27.87 i pół, Szwajcarskie 137.40 
- 188.20, Czeskie 20.96—21 08, 


. 4 


Papiery wartościowe: Renta majowa 144, Ren- 
ta lutowa 1.47, Renta koronowa 1.45, Lwów Cans- 
niowce 40, Karpaty 319, Galicja 1970 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 17. 10 PAT Paryż 2018, Londyn 25.01 
i pół, Nowy Jork 5.14.65.. Bolgja 7174, Włochy 
26.94 i pół, Wiedeń 7259, Prasa 15.27. Warszawa 
57.70, Budapeszt %0.15, Bukareszt 305 i siedem 
ósmych, Buenos Aires 175 
| niec EE A 


szwagra Józefa Wischika. 

Przysięgli jednomyślnie zaprzeczyli pytanie 
w kierunku zbrodni morderstwa, zatwierdza” 
iąc zarazem iednomyślnie pytanie w kierunku 
zbrodni zabójstwa. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasą 
dził Baracha na € łat ciężkiego więzienia. 

Wyrok wywołał olbrzymią sensację a mie- 


| ście. Dziennik: doniosły o wyroku w dodatkach 


nadzwyczajnych. które rozchwytano. 
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SPRZEDAŻ KG 
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OKAZYJNIE do sprzed. 
na plaszcz damski, Ory 
gim. Seal-Bizam. W adi 
mość: Skład iuter Rech. 
nek, Floriańska £. 


MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, 
DZIECIĘCE — NAJTA- 


NIEJ, — NAJSOL!DNIEJ ` 


wykonane Wielk. wybór 
„SPECJALNOŚĆ“, SŁA- 
WKOWSKA 12, w po- 
dworcu. 3381eT 


FIRANKI od najtań- 
szych dv najwykwiutnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5. obecnie 
ul Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
go). 462x 


LOTTI KORALL 
obecnie 
KOHN i HENENBERG 
Kraków, Grodzka 3. 
poleca na sezon obe- 
ony wszelką gardero- 
bę dziecięcą 
SPECJALNOŚĆ: 
Szkolne PŁASZCZE, 
mmdutki da wszyst- 
kich szkół, farhiszk.. 
płaszcze. swetry iwy 
Tuby pończosznicze. 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko 
naniu  plerwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastjana 7. 595x 


„DYWAN 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMOW 


KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DYWANY I KILIMY 


bezkonkurenayjnie tanio. Klinika 
dla naprawy dywanów parakich 
kilimów. —  1lelefon Nr 116-09 
Grand Prix złoty medal 
Rinksela 1880 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orjemtałne: Grfi. 
nerowa Kraków. Tarło 
wska 6, boczna Zwierzy 
rceckzej, 1296x 


GORSETY 


dh (FEMINA  ipaów 
Kraków, ul. Grodzka L. 2 


(w padworcu) i 
Opaski bandaże. pasy po- 
operacyjne. napierśniki w 
różnych fasonach w wiel- 
kim wyborze. — Ceny naj- 
tańsze! Modele francuskie. 


MASZYNA UNDER- 
WOOD z długim wal- 
kiem, używana, w dob- 
rym stanic, okazyjnie do 


sprzedania: Miodowa 5 
HI piętro na prawo 
1557bnp. 


KUPNO NEWS 
EF 


JADALNIĘ używarą, w 
ćcbrym stanie — kupię. 
Zgłoszenia i warunki dc 
Adm. „N. Dzienn ka" pod 
AOL" 1529bp 


1506: . 


T~ RE — 


Czy chcesz s ęuwolnićnieszkodliwą drogą od 


BRYFETYZMU 


Reumatyzmu, sch= su; bólu krzyża? 


kculnuij Zi] jest Siraszmtem, wszędzt 
rozpowszechuianem cierpienieni któr. 
mie oszczędza ani biednych. ani boga* 


tych 
cie, jak i w pałacu. 


różnorodne 


Rcumatyzmem. 
Czasem są to bóle w członkach * 


stawach, 


kłógte, darcie 
ciała, czasem 


w 


tej chorobie stosuje. 


KTÓRY JUŻ WIELU CIERPIĄCYM DOPOMÓGŁ. 


znajduje ofiary zarówno w cha- 
Formy. w akici 
się to a erpenie przejawia. 
i często bywa, 
zupełnie inaczej określon«. okazuje się 
później niazem innem, jak 


czasem  opuchnięcie 
ków, zniekształcemie rąk i nóg. drgan e, 
różnych 
nawet 
: antretyzmu. Równie różnorodnej, 
lecznisze, różne mikstury, maści, 


„NOWY N7IENNIR* 


a=" 


Większa część 
w stanie wyleczyć, może tylko przyn eść chwilową ulgę. 
To, co tutaj polecamy, iest zupełnie niewinnym środkiem źródlano- 


są bardzo 
że choroba 


człon- 


częściach 


osłabienie wzroku jest 


leczniczym, 


niedziela 19 października 
sg mr” 2 z. 


skutkiem 
iak forma tego cierpien a, są Śródki 


lekarstwa i t. p.. 
tych srodków 


reumatyzmu 


które siç przeciw 
nie jest wogóle 


Nasza kuracia jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ. 


Ażeby zyskać jeszcze w qiej 
każdemu, kto do nas napsze, 


ZU P E Ł N I 
Kto zatem cierpi 


źródlano-teczniazej 


E 


zwolenników, 
posłać pouczającą broszurkę 


D A R 


i pragnie się od bólów uwolnić, 
nie zwlekając. dziś jeszcze, 


postanrowikśmy sobie 
o kuracii 


o 


niech napisze. 


l.» 


August Mhrzke, Beriin-Wiimersdorf, Bruchsalerstr. 5 Oddzial 30 
(EEE. T A |. | mamo „ęwianao 


WOLNE WWW 
POSADY 


ZDOLNĄ bufetową przyj 
restauracja pod 


3449x 


SAMODZIELNEJ mod- 
miarki poszukmie od za- 
raz Fabryka Kapeluszy 
Herman Eder, Kraków. 
Krowoedrska 73. 15562 


ZDOLNA, samodziełna 
modniarka poszuki wama 
do Katowic. Sobota woi- 
na. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod ..Nr. 
| 


1561g 


LOKALE SENEI 
HEL" 


DO WYNAJĘCIA dwa 
pokoje z kuchnią w sta- 


rym domu. Zgłoszenia: 


aime "a I O ET 


| 


I. Bittersfeld, Bonerow- 


| 
s 
m'e — 
„OQwiazdą* Rynek Gł. 12 


ska 6, parter. 1560bp 


i inoe maszyny do pi- 
sania, najtaniej i na 
bardzo dogodnych wa- 
runkach spłaty poleca 


Tel. 162-50 


UNDERWOOD 


Max Löwenstein 
Zwierzyniecka 8, IL p. 


DO WYNAJĘCIA 4 po- 
koje i kuchnia, komfort, 
centralne ogrzewanie, w 
okolcy l. Wolskiej — 
Zgłoszenia: telef. 132-71. 
od godz. 9—10 i od 2—4. 

3448x 


ABSOLWENT filozofj: 
poszukuje od zaraz poko 
ju z utrzymaniem, elek- 
trycznem  ośw:etleniem. 
w centrum miasta, przy 
żydowskiej. mteligentne” 
rodzinie. Zgłoszenia z po 
daniem dokładnych wa- 
rudków: Tammów, Skry! 
ka pocztowa Nr. 16. 

3441 x 


POKÓJ wspólny. słone 
czny. frontowy. ladn: 
umeblowany. dla biurc 
wej peznny do wyrajęc:e 
W'adomość: uł. Miodr 
wa 20. II. piętro. międz' 
godz. 2—4 popoludn- 

246" 


Uwaga na adres! 


SZPITAL ŻYDOWSKI w Przemyślu 
rozpisuje KONKURS na posadę dwóch 


LEKARZY-SEKUNDARJUSZY 


dia oddz.ałów. wewnętrznego, ginekologiczn—polo- 


l-ge wzgiędme 31 grudnia b. r. Bliższych informacyj 


co do warunkow udziela Dyrekcja 


rmm: e. 


| 
| żni zego i chnurgicznego. Posada do objęcia z dnem 
| 


ustnie lub pise- 
33746 


| 
| 


e utos? -enoti 


1930 


wi R — 


ONY Way 
Pa 
POSZUKUJĘ na I. hip. 
zeke pożyczk* 2.000 d 
larów na dam miwoówa* 
ny o 20- ubikaciach ` 
lokalach sklepowych w 
w ckszcin zdrojewisku » 
Małopolsce.  Zgłoszemi: 
do Admin. „N Dz cenika” 
pod .Zdrói“. 3456: 


LIDUSZKA z Zawoji py 
ta się. dlaczego Monehk 
mitzy? 1565g 


9.000 DOLARÓW od- 
dam na |. hipotekę, Kra 
ków. — Zgłoszen a pod 
Skrypt“ Bhnuro S zttera, 
Kraków, Rynek S. 


CHOROBY serca Base- 


dow astma — Samato- 
rium .Salus* Dra Kup- 
czyka, Kraków, Szujskie 
go. 3362er 


WODĘ KOLOŃSKA NA 
WAGĘ w J0 zapachach. 
po!eca Perfumeria .Pa- 
rissenne". Kraków, Piac 
Szczepański 2. 3243x 
UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ne weksle, płatne: 11 Ii- 
stopada 21'50, 27 lFstopa 
da 22 dolarów amerykań 
skich z moim podpisem: 
Jakób Ziinet, Brzesko. 


U 
at znanym, władeńskim — 8 gwa zr 


nieezkodilwym środkiem „RENOTIL”", usn- 
wa każdy — Hawef bez pomocy fryzjera —_w 
à ciągw 2 goazin: siwa włosy, przywracając im 


<ołor i połysk. Rodać 


A lerwofny miodociany 

v (rne kolor włosów: 1) matowy blond 2) 
Vjasnoblond 3) ciemnobłond 4) jasnobronzowy 
5) ciemnobronzowy 6) czarny. Cena 


f. 7— 


©pakow.? wysyłka ZŁ J Z zamówieniem prosimy 
posłać Zł. 1.-<esztę Zł. 7.— pobieramy. Przy na- 


destaniu Zt. 7.— z góry,— za porfo i opakowanie 
nie liczymy: Dla pp. fryzjerów aa żądanie ucutral- 
ne opakowanie. Nie skompiikowany, ławy sposób 
nieszkodliwości dołączzmy. lnta- 


użycia, „atesty 
resentom na żądanie prospekt 


"EJ 
Marh 
AZI ? 


umila aa Piske: R. SUłente, Lwów, Lega Sałety 5 — Tel. 20-48. 


w 
POKÓJ słoneczny, tron- 
towy, — z wtrzy maniem 
lub bez, do wynajęcia: 
Daniełowa, Długa 33. 


POSAD SEEEN 
DE POSZUKUJĄ 


POMOCNIK handlowy z 
5-letnią praktyką. poszu- 
kuje jakiegokolw ekbądź 
zajęcia. Łaskawe zgło” 
szenia do Admn. „Now. 
Dzienmika* pod „Pimy 
20“. 1564g 


palaca w najwiękazym wyborze 


stawiciela. 


JRKANIE 


GRAMOFGNY,PATEFONY 


walizkowe i salenowa najnowszej konstrukcji 
marki .Muzaphon i Inza,płyty ostatnich nagran 


od zi. 25-— miesięcznie 


Telefon 129 33 


Na Żądanie wysyłamy naszego przed- 


vo” Kraków, Grodzka 15 
„ 


MUNDANTKA pisząca 
biegle na maszy mie, zna- 
jaca wszelkie czynnośc. 
kancelaryme, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Kancelarja adwokacka” 
do Adm. „N. Dzienfiika“ 

3345bp 


MAGISTRA z kilkuletnią 
praktyką poszukuje pe: 
sady, ewentualnie zastęp 
stwa. — Zgłoszenia pod 
„Apteka“ do Adm. „N. 
Dziennika”. 


3443eT 


oraz wszelkie inne 

zboczenia mowy 

radykalnie usuwa 
Zakład leczniczy dla jąkałów 

S. Żyłkiewicza, Warszawa, Chłedna L. 22 

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 337 v 


Nr. 276 
NAUKA 
M. WYCHOWANIE 


LEKCYJ iczyka angiel- 
skiego dokładnie, indyw 
dualną metodą udziela 
dyplomowana nauczycie! 
ka. Zgłoszenia do Adm. 
aN. Dzieni.ka* pod „Di- 
ploma“. 1565g 


AKADEMICZKĘ z Leb 
raiskiem do uczenłc — za 
mieszkamie i azęściowe 
utrzymanie, przyjmę, — 
Zgłoszenia do Adm, „N. 
Dziennika“ pod „Z. W“, 

3450x 


I HAVE ahsady begur 
giving Engilhs lessons 
for beginners and advan 
ced people. Please apò- 
ły: Joe Kanme, Kra- 
ków, Koeltek 3. 1562g 


NAUCZYCIELKA gimn. 
udziea llekcyj francuskie 
go, miemiecziegu, angiel- 
skiego — (konwersacja, 
gramatyka, — literatura 
korepsondencja  handlo- 
wa) metodą płerwszorzę 
dną. Również lekcje zb o 
rowe. Zgłoszenia: Kra- 
ków, ul. Zielona 11. II. 
piętro ganek, front. 
3434X 


KURS angielskiego dla 
początkujących rozpo- 
czyna rutynowana nau- 
ozycielka. Opłata miesię 
czna 10 zł. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dz'emnika*' pod 
„Perfect Enghsh“, 

15442 


UCZ SIĘ ięzyków vb 
cych! francusk ego. nie- 
mieckiego. angielskiego 
metodą „Głobus* która 
jest najłatwieisza, a nar 
ka kosztuje tv!ko £0 gro. 
szy dziennie. Po ukoń 
czeniu dyplom : bezpła 
tne pośrednictwo pracy 
Prospekta darmo. Na ed 
powiedź znaczki, „Stu 
dium, Kraków. Karmel- 
aka 35. 298021 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe. ke 
respondenc. im. profeso 
ra Sekułowicza, Warsz: 
wa, Żórawia 42 Kursy 
wydczają listown'e: bu 
chaltecji, rachunkowoś 
kupieckiej, koresponder 
ch handłowej, stenogr: 
fil nauki handlu. prawa 
kaligrafii, pisania na ma 


szynach. towaroznaw 
stwa, angielskiego fran 
cuskiego,  niemieckieg? 


pisowm. gramatyki poł 
skiej oraz ekonomii. Po 
skończeniu Świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 
2916x 


| AAĄAAAAA4 


KAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie Świe 
żo paloną, ceny konku 
rencyjtie, — poleca: B. 
Gross, Kraków, Grodzka 
L. 59. Telef. 157-80. 
3167er 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesieczn ZL 6'00, kwartal, ZŁ 1860 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lane, — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim — Najnm'ejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: |strona 1/25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


w Frakowię z odnoszen. do domu s 
Na prowincj z przesyłka pocztową E 
Zazru.. cą z przesyłka pocztową = 


„ 620 „ = 1860 
„ 660 n „ 1980 
„1000 s > 3000 


„NOWY DZIENNIK” wychodz! codziemóe także w poniedziałki 1 dni poświat 


0'25. — Drobne od słowa 020. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, 


Wydewca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwakd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem: Msksymriijana Feldmana 
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